
Jak Już informowaliśmy, w war­
szawie odbyła sie na dachu Grand 
Hotelu przy ulicy Kruczej próba 
lądowania imtgłowca. Zgodnie z 
planami dyrekcji hotelu, od poło­
wy przyszłego roku zakupiony 
przez „Orbis“ Amiglowiec bedzle 
przewoził gości hotelowych z lot­
niska na Kruczą. Na zdjęciu: śmi­
głowiec podchodzi do ładowania 
na daebu hotelu. Fot. CAF

Samoi-iy lądują w blaskacii n’om oni

Eksplozja i pożar 
na międzynarodowym 

lotnisku w Brukseli
BRUKSELA (PAP)

Wczoraj, późnym wieczorem, 
w głównym hangarze brukselskie­
go międzynarodowego portu lotni­
czego nastąpiła eksplozja. Praw­
dopodobnie wybuchł podziemny 
zbiornik z paliwem. Hangar sta­
nął w płomieniach.

Na lotnisko, które znajduje sfę 
w odległości około 15 km od cen­
trum stolicy Belgii, wysłano nie­
zwłocznie karetki pogotowia, eki­
py ratownicze 1 wszystkie bryga­
dy brukselskiej straży pożarnej.

Policja brukselska około półno­
cy podała do wiadomości, że nie 
tylko płonie główny hangar, lecz 
ogień ogarnął również cały budy­
nek nowego portu lotniczego. Bu­
dynek ten przeznaczony jest do 
użytku pasażerów. Płomienie 
ognia wzbijały się w górę na wy­
sokość 50 m.

Gdy kilkupiętrowy budynek za­
czął płonąć 10 osób wydostało się 
na dach. Wkrótce nad płonącym 
budynkiem ukazał się helikopter, 
który zabrał na swój pokład kil­
ku ludzi, znajdujących się na da­
chu. Pozostałe osoby zostały ura­
towane przez strażaków.

Płomienie ognia ściągnęły na lot­
nisko wielu mieszkańców Brukse­
li. Przybyli oni samochodami, ro­
werami lub przyszli, aby obser­
wować pożar.

Łączne koszty budowy portu 
lotniczego wynoszą ponad 5.000 000 
funtów srterlingów, czyli 740 mi­
lionów franków belgijskich. Port 
lotniczy (nie wykończony całkowi­
cie) został otwarty w czasie 
EXPO-58.

Według doniesień z ostatniej 
chwili, pożaru nie udało się zlo­
kalizować do tej pory. Samoloty 
lądowały przez cały czas w bla­
sku płomieni, a odprawa celna 
przeprowadzana była w prymityw­
nych pomieszczeniach w pobliżu 
ogarniętego pożarem budynku 
portu lotniczego. Najprawdopodo­
bniej budynku nie uda się tuż 
uratować przed całkowitym znisz­
czeniem przez rozszalałe płomie­
nie.

W Genewie

Atomowcy dyskifirą 
nad sprawami 

proceduralnymi
GENEWA (mt wl)
W Jmu wczorajszym odbyło 

się kolejne — czwarte posiedze­
nie konferencji przedstawici’1 

zech państw atomowych: USA, 
ZSRR i W Brytanii, pośw ęco- 
ne problemów zaprzestania do 
świadczeń nuklearnych.

Wczorajszemu posiedzeniu, któ 
rp trwało 2 godziny przewodni 
czyi delegat radziecki Carapkin.

Komunikat opublikowany po 
poFiedzeniu stwierdza, iż me 
zdołano jeszcze osiągnąć poro­
zumienia w snrawie oorządku 
dzienni g< Komunikat podkrę­
ca rówmeż iż następne posie­
dzenie odoędzie się dzisiaj.

Z Nowego Jorku donoszą, iż 
sekretarz generalny ONZ Dag 
Hammarskjoeld oświadcz.'!, iż 
sądzi, :e konferencja w Genewie 
trwać oędzie około 6 tygodni

Znowu rozbił się amerykański 
bombowiec z ładunkiem nu­

klearnym

Szczęśliwy 
zbieg okoliczności

uchronił
Texas

przed wielką
tragedią

NOWI JORK (PAP)
Rombowlec odrzutowy amęi y- 

kaósklego lotnictwa strategicznego 
..B 47 Med! im‘ . na którego pol.la- 
izle znajdował się ładunek nu­

klearny, ule^l wczoraj katastiofie 
w p-bltżu Abllene etan Texas). 
Samo) l toeWI się I Spłoni *i 
lot poniosi śmierć, :aś 3 j costa- 
tych członków załogi bombowca 
uratowało się przy pomocy spado 
chronow.

Wiaaze merykańsktego lotnic­
twa irateglcznego podały do w‘a- 
domości, że bombowiec od.-zuto- 
w pisiad >1 na swym pokładzie 
ładunek nuk.earny, leer w czasi- 
katastroty ładunek teu nie y 
buchl.

N miejsce katastrofy wysiano 
specjame oddział* woj zowe, któ­
re podjęły szereg kroków w z ,ąz 
ku z obawami, Iż teren kaust ro­
ty może być saażony radio: ttV'V- 
nośi-ią M »|sce katastrofy w p-o- 
mlsnlu 450 m zostało otoczone 
wojskiem, a specjalne oa iatj 
orzvstąplly do szczegółowych ba­
dań.

k wli domo, w ciągu ostatnich 
miesięcy nastąpiło w sts tael 
Z'ednoczonych kilka katastrof a 
moiotów wiozących bomt ato­
mowe i wodorowe.

MI Ä
— czylevj na sir. 4
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czynu

Braterska wymiana poglądów
przywódców Polski i ZSRR

MOSKWA (PAPi
W środę powróciła do Moskwv z pod-óży po Związku Radzieckim delegacja Polskie. 

Rzeczyporpolitej Ludowej z I sekretarzem KC PZPR WŁADYSŁAWEM GOMUŁKĄ : . 
czele.

Na ostatnim etapie podróży z Leningradu do Moskwy delegacji PRL towarzyszył pierw­
szy sekretarz KC KPZR, NIKITA CHRUSZCZÓW. Wśród witających delegację PRL na 
dworcu moskiewskim ooecnv był A. Kirici ;nko, F Kozłow, a, Misu._n, minister spraw 
zagranicznych ZSRR, A. Gromykt, i inni.

FALA czynu zjar'ow« go 
ogarnęła calj kr ij. Każ­
de zobowiązanie, za któ­
rym kry tą się tony pr r 

dukcji. każde zobowiązanie 
zmierzające w kierunku pole 
pszenia gost r'd:,rki w zakła­
dach pracy, licr.y się na wa­
gę złota Do takich m in za 
liczyć można zobowiązał c 
załogi Skoczowskich Zakła­
dów Garbarskich która p 
przez zwiększenie ilości skói 
gotowych wyprodukowanych 
i zaoszczędzonego surowca 
postanowiła w okresie 5 naj­
bliższych miesięcy wypraco 
wać dodatkowa wartość pro­
dukcji w wysokości I min »1- 
O«ty ciście przykład tych za­
kładów hvnajmrre.i nie sta­
nowi wyjątku. Podobnych zo­
ilowi zaó Jest setki i tysiąte 
Publikujemy je zresztą co­
dziennie na czołowej stronic 
naszej ga’ety O takie zobo­
wiązania chodziło I chodzi n:t 
daĘ

W dniu dzisiejszym — 
6 listopada 1958 r. o go­
dzinie 16 w HALI PA R- 
KOWEJ w Katowicach od­
będzie się

Uroczysta 
akademia 

irojeiuódzka
Z okazji

41 rocznicy nniiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniii

7a krzewinie kultur; »dzieckiei w Polsce
i kultury dolskiej w ANPK
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Są <ednak takie zakłady, w 
których przystąpiono do zy- 
nu zjazdowi go be» cieńsze 
analizy możliwości polniesie 
nia produkcji, w którvrh to 
bowiązania podejmowano 
„na silę“, by Ir by tyli yly 
one podjęte. Nic też dziwne­
go, że przeglądając 1 ilka zo. 
howlązaA z tej właśnie se­
rii“ nasuwa się pytanie: Czyn 
czy obowiązek?

Jak Już donosiliimy kop - 
nia .Katowice’’ nostanowila 
..la uczczenia III ZJ óu wy­
dobyć dodatkowo 55 tys. t m 
węgla Cyfrę tę ustali! akt- w 
gospodarczy kopalni ni P ” 
stawie realnych możliwości 
ronad 40 tys. ton weg' « wy­
dobyto już w ciągu bieżą ego 
roku, a wi >c nawet gdy by 
nie było Zjazdu, nawet 'dy­
by nie podejmowano zobo­
wiązań zjazdowych, wspom­
niana ilość ton tsk czy ina­
czej zostałaby y dobyta. A 
oto innr przykłady z tej k»- 
palni. W jednym z oddziałów 
pnstanowiono przebić c’ od- 
nik wentylacyjny na zachód, 
ab' miał on prawidłową wen 
tylację i dwie drogi uciecz­
kowe w razie pożaru. Oczy­
wiście w ramach czynu zjaz­
dowego I znów nasuwa <re 
pytanie: Czy chcąc by górni­
cy we wspomnianym oddziale 
mieli należyta wentylację u 
ktńr od dawna trzeba byt« 
się zatroszczyć, potrzeby aż 
lii Zjazdu? Chyba nie Tro­
ska o należyte «»ranki pracy 
ludzi, troska o hCzpieczeńst’ 'o 
górników należy do zasad­
niczych obowiązków każdezt 
kierownik: oddziału, każdego 
pracownika dozoru kopalni 
I nie tylko n.e można, ale nie 
wolno w žadnvm wypr jku 
zwlekać z usprawnieniem 
odpowiedniej wentylacji 
czasu, iedy nadarzy 
’,t:i podjęcia takiego 
neto zobowiązania 
nym odd siale tej 
oczywiście także w
czynu zjazdowego, kierownik 
zobowiązał się dla polepsze­
nia warunków pracy, dopro 
wadzić lo normalnego etanu 
upadową IVa.

Czyż prace te nie wchodzą 
w zakres obowiązków Kie­
rowników oddziałów czy do­
zoru kopalni? Przykładów za 
mieniania dużbowyeh, i.nlai-a 
nych przecież obowiązków w 
zobowiązania, można by przy 
toczyć znacznie więcej. I nie 
tylko z kopalni „Katowice’ 
A przecież tow Wladyslaw 
Gomułka ipelując o podjęcie 
czynu zjazdowego owiedzial 
ni In. wyraźnie: Na'eiy jed 
nak zważać na to, aby zobo­
wiązania bvtv kon. ret e po­
nadnormatywne, aby ich re­
alizacja była wyrazem pr: ' 
społecznej, a nic służbowych 
opłacanych obowiązków”.

Sg również I tanie zaKladr 
na sz,,zęście bardzo nieliezre. 
w których a razi nierzetelne 
podejście do sprawy zobo­
wiązań przedzjazdowyeh. Wy 
ntka to m b> liąd iż nie ma 
lizuje się motll „ości zwięk­
szeni’ produkcji. I Jak np. 
dyrekcja, organizacja part- t- 
na. rada zakładowa i robot- 
n’cza warsztatów Mec’- u łcz- 
no - Remontowych Zjedno­
czeni’ Górniczo • Hutniczego 
w Picl.arai . 91 przysłała 
nam meldunek o f djęciu zo 
bowiązania w którym prze­
dłużono listopad o... Jedl n 
dzień zobowiązując aie plan 
roczny wykonać właśnie w 
dnie ill listopada br 5 prze­
cież me jes’ dla nikogo t«- 
jcmnscą, ii wła# 
nie bielący mie­
siąc ma nie wie 
ce la . tylko 3« 
dni kalendarzo­
wych.

WARSZAWA, (PAP) 
nagród Towarzystwa 
Polsko - Radzieckiej 

przyznał 6 r< wn >rzędnych ta- 
ód za działalność na fmu krze 
:en a kultury radzieckiej w 

Pr-lsce 1 kui.ury polsk ej i ■ 
Zi- ’ IR Naerodv w wysokości 20 
tys. zł otrzymali:

— Ze strony radzieck ej: zna­
ny i ceniony przez po.skich czy­
telników oisarz — Konstant” 
Paustowski, wykładowca historii 
literatury polskiej na uniwersy­
tecie w Leningradzie prof.

Jak już Informowaliśmy, w gmachu Prez-dium Woj. RH 
w Katowicach otwarta Jasi Wystawa Książki Radzieckiej. 
Bogata wystawa, na której zgromadzono około 4.500 tomów, 

cieszy się dużym zainteresowaniem. Fot. — WI. Dziurzycki

W godzinach popołudnio­
wych odbyło się na Kremlu 
spotkanie między delegacją 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, a przywódcami 
KPZR i rządu radzieckiego.

Z strony polskiej w spot­
kaniu udział wzięli pierwszy 
sekretarz Komitetu Centraine 
go Polskiej Zjedr oczonej Par 
tii Robotniczej — przewodni­
czący delegacji W. GOMUŁ­
KA. członek Êiura Polityczne 
go KC PZPR, przewodniczą 
cy Rady Państwa A. ZA­
WADZKI, członek Biura Poli 
tycznego KC PZPR prezes 
Rady Ministrów J. CYRA1V- 
KIEWICZ, członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, sekre­
tarz KC PZPR J. MORAW­
SKI, prezes Naczelnego Komi­
tetu Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego, wiceprezes 
Rady Ministrów PRL S. IG- 
NAR, przewodniczący Cen­
tralnego Komitetu Stronnic­
twa Demokratycznego, za­
stępca przewodniczącego Ra­
dy Państwa PRL S. KUL­
CZYŃSKI, sekreturż KC 
PZPR, pierwszy sekretarz 
KW PZPR w Katowicach E. 
GIEREK, członek KC PZPR, 
wic minister spraw zagrani­
cznych M. KASZKO WSKI, 
członek KC PZPR, ambasa­
dor PRL w ZSRř T. GEDE, 
oraz przebywający w Mo­
skwie minister handlu zagra 
nicznego W. TRĄMPCZ1N- 
SK1

Ze strony nadzieck’ej w 
spotkań u wzięh udział: N. 
CHRUSZCZÓW A KIRI ■ 
CŁENKO, F. KOZŁOW, A. 
MIKOJAN, M. SUSŁO' V i 
K. WOROSZYŁOW. Obecni 
byli na spotkaniu: minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
A. GROMYKO minister han 
dlu zagranicznego N. PATO- 
ŁICZEW, wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR N. FI- 
RIUBIN. ambasador ZSRR w 
Polskiej Rzeczypospobtej Lu 
dowej P. A BR ASIMOW.

Polscy I radzieccy przy­
wódcy dokonali w ymlany po 
glądów na problemy stosun 
ków radziecko - polskich o- 
raz aktualne problemy obe’’ 
nej sytuacji m" dzynarodo- 
wej.

Spotkanie przebogato w 
duenu braterskiego wz ijemne 
go zrozumienia 1 szezsrej ser­
deczności.

Piękne 
zobowiązanie 
m:licjantów

Zabrza

2tyi. gndztn pozfannwtU prze­
pracować przy budowie szko 

ty u’ Zabrzu, funkcjonariusze Ko 
nendy MO w tym zieicie. Czyn 
ten wart jest naśladowania przez 
wszystkich milicjantów woj. ka­
towickiego.

Na pochwalą zasługuje takie 
noslnwa społeczne mieszkańców 
Kamienicy Polskiej w pow. czę­
stochowskim, którzy dla uczcze­
nia Millenium akupilt za zebta 
nc przez siebie 200 tysięcy zl. 
plac pod budowg nowej szkoły.

Współzawodnictwo łtoal ń
Jaworzmcko-Mikofowskiago ZPW
tíczvnmzŘzdo^ym

Czyn zjazdowy wyzwala 
nowe rezerwy produkcyj­
ne. Z nicjatywy dyrekto­
ra naczelnego Jaworznic-

Już wkrótce na łamaełi

„Trybuny 
Robotniczej“ 

ukaźe się w odcinkach 

owa powieść 
autora znanej książki

„NA ZACHODZIE 
BEZ ZMIAN“.

Ericha Marii 
Remarque’a

„KOC HAI 
BLIŹNIEGO“

Sergiusz Sowietów oraz wybitny 
kompozytor, prof. kijowskiego 
konserwatorium — Bo’ys Lato- 
szyński.

— Ze strony polskiej: plastj'k 
Ignary Witz, który w swej twór 
czośt ; poświęcił szczególne miej­
sce tematyce radzieckiej, redak­
tor „Materiałów archiwalnych 
do historij stosunków polsko _ 
radzieckich wydanych orzez 
TAN — prof. Natalia Gąsiorów- 
ska oraz Jerzy Jędrzejewicz 
— wybitnv “umącz dzieł klasy­
cznej i współczesnej literatury 
naród' w ZSRR

ko - Mikołowskiego ZPW, 
inż. Musialskiego wszyst­
kie kopalnie tego Zjedno­
czenia przystąpiły do 
współzawodnictwa między- 

I zakładowego o uzyskanie 
I najwyższych wskaźników 
wydobycia, wydajności 
oraz maksymalnej obniżki 
kosztów własnych w IV 
kwartale b. r.

Współzawodnictwo międzyza­
kładowe, oparte jest na tzw. sy­
stemie „łańcuszkowym". Kopal­
nie wykazujące się najlepszymi 
wynikami, wzywają do w»pół- 
zawodnictwa słabsze kopali ,e, 
by w ten sposób je pode gnąc.

Dla przykładu podajemy, :ż ko 
palnia „Kościuszko’ wezwała do 
współzawodnictwa „Janinę** „Ja 
nina” kopalnię „Wesoła” zaś ta 
ostatnia „Komunę Parrską" itd.

Nowa forma współzawodnic­
twa między kopalniami Jawo­
rznicko - Mikolowkiego ZPW 
pomoże Im niewa'pl.wie w wyko 
naniu podwyższonych zadań 
kwartalnych

Dowiadujemy się ponadto, iż 
górnicy Jav.orŁnii <0 - Mikołow­
skiego ZPW przyjęli "'czoraj 
wezwanie do wsnôlzawodmctw’a 
od kopalń podległych . jednocze­
niu węglowemu Kladno w 
Czechosłowacji. W ramach 
współzawodnictwa obydwu zje­
dnoczeń rywalizować będą także 
między sobą dwie najlepsze ko 
palnie. Ze strony Jaworznicko - 
Mikołowskiego ZPW współ­
zawodniczyć pędzie kopalnia „Ja 
nina”.

Wczoraj trzyosobowa del°ga- 
cja górników polskich wyjecha­
ła do Czechosłowacji, aby omó­
wić czas trwania I warunki 
współzawodnictwa, (bp)

Rekord świata
chińskich spadocłironiarek
Trzy mtod’ spadochronlarkl 

chińskie Li Szu-hua, Tsul Hsiti-ing 
1 Li Szu-hui uzyskały wynik lep­
szy od rekujdu świata. W skokj 
z wysokości 600 m uzyskały one 
średni“ Odd lenie od centrum ko­
ta 12 3 m. Oficjalny rekord świa­
ta w tej konkurencji należy do 
spadochroniąrek rądzieękich i 
wynosi 21 tn.

Największa I i ilnowoc: eśnlej- 
sza w kraju — Kostrzyńska Ta- 
brvka Celulozy i Papieru w Ko- 
strzj niu nad Odrą rozpocznl“ 
wkrótce rozruch pierwszego clą 
gu celulozy twardej I da jej do 
końca br. ok. >00 ton. Na zdję­
ciu — mont-t urządzeń w łr- 
bryce.

F>t. — CAF

WOflfiKÖt MA 
lOOOiKii

Parcele te przekazano ‘ui Inspe­
ktoratowi OSwiaty w Częstot hc- 
wie. Poza tym mieszkańcy Ka­
mienicy Polskiej zobowiązali sie 
na własny koszt dokonać ada­
ptacji dotychczasowego budyn­
ku szkolnego na Dom Nauczycie 
la.

Do uczczenia „Tysiąclecia" 
przygotowują sie również zakła­
dy przemysłu bielskiego. Jako 
jedna z pierwszych ofiarowała 
jut 7 tys. zl. na Budowę .tysiąca 
szkol ' rada zakładowa ZPW im. 
Rychlińskiego.

Jutro w Moskwie
—— ' ■ ■ -

Uielka defilada
MOSKW A (PAP)

Marszalek Związku Radzieckiego K. Moskalenko wydał rozkaz 
wojskom garnizonu moskiewskiego, w którym stwierdza, ie w 
dniu 1 listopada w dniu 41 rocznicy Rewolucji Październikowej 
odbędzie sie o godzinie 10 na placu Czerwonym defilada uojsk 
garnizonu moskiewskiego. Defiladę odbierać będzie minister 
obrony ZSRR, marszałek Związku Radzieckiego R. Malinowski

Podano również oficjalnie do wiadomości, że o godzinie lû min. 
50 w dniu 7 listopada odbędzie się na placu Czerwonym manife­
stacja przedstawicieli ludu pracująceoo Moskwy.

Rewolucj i
Październikowej

W części artystycznej 
akademii wystamą. chór 
i orkiestra Zw. Zaw. Gór­
ników z Siemianowic oraz 
baiet i soliści państwowej 
Opery w Bytomiu.

Rządowa komisja 
omawiała sprawę 
katastrofy 

w kop. „Makoszu n"

posłowie bez-

(PAP) 
od po 
sesja

ustawie. Bez 
ją mówcy z

arty-
Ustewa przywraca

WARSZAWA
5 bm otwirta została IV 

c ^|tki> kadencji jesienna 
Sejmu PRL W pierwszym pun­
kcie porządku dziennego Sejm 
stwierdził ważność wyb< rów u- 
zupelniajacych, które odbyły się 
w okresach wyborczych w My­
ślenicach i Oleśnicy po czym 
dwaj nowowybram p'*>l°Wlc — 
przewodmcząc ZG ZMW Józef 
Tejchma i minister szkolnictwa 
wyższego — Stefan Żółkiewski 
złożyli ślubowanie poselsk.e.

Po krótkiej przerwie rozpoczę­
ta się debat’ n?d projektem usta 
wy o szknłach wyższych. Trwała 
ona „ż do godz. 18 Projekt JSta- 
wy w imieniu Komisji Oświaty 1 
Nuuki zreferował pos Dionizy 
Smoleński (PZPR). W dyskusji, 
jaka się następn “ wywiązała z i- 
bicrało głos 13 mówców wśród 
których było 10 posłów profeso­
rów wyższych ucze’ni Niektórzy 
mówcy występowali dwukrotnie.

Żaden z mówców nie wypowie 
dział sic przeciw 
zastrzeżeń poparli 
PZPR. ZS i SD.

Niektórzy tylko 
partyjn’ zgłasza!, zastrzeżenia co 
do nie. tórych sformułowań.

Projekt ustawy obejmuje za­
sięgiem działania wszystkie szko 
ły wyższe poza szkołami 
stycznymi.
istniejący niej.J.vś i następnie 
niesłusznie
dział na ucze’nie wyższe typu u- 
nlwersyteckiego i typu zawodo­
wego.

Projekt ustawy nrzywraca 
istniejące do 1951 r. ‘ytuly dok­
tora I docenta zastąpior w o- 
'DOKOŃCZENIE Na STR. 2)

zlikwidowany po-

WARSZAWA (PAP)
Pod przewodi < twem wice­

prezesa Sady Ministrów pio­
tra Jarosze wir sa -dbylo się 
ostatnie posiedzenie komisj. rzą 
dowej powołanej w sprawie 
katastrofy w kopaliu „Mako­
sz iwy’.

W oparciu o wyczerpujący 
material, jaki żebrała komisja, 
zostały opracowane wmoski 
zmierzające do pod liesiema bez 
pieczeńoiwa pracy w kopal­
niach węgla. Wnioski te komi­
sja przedkłada Radzie Mini­
strów.

Szczyty Tatr bieleją uź inie- 
giem. W dolnych partiach gór­
skich tegoroczny wczesny śnieg 
tuż stopniał. Na zdjęciu: Zó/ta 
Turnia z irogi na W aksmi ndzką.

Fot. CAF — Olszewski

'iniiimiiiininiiiiiiiiiiiiiiiinn ’

h świeci s n?ec 
hutniczy

stanął w ChRL
W anaszalftkim kombinacie 

metalurgicznym oddany został 
do użytku największy na świś­
cie piec martenowskl, którego 
moc produkcyjna wynosi 450-500 
tys. ton stali rocznie.

Na porządku dzknnym: Sprawy szkolnictwamUNA wyższopo-Przepisy o ustroju adwokatury
NAKŁAD. 347.08b egz.

oraz praca na polskich statkach handlowych
KATOWICE 
SOSNOWIEC 
CZĘSTOCHOWA 
BYTOM 
GLIWICE 
RYBNIK
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stanowiska rządu pulsluego 
Folo — CAF

Przy współpracy nrof dr Klumba, dyrektora instytutu fizyki 
przy Uniwersytecie w Moguncji, skonstruowano aptira , .zwa­
lający na obserwowanie reakcji nuklearnych. Urządzenie ro wv- 
ląrta jak lodówka z akwarium na górze. Jest to ciągle pri u- 

ląca komora dyfuzyjna. tV komorze tej przebieg reakcji jądro 
wy eh widoczny jest w postaci rozchodzących t j m elek.

1 ot. CA F

zmar!W dniu 4 listopada 1958 roku

To w. Paweł Marquardt
Banku Polskiego w Swieto-

„Nle dopuścić do przekształcenia 
Japonii w państwo ollcyjne!" — 
Pod tym hasłem trwa w rai”! 
’ąpon._ Jedne i największych w 
historii lakońskiego ruchu robot­
niczego w tka w obrorre pokoju, 
niezawisłości, demokracji i wolno­
ść1 kraju.

Bezbosrebnia przyc zną wybu­
chu potężnych strajków, w któ­
rych w di.lu wczorajszym uczest- 
m żyło około pięć i pół mlliot 
osób, jest pogwałcenie przez rząd 
.renifera Klszl norm praktyki 
parlamentarnej. Deptitowan rzn­
ij cej partii Ub-ralno-demokraty- 
czn postanowili bez głosowania 
przedłużyć okres pracy parlamen­
tu pi to, by doprowadzić do u- 
ohwi enla poprawek do ust ty 
ozszerzającej uprawnienia policji.
potężny wiec demonstracyjny 

n placu przed siedzib; parlamen­
tu w Tokio rozpędzało wczoraj 
ponad 10 tyr. pul lej an t<5 w. 

10 tys. policjantów 
rozpędza wiec 

w Tokio

dyrektor Oddziału Narodowego
chiowicach — członek PZPR, długoletni ddalacz b. Związku 
Polaków w Niemczech, odznaczony Śląskim Krzyżen wstań 
czym, złotym Krzyżem Zasługi (dwukrotnie) I Medalem 
X-lecia.

W Zmarłym tracimy ofiarnego pracownika i dobrego kole- 
-, o którym zachowamy trwałą pamięć.
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 7 11. 1958 roku o god’ 14-tej 

z kaplicy cmentarza Centralni go w Gliwicach, ul. Kozielska
NARODOWY BANK POLSKI

szeroką ofensywą
dyplomatyczna

Warszawska konferencja prasowa ministra 
Rapackiego, podczas której przedstawił on zmo­
dyfikowany plan strefy bezatomowej w Europie 
środkowej, wzbudziła żywe zainteresowanie w 
kolach Zachodu. Poniżej podajemy pierwsze 
głosy w tej sprawie.

Radzieckiego, generałowie i ofi­
cerowie Armii Radzieckiej, uczę 
ni i działacze na polu kultury.

Wladyslaw Gomułka serdecz­
nie powitał zebranych. Wraz z 
nim gości podejmowali przewod­
niczący Rady państwa PRL Ale­
ksander Zawadzki, prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankiewicz o- 
raz inni członkowie delegacji 
PRL.

Europa ocera zmodyfikowany pkr Rapackiego:Wizyta delegacji PRL 
w Związku Radzieckim 
-doniosłym wydarzeniem 
p of iïy iczni/ m

«Setki gości przybyło na wici- czow, 3. Furcewa, N. Ignatow, 
kie przvj :ie wydane w środę A. Kinczenko. F. Kąiłow, O. 
wieczorem pr t przewodniczące Kuusinen, A. Mikojan, . Mu­
ge delegacii PRL, I sekretarza chitdinow, M. Suslow, K. Worn- 
KC Polskiej Zjednoczonej Partii szyłow, A. Kosygin, D. Polański. 
Foootniczej Władysława Gomut- deputowani do Rady Najwyższej 
kę. ZSRR i Rady Najwyższej Fede-

Na przyjęciu obecni byli: A. racji Rosyjskiej, ministrowie 
Aristow, L. Breżniew. N. Chrusz ZSRR, marszałkowie Związku

^oroszyłowa
Przemówienia 

tow. tow. Londyn
Jak donosi londyńsk. kon spon 

dent PAP, w środę podczas kon 
ferencji prasowej w Foreign Of­
fice szereg korespondentów 2.4- 
granicznyc i wystąpi! z pytania 
mi dotyczącymi „nowej wers,; 
planu Rapackiego*1 w związku z 
wypowiedziami polskiego mini­
stra .-praw zagrań.cznyeh w War 
szawie. o których doniosła pra­
sa londyńska. Odpowiadając na 
pytanie korespondenta łgencjj 
France I nasse rzecznik Foreign 
Office Brown odczyta! następu­
jące ośw.adczeme:

„Jesteśmy w posiadaniu wia­
domości o konferencji prasowej 
pana Rapackiego, podczas której 
miał on mowie o zrewidowaniu 
wersji planu przedstawionego w 
lutym. Jak iotyrhezas jednak 
nie otrzymaliśmy ze strony rzą 
du po! kiego żadnej oficjalnej m 
formacji o jakichś nowych pro­
pozycjach. Oczywiście każda no 
wą propozycję mus.elibi smy 
przestudiować i odbyć w tej spra 
wie konsultacje z naszymi sojusz 
nikami“.

Rzecznik dodał dalej, że Fo­
reign Office został poinformowa­
ny o konsultacj ich. które mini­
ster Rapacki odbył ostatnio w 
Oslo z rządem norweskim.

Rzecznik odmow.ł wszelkich 
daUrzych wyjaśnień piidkreślając, 
że n e może dodać nic ponad to, 
co stwierdza odczytane przez 
niego oświadczenie..

Większość najpoważniejszych 
dzienników angielskich zamie­
szcza obszerne sprawozdania 
z wtorkowej konferen ji pra­
sowej w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych PRL i omawia 
nowe elementy propozycji pol­
skich w sprawie strefy bezato­
mowej w Europie środkowej.

Korespondent dziennika „Ti­
mes“ w Warszawne stwierdza, 
że „minister Rapacki przedsta­
wił nową wersje swego picnu, 
mającą na celu wyjście na spot­
kanie obiekcjom Zachodu wobec 
pierwotnego sformułowania te­
go planu".

Pary ž
Również francuska prasa ob­

szernie informuje u deklaracji 
min. Rapacnii_ńo i jego nowych 
propozycjach. W depeszy z War­
szawy dziennik „Figaro11 ocen a 
nowe propozycje jako „praw­
dziwą ofensywę dyplomatyczną, 
podjętą przez Polskę w porozu­
mieniu z jej soj us: nikami i 
mającą na celu zaktualizowa­
nie słynnego planu noszą*go 
nazwisko polskiego ministra 
spraw zagranicznych“.

lüonn
Prawie wszystkie środowe 

dzienniki zachodnio-niemieckie 
zamieszczają agencyjne donie­
sienia o konferencji prasowej 
w Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych PRL. ,Die Weil dru­
kuje te informacje na czołowym 
miejscu. „Der Tagesspiegel“ 
oświadcza, że nowe propozycje 
polskie zmierzają do po i strzv- 
mania uzbrojenia Bundeswehry 
w bron atomową.

W rzeczowym komentarzu 
„Neue Rhein - Zeitung“ podzi­
wia energię Dolskiego ministra 
spraw zagranicznych, jego 
..wytrwałość, ał< zara lem i 
elastyczność1' Po szczegóło­
wym zreferowaniu istoty no­
wych propozycji polskich dzień 
nik oświadcza:

„Jedna rzecz nie ule­
ga wątpliwości: zwiększenie 
tempa i zakresu zbrojeń atomo­
wych nie zwiększa bezpieczeń­
stwa narodów Europy. Nato­
miast rozbrojenie etapami, t?k 
jak obecnie proponuje Rapacki, 
mogłoby się ukazać właściwą 
drogą“.

Sir zeJanhia 
w stolicy NRF
W środę dokonano w Bonn ta­

jemniczego zamachu na 27-letnie- 
go studenta algierskiego. Am°zia- 
ne Ait Ahcene, uważanego za 
przywódcę Algierczyków w NRF. 
Ahcene jechał swym autem do 
ambasady tunezyjskiej w Bonn w 
towarzystwie młodej kobiety. 
Przed nim jechał samochód marki 
„Volkswagen“, a z tyłu ..Merce­
des“. Przy ambasadzie tunezyj­
skiej rozległy się niespodziewanie 
strzały, które oddane zostały z 
jadącego za Algierczykiem „Mer­
cedesa“. Ahcene przewieziony zo­
stał w ciężkim stanie do szpitala, 
gdzie poddano go operacji. Spraw­
ców zamachu nie zdołano dotych­
czas schwytać.

Polska podjęła

Witając -ości przybyłych na 
przyjęć“» Władysław Gomułka 
powiedział m. in.:

W.zyta nasza stanowi doniosłe 
wydarzenie polityczne. Dziś po 
12 dniach naszej wizyty, po od­
wiedzeniu czterech republik 
Zawiązku Radzieckiego, po odwie 
dzeniu miasta — bohatera, Le­
ningradu, możem’- z całą słusz­
nością pow.edzieć, iż stanowo o- 
n i ważne wydarzenie w życiu 
obu naszych narodów.

W czasie naszej długiej, bo ty- 
fiąc kilometrów liczącej podróży 
po Zw.ązku Radzieckim widzie-

Apel Prezydium
MRN w Katowicach

W dniu 7 1 «topad- 1958 r na­
ród polski obchodzić będzie 
clterdz a ą pierwszą rocznicę 
Wielkiej Październ kowej Rewo­
lucji Socjalistycznej, Prizydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Ka 
to wicach wzywa wszystkich me 
szkanców miasta dn doprowadzę 
n a domów, wystaw sklepowych 
balkonów i okien frontowych do 
odświętnego wyglądu, oraz ich 
udekorowania.

Wojska francuskie 
wtargnęły 

na terytorium 
Tunisu

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Tunisu agencja 

Reutera, w miejscowości S^kiet 
Sidi Jussef, niedawnej widowni 
krwawych wydarzeń doszło znowu 
do incydentów. Według doniesień, 
zapuściły się tam w pościgu za 
powstańcami algierskimi oddziały 
francuskie, przy czym doszło do 
poważniejszej wymiany ognia. 
Wojska francuskie ostrzeliwać 
miały Saklet Sidt Jussef z armat. 
5ą podobno ofiary.

Jednocześnie do strefy Bou Ja­
ber, leżącej nad granicą algier­
ską, wkroczyć miały dwa pułki 
piechoty francuskiej wraz z czoł­
gami.

Papież Jan XXÎÏI 
wybiera się 
do Francji

(Inf. wl.). Jak dooetzą z Waty­
kanu, papież Jan XXIII miai o- 
świadczyć, iż w lutym przyszłe­
go roku ma zamiar odwiedzić 
Francję. W adomosć ta została 
przyjęta -, iużj m zainteresowa­
niem w kołach politycznych Za­
chodu.

Warto tu dodać, iż od czasu 
koronacji Napoleona pr/?’ papie 
Ża Piusa VII w 'SO1 r. żaden pa­
pież nie odbył podróży poza gra­
nice Wioch. Uprzednio jedynie 
Pius VI odbył podróż do Wied­
nia, aby „scementować koal cję 
państw europejskich przeciwko 
Napoleonowi", lecz został on wte 
dy wzięty przez Francuzów do 
niewoli i zmarl na wygnaniu.

Zeznania świadków 
przygważdżają Kocha

13 dzień procesu Ericha Kocha 
rozpoczęły zeznania świadka dr 
Sy.'.-mę,un Dat nera. Dotyczą one 
przede wszystkim sytuacji w get­
cie białostockim, gdzie ludność 
żydowska dziesiątkowana była ma 
sowymi mordami, wymierała ty­
siącami wskutek głodu i chorób.

Według słów dr Datnera, bardzo 
ostrożne obliczenia wykazują, że 
na terenach podległych władzy 
Kocha —» w Ciechanowskiem i Bla 
los ioc klem zamordowano ok. 400 
tys. Polaków i Żydów.

Świadek Szymon Datner jest 
członkiem głównej komisji bada 
nia zbrodni hitlerowskich. Przy­
niósł on na rozprawę szereg doku 
mentów znajdujących się w po 
ąiadaniu komisji, > rzucających 
światło na działalność ówczesnego 
gauleitera Kocha. Odczytał on Są­
dowi m In. zeznania najbardziej 
znanych gestapowców z Białostoc­
czyzny, którzy zostali ujęci i osą­
dzeni w Polsce.

Tak np- dowódca kommando 
1005 Sturm ba nnfuehrer Waldemar 
Mac hol, charakteryzując Kocha 

zeznał, że o wszelkich zarządzę 
nlach represyjnych w okręgu bia­
łostockim szef administracji cywil 
nej (tz w. Koch) był z regu y przed 
Ich wykonaniem powiadomiony.

Również sądzony w Polsce pra 
równik okupacyjnego zarządu cy­
wilnego w Białymstoku Paul Mel­
tzer, który znał Kocha Jeszcze w 
okresie sprawowania przez niego 
władzy w Prusach wschodnich 
oświadczył w swych zeznaniach, 
że Już medy Koch zaLcal bez­
względną likwidację Żydów i 
.odepchnięcie polskości w kierun 
ku wschodnim“. Kazał on w Pru­
sach zmienić wszystkie polskie 
nazwy miast i wsi na niemieckie. 
W latach okupacji Koch doma­
gał się bezwzględnego wyniszcze­
nia polskiej inteligencji w okręgu 
białostockim.

O masowych i bestialskich eg­
zekucjach na Polakach 1 Żydach, 
mówili następni świadkowie. Bo­
lesław Jędrzejewski « Płocka, rol­
nik Leon Sobótka z gminy Bodra 
nów oraz Eliasz Neuman z płoń­
ska-Dziś dalszy ciąg rozprawy.

natomiast 
stosować 

etapach

na wierzch n »ę jezdni, ,. ik 
w ma*ło“. pozostawiając w 
niei dżlury.

Jedyny strój - 
para okularów

B -*yta nli 
.i przy- 

do biura w szpil-

Szpilki niszczą 
...jezdnie

Kobieta lat około 35, któ­
rej całkowity strój staio- 
wiły okulary, wsiadła w po 
niedziałek wieczorem do 
autobusu w Toronto (Kana­
da). Nie zwracając uwagi 
na baczne spojrzenia pasa­
żerów, naga kobieta przeje­
chała kilka przystanków, 
po czym wysiadła i oddali­
ła się w nieznanym 
runku. Temperatura 
dworze wynosiła 5 st.

Policji nie udało się 
naleźć pasażerki-nudystkL

kie-
na

C.
od-

szpiiko- 
rozlegają się coraz 

krytyki.

Pod adresem brytyjskich 
elegantek, noszących obu­
wie na obcasach 
wych 
mocniejsze głosy krytyki. 
Kobiety chodzące w szpil­
kach oskarża się o niszcze­
nie podłóg, sał dansingo­
wych i Jezdni. Szereg urzę 
dów w Wielkiej r 
zakazał dziewczętom 
chodzić 
kach. Również władze miej 
skie patrzą niechętnym o- 
kiem na kobiety noszące 
szpilki, bowiem w czasie 
upału metalowe pręty szpi­
lek wchodzą w nagrzaną

W kilka dni po swoim po­
wrocie z Norwegii, mi­
nister Adam Rapacki 
zloźyl nowe oświadcze­

nie w’ sprawie strefy bezato­
mowej w Europie, świadczą­
ce o tym. że Polska poważnie 
traktuje wszystkie uwagi i ży 
rżenia, zmierzające do znale­
zienia sposobu dla uczynie­
nia kroku naprzód w dziedzi­
nie rozbrojenia. Oświadczenie 
to postawiło znów na porząd­
ku dziennym dyskusji między 
narodowych sprawę utworze­
nia strefy bezatomowej w 
Europie środkowej, i — nale­
ży oczekiwać — zakres tej 
dyskusji rozszerzy. Do prze­
konania takiego prowadzi naj 
bardziej nawet ogólna analiza 
oświadczenia i narzucający 
się przy tej analizie fakt 
propozycja polska w jej obec 
nej postaci zawiera kilka wa 
żnych i nowych momentów 

wr stosunku do jej kształtu 
poprzedniego.

Jakie to są nowe momenty? 
Główna idea polskiego planu 
— stwierdźmy’ — pozostaje 
niezmieniona. Jest nią utwo­
rzenie strefy bezatomowej wr 
Europie środkowej. strefy 
obejmującej Polskę. Czecho­
słowację i NRD — ze strony 
państw Układu Warszawskie­
go, oraz NRF — ze strony 
państw NATO. Now’ç są na­
stępujące momenty:

PO PIERWSZE — zupełnie 
wyraźne i konkretne powią/a 
nie dezatomizac.ii strefy z re­
dukcją konwencjonalnych «il 
zbrojnych na terenie strefy. 
W ten sposób traktując oba te 
elementy jako dwie części 

■ składowe i dwa etapy jedne­
go planu. rząd polski wycho­
dzi naprzeciw tym wszystkim 
na Zachodzie którzy odnosili 
się życzliwie do polskiego pla 
nu niemniej jednak w braku 
tego bezpośredniego tyowdąza- 
nia widzieli słabą stronę na­
szego planu i wytrąca argu­
ment tym. którzy zarzucali 
nam, że brak tego powiąza­
nia Jest wynikiem naszej chę 
ci korzystania z tego, co — 
nie wiadomo na czym się opie 
rając — nazywają ..przewagą 
liczebną Wschodu“ w dziedzi 
n?e «fil konwencjonalnych. Mó 
w’imy więc jasno: jeżeli kto­
kolwiek twierdzi, że mamy 
rzekomo przewagę, to nie 
prostszego, jak dogadać sic w 
sprawne re du kej i sil konwen­
cjonalnych t

Jak jednak osiągnąć reduk­
cję sił konwencjonalnych? 
Rzecz przecież wymaga roz­
mów, pertraktacji, dyskusji, 
słowem czasu Czv c^s ten 
nie będzie wykorzystany 
do atomowego uzbrojenia 
Bundeswehry do którego, jak 
wiadomo, czynione są w NRF 
usilne przygotowania? Temu 
ma zapobiec DRUGI NOWY 
ELEMENT w propozycji pol­
skiej: Podział całości procesu 
utwrorżenia strefy pozbawio­
nej broni atomowej i mającej 
zredukowane siły konwencjo­
nalne. na dwa etapy. W pier­
wszym etapie miałoby nastą­
pić zamrożenie zbrojeń ato­
mowych na terenie strefy. 
Znaczy to chwilowe zachowa 
nie nbecnego stanu uzbroje­
nia atomowego, ale «ni krok» 
dalej. Znaczy to zachowanie 
- chwilowo - tego stanu uzbro 
jenia. jakie posiadają niektóre 
wojska obce, stacjonujące na 
terenie NRF np amerykań­
skie, ale wstrzymanie kro­
ków. prowadzących do uzbro 
jenia Bundeswehry i — oczy 
wiście nie wyposażanie w 
bron atomow’a armii Polski 
Czechosłowacji, i NRD Stwo 
rżenie takiego stanu rzeczy w 
pierwszym etapie umożliwi 
dyskusję nad sprawa reduk­
cji sił konwencjonalnych i 
przejście do drugiego etapu 
— dn pełnej dezatomizacji 
strefy, tj. do usunięcia str? 
fy wszelkiej broni atomowej, 
niezależnie ud tego jakie woj 
ska dziś nią na terenie strefy 
dysponują i dn realizacji po­
stanowień o redukcji sił kon­
wencjonalnych. .

Wreszcie oświadczenie mini 
stra Rapackiego mówi o spra 
wie kontroli na każdym eta­
pie. Chodzi o kontrolę rzeczy 
wistą i skuteczna. Przypom­
ni jmy przy okazji, że memo­
randum polskie z 14. IL br. 
mową o kontroli naziemnej i 
powietrznej o ustanowieniu 
punktów kontrolnych ..posia­
dających uprawnienia j możli 
wośr? działania, zapewniające 
skuteczność kontroli’*. Wymię 
ni one wtedy środki kontroli 
mogą dziś po ‘modyfikacji 
planu Rapackiego, bvć w pcl 
ni aktualne. Jakip 
środk; należałoby 
na poszczególnych 
polskiego planu — to wyma­
ga już pertraktacji i uzgodnię 
nia stanowisk.

Jest rzeczą jasną: plan Ra­
packiego. również w obecnej 
postaci, będzie miał nadal 
przeeiwn:ków. Będzie ich 
miał przede wszystkim dlate­
go, że przewiduje niedopusz­
czenie do atomowego uzbro­
jenia Bundeswehry.

Jednakże można sądzić, że 
liczba zwolenników polskiej 
propozycji w jej obeenvm u.ię 
eiu wzrośnie. Świadczą o tym 
chociażby pierwsze ódglosy 
prasy zachodniej na oświad­
czenie min. Rapackiego. (\P)

liśmy wielki rozkwit ojczyzny lu 
dzi radzieckich. Przemożne i nie­
zatarte wrażenie wywarła na nas 
ogromna potęga, jaką reprezen­
tuje ZSRR, zarowno w dziedzi­
nie gospodarczej, jak i w sferze 
nauki i techniki.

Rzeczą niezmiernie doniosłej 
wagi jest fakt, iż cała ta impo­
nująca potęga — będąc główną 
rękojmią powodzenia w walce1 
prowadzonej przez Związek Ra­
dziecki i cały nasz obóz przeciw 
zakusom sił imperialistycznych 
— służy sprawie pokoju.

Z niepokojem spoglądamy na 
groźny wyścig zbrojeń termoją­
drowych, na uparte odrzucanie 
składanych przez nasz obóz pro­
pozycji rozbrojeniowych. Zdecy­
dowany sprzeciw budzić musi 
także decyzja uzbrojenia Bun­
deswehry w najnowocześniejsze 
środki masowej zagłady. Rzuca­
ją one bowiem ponury cień na 
pokojowe życie ludzi i narodów 
całej Europy. Rząd polski i cały 
naród polski nie będą szczędzić 
wysiłków, aby" wespół z innymi 
miłującymi pokój narodami po­
krzyżować zagrażające pokojowi 
plany agresywnych kół imperia­
listycznych i zachodnio - nie­
mieckich odwetowców. Szczegól­
nie będziemy wzmacniać solidar­
ną jedność wszystkich państw so 
cjalistycznych, jedność wszyst­
kich sił postępu i pokoju, nie­
rozerwalną przyjaźń i sojusz ze 
Związkiem Radzieckim.

Na przyjęciu przemawiał rów 
nież przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR K. Wo 
reszyłow. Oświadczył on m. in.:

Cieszy nas, że znów was wi­
dzimy i że możemy serdecznie 
was powitać po powrocie z po 
droży po naszym kraju.

Wasza podróż po Związku 
Radzieckim raz jeszcze wyka­
zała, jak seisie więzy przyjaź­
ni i braterstwa jednoczą narody 
naszego kraju i Polski. Narod 
radziecki witając was jak naj­
droższych i najbliższych gjści 
wyraża tym samym swoją mi­
łość do naredu polskiego kro­
czącego razem z narodami na­
szego kraju, z masami pracują 
cymi wszystkich krajów demo­
kracji ludowej drogą socjaliz­
mu.

Wasza wizyta w naszym kra 
ju żywo wskrzesiła w mej pa­
mięci niezapomniane dni spę­
dzone w kwietniu br. w brat­
niej Polsce, którą razem z towa 
rzyszami Furcewą, Mazurowem, 
Czerwonienką, Snieczkusem, Je 
lutinem i Paioliczewem odwie­
dziłem na zaproszenie Rady 
Państwa PRL

Przyjmowali nas wówczas z 
wyjątkową serdecznością i go­
ścinnością ludzie pracy boha­
terskiej stolicy Polski — War 
szawy, górnicy i hutnicy prze­
mysłowego Śląska, mieszkańcy 
prastarego Krakowa, robotnicy 
giganta polskiego przemysłu 
ciężkiego — hutnicy kombinatu 
im. Lenina w Ncwej Hucie.

Zawsze pamiętać będziemy 
serdeczne spotkania z masami 
pracującymi Polski, które przyj 
mowaly nas jak braci, w świą 
tecznej i uroczystej atmosfe­
rze.'

Wasza wizyta przyjaźni zbie­
gła się z uroczystościami z 
okazji 41 rocznicy Wielkiej So 
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej Jest nam szczegół 
me przyjemnie, że będziecie ra 

j zem z nami, nasi drodzy goście, 
obchodzić to wspaniale śwdęto 
mas pracujących i cieszyć się 
z osiągnięć nai’odu radzieckie­
go.

Kończąc swe przemówienie 
K. J. WorrMŁzyłow wzniósł toast 
za nowe sukcesy narodu polskie 
go w budownictwie socjalizmu, 
za Polską Zjednocz mą Partię 
Robotniczą, jej Komitet Central 
ny i za zdrowie I sekretarz a 
KC towarzysza Gomułki, za 
Radę Państwa PRL i za zdro­
wie jej przewodniczącego towa 
rzysza Zawadzkiego, za rząd poi 
ski i za zdrowie prezesa Rady 
Ministrów towarzysza Cyran­
kiewicza, za zdrowie wszyst­
kich członków delegacji PRL. 
za niczł-mną braterską przyjaźń 
radziećfto - polską, za jedność 
i zwartość obozu socjalizmu, 
za p"»kój na catvm świecie.

W Sejmie
(DOKOŇCZE^IE ZE STR 1J 
státních latach tytułami kandy­
data nauk i doktora nauk, które 
nie miały w Polsce tradycji i nie 
odpowiadały potrzebom naszej 
nauki. Trzecią ważną reformą za 
wartą w ustawńe jest rozszerze­
nie zakresu działania samorządu 
wyższych uczelni.

Seim uchwali, projekt ustawy 
o szkolnictwie wyższym przy jed 
nym głosie wstrrymującym się. 
(Do ustawy o szkolnictwie wyż­
szym powrócimy w najbliższymi 
numer te naszej g" ety).

Zgodnie z pun.Ktem 3 posie­
dzenia Sejmu p<»s. Józef Flor­
czak (PZPR) złożył sprawozda­
nie Komisji Wymiaru Spr.iwie 
dliwości o rządowym projekcie 
ustawy o zmianie ustawy z 
dnia 27 ezerwca 1957 i o u- 
stroju adwokatury. Projekt 
ten zmierza do wzmocnienia 
n’ di'Ri młni.<ra sprawiedliwo­
ści nad samorządem adwokac­
kim.

W Ivskusji nad orojektem za­
bierali glos pos. pos.: Wincenty 
Kaucz.ynski (PZPR) Miron Koła­
kowski (bezp.) kolo „Znak Boh 
d.in Podhorski-Piotrowski (ZSL). 
Kazimierz Zawadzki (SD) i Win 
ceaty Krasko (PZPR).

Sejm uchwalił projekt ustawy 
przy trzech glosach wstrzymują­
cych się.

W ostatnim punkcie porządku 
dziennego Izba przyjęła bez dy­
skusji projekt ustawy o zmianie 
ustawy o prary na polskich mor­
skich statkach handlowych w że 
gludze mięt 'ynnrodowej. Usta­
wa ta, której jirojekt zreferował 
w imieniu Komisji Gomodarki 
Morskiej i Żeglugi pos. Jan Wiś­
niewski (PZPR), ma na celu do­
stosowanie ustaw nasMigo kraju 
do konwencji międzynarodowych 
w sprawie pracy marynarzy, ra­
tyfikowanych ostatnio przez Pol­
skę.

Na tym posiedzenie Sejmu zo­
stało zamknięte.

Minister Adam Rapacki sKlaua w MSZ podczas konferencji prasowej oświadczenie dotyczące 
w sprawie utworzenia strefy bezatomowej w Europie środkowej.

Druzgtcąca 
porażka 

republikanów
wtnrknwych wyborach do Kongresu USA rządząca 

partia Lepubl kańska pi tzydenta Eisenhowera dozna’a 
v ażnej p -ażki - najdotkliwszej od lał rooseveltowskiego 
„nowego ladu“ D izgocące zwycięstwo odniosła opozycyj­
na partia demokratyczna.

We wtorek demokraci zapew­
nili sobie znaczną większość w 
Senacie i w Izbie Reprezentan­
tów.

Według niepełnych danych z 
środy wieczór, skład nowego par 
lamentu amerykańskiego, jest 
następujący:

SENAT: demokraci — 62 (do­
tychczas 49). republikanie 34 (47).

IZBA REI tEZENTANTOW : 
demokraci — 282 (235), republi­
kanie — 153 (200). (Wyniki gloso­
wania w 10 okręgach są jeszcze 
niepełne. W zestawieniu przy­
znano miejsca tym partiom, któ­
rych kandydaci prowadzą).

Spośród 33 stanowisk guberna- 
torskich 24 przypadły demokra­
tom a 8 republikanom.

Jak wynika z danych Eisenho­
wer, jako pierwszy prezydent w 
historii Stanów Zjednoczonych 
zmuszony beozie po raz trzeci w 
ciągu swej ośmioletniej kadencji 
współpracować z Kongresem, w 
którym większość stanowić bę­
dzie opozycja.

Sukces demokratów w wybo­
rach do Kongresu USA nie jest 
niespodzianką. Uzyskanie przez 
nich większości w wyborach by­
ło od dawna oczekiwane Nie spo 
dziewano się jednak tak absolut 
nego zwycięstwa. Sam prezydent 
Eisenhowei przemawiając wczo­
raj na konferencji prasowej, o- 
świadczyl, iż nic potrafi wytłu­
maczyć tak dotkliwej porażki 
swej partii. Dodał on, że wyniki 
wyborów nie wpłyną na zmianę 
polityki zagranicznej.

gapę...
W* rtatoryni“

Wczoraj, w godzinach rannych 
do Gdini powrócił z kolejnego 
rejsu z Kanady m/s „Batory“. 
Oprócz 300 pasażerów, posiadają­
cych bilety, na jego pokładzie 
przybyło również 4 amatorów 
dróży na gapę“, jadących w ten 
sposób od samego Montrealu. 
Dwóch 7. nich to obywatele nie­
mieccy, a pozostali węgierscy.

Dowództwo statku próbowało 
wysadzić cala czwórkę w Anglii, 
lecz miejscowe władze nie wyra­
ziły swojej zgody.

„Loł“ leci 
do Zurychu

• Z lotniska Okęcie w Warsza­
wie wystartował do Zurychu sa­
molot PLL „Lot“, otwierając re­
gularne połączenie naszej stolicy 
ze stolicą Szwajcarii.

1 2 3 4 5 6 C-26

MO na tropie 
milionowych nadużyć 

w budownictwie
Komenda Wojewódzka MO 

wpadia ostatnio na trop zorgani 
zowanej szajki przestępców go 
spodarczych, trudniących się spe 
kulacją materiałami budowlany­
mi, wyrobami hutniczymi i arty­
kułami technicznymi. Organizo­
wali oni tzw. „przecieki“ tych 
materiałów z przedsiębiorstw 
państwowych do rąk prywat­
nych. Obroty sięgały milionów 
złotych. Śledztwo trwa, W tej 
chwili aresztowanych jest kilka­
naście osób zamieszanych w tę 
aferę, m. in. Stanislaw Andrze­
jewski wraz z żoną, zam. w Ka­
towicach przy ul. Ligonia 25, je­
go zięć Edward Piotrowski i Bo­
lesław Krokoszyński. Ta grupa.

wyspecjalizowała się m. in. w 
przeciekach cementu z Zakładów 
Chemicznych „Wizów“ w cenie 
po 421 zł. za tonę, który następ­
nie odprzedawali Komitetom 
Budowy Kościołów w Chwałęci- 
cach. Koniakowie, i Suchej Gó­
rze koło Tarnowskich Gór po ce­
nie do 8Ö0 zł. za tonę. ' (kry)

Tajemnicza choroba 
sztrzy się w NRF

BONN (PAP).
Jak poda.fe agencja DPA, w 

poniedziałek i wtorek cale 
Niemcy zachodnie objęła zagid 
kawa „choroba pęcherzyko­
wa“. Ponieważ nic ma obowią 
zku zgłaszania wypadków za­
chorowań, niesposób ustalić 
dokładnej liczby chorych. Naj 
częściej występuje ona u mło­
dych ludzi, w wieku od U do 
3Ó lat. „Choroba pęcherzyko­
wa“ przypomina trochę różę, 
albo odrę, wysypka występuje 
w formie rozrzuconych pun­
kcików, albo plam na ciele. 
Choroba normalnie nie trwa 
dłużej, niż Ä dni, jej przebieg 
Jest łagodny. Towarzyszy jej 
swędzenie skóry.

Choroba ta wybuchła w po­

wiecie Osnabrueck w Dolnej 
Saksonii, gdzie pod koniec ub. 
tygodnia zapadlo na nią około 
roo osób. W Bonn w ciągu je­
dnego dnia dotkniętych zostało 
nieznaną chorobą 300 osób. W.V 
stąpiła ona najpierw wśród 
pracowników miejskich zakła­
dów komunikacyjnych.

W zakładach przemysłowych 
w Kolonii zachorowało błyska 
wicznte 200 robotników, Zauwa 
żyli oni podczas przerwy śnla 
daniowej wysypkę, która w clą 
gu kilku minut pokryła całe 
ciało. W Bonn i w Innych mia 
stach wstrzymano szczepienia 
przeciwko ospie, ponieważ 
dzieci, a zwłaszcza dziewczyn­
ki są szczególnie podatne na 
„chorobę pęcherzykową“.

Kio posiada 
matei uły 

z historii partii 
WlEliSt’JCZRCh

W związku z obchodem 40-le- 
via KPP Sekretariat Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Kato­
wicach prosi wszystkich dzia­
łaczy ruchu komunistycznego, 
sympatyków i Inne osoby u 
udostępnienie materiałów, 
zdjęć i pamiątek dotyczących 
działalności KPP. KPD, KZM 
oraz związanych z nimi orga­
nizacji. Materiały te będą 
wykorzystywane na wystawie 
poświęconej 40-leeiu KPP.

Zaznaczamy, że udostępnio­
ne mateiieły po wykorzystaniu 
gostaną na życzenie zwrócone.

W sprawie tej prosimy zgła­
szać się w Wydziale Propa­
gandy KW PZPR w Katowi­
cach, pi. Dzierżyńskiego 1 po­
kój 222, H piętro.

Wygrane 
w „Totku“
Państwowe Przedsiębiorstwo 

„Totalizator Sportowy“ padaj« 
do wiadomości wysokość wy­
granych na poszczególne stop­
nie z zakładów na dzień 2 li­
stopada 1S58 r.

W „LDTKU“ —• z pięcioma 
trafieniami — wygrana jednost 
kotva 8.400 zł, z czterema tra­
fieniami — wygrana jednostko­
wa 219 zł, z trzema trafieniami 
— wygrana jednostkowa 12 zł.

W „TOTKU« — III stopnia 
(łl traf.) — W5’grana jednost­
kowa 3.960 zł, IV stopnia (10 
traf.) — wygrana jednostkowa 
380 zł.

W „SZCZĘŚLIWEJ 7« — z 
pięcioma trafieniami — wygra­
na jednostkowa 94 zł, z czte­
rema trafieniami — wygrana 
jednostkowa 14 zł.

PAWEŁ MARQUARDT
rmarł na,If w dniu 4. II. 1958 w 62 roku żyria.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 7. 11. 58 r. o gndz. 14-tej 
z kaplicy cmentarza Centralnego w Gliwicach, ul. Kozielska, 
o czym zawiadamia pogrążona w smutku
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projektu, ale j od technicznego 
jego wykonania. Ministerstwo 
naa już zapewnione nowe maszy 
ny drukarskie; czynione są stara 
nia o lepszy, wysokogatunkowy 
pap'er j farby drukarskie. Z 
wprowadzor ych już innowacji 
technicznych trzeba podkreślić 
dw:e. a mianowicie: nasze zna­
czki są tuż wykonywane techni­
ką kombinowaną — np. stalory- 
tem j rotograwiurą (poprzednio 
tylko ied.ną techn ką). a poza 
tym drukowane są w 3—4 Kolo­
rach. podczas Ędy do 19 r. np. 
były jednobarwne. (PAP)

CZY WIECIE ile trzeba ułożyć cegieł na jeden 
metr sześcienny muru? Az 360 — ani o jedną 
mniej ! Przy każdj m więc metrze sześciennym 

muru, budujący musi sięgnąć 360 razy po cegłę, 360 
razy nabrać na kielnię zaprawy murarskiej, 360 razy 
„maznąć“ nią cegłę; żeby móc ją nareszcie wbudo­
wać w dom. I tak przy każdziutkiin metrze! Praca 
taka oczywiście pożera niesłychane, jak na wiek po- 
naddźwiękowych samolotów i sputników — ilości 
czasu, a także wysiłku pokaźnej ilości ludzi.

Trzypiętrowy, a zatem bardzo niewielki np. „klat 
kowiec“ buduje tym sposobem 35 ludzi w ciągu 
trzech miesięcy — i to pod warunkiem, że praca jest 
dobrze zorganizowana.

Symbolem Starego Miasta gdańskiego jest studnia Neptuna 
Foto: J. Sýkora

Najwybitniejsi plastycy
f. '•ojeftfsajw

dolskie
W Polsce Ludowej wydano do 

dziś 678 różnych znaczków. Trud 
no byłoby tu wymienić wszyst­
kich projektantów, gdyż liczba 
ich, jeśli nie osiągnęła jaszcze 
•etki, to wkrótce ją osiągnie. Są 
wśró<j nich bardziej j mir ej zna 
ni plastycy, są wybitni artyści. 
Np. w pierwszych latach powo­
jennych znaczki polskie projek­
towali m. in.: T. Trepkowski, E. 
John. T. Gronowski, M. Bylina 
i W. Zakrzewski. Pn 1953 r- oprą 
cowywali “je: J. M. Szancer, Cz. 
Borowczyk. Cz. Karczmarczyk. K. 
Sopoćko , inni. Ostatnio projek­
tować znaczki zaczęli także mło­
dzi, wybijający się plastycy. m. 
in. A Balcerzak i R. Dudzicki.

Wspomnieć trzeba, że w pew­
nym okresie znaczki projektowa 
li także sztyeharze Państwowej 
Wytwórni Papierów Wartościo­
wych m. in. St. Łukaszewski i 
B. Brandt.

Rekordzistą wśród projektan­
tów jest Cz, Karczmarczyk. któ­
ry wykonał oonad 50 projektów. 
Drugie miejsce zajmuje St. Ma­
łecki — ok. 20 projektów.

Nowoczesność Udnak i estetv 
ka znaczka zależą nie tylko od

znaczki

s
Złodziej „konfiskował“ 

skradzione towary
Mieszkaniec Wrocławia W la 

dyslffic Szary okradał ludzi w 
ten sposób że podając się za 
funkcjonariusza MO rekwiro- 
wal w mieszkaniach różne 
przedmioty i garderobę rze- 
komo dli sprawdzenia czy 
towary te nie pochodzą z... 
kradzieży. („Kurier Polski”).

Pozostanie kartoflisko

,,Express Wieczorny” w ru- 
bryce „Kio chce niech czy­
ta” rozstrzyga spór o to, iak 
należy mówić: kartofel czy 
ziemniak. „Ziemniak nie )es^ 
nazwą ogólnopolską, jest naz 
wą gwarową. Owszem, moż­
na go wymieniać obok kar­
tofla, niech idą w parze. 
Dwoistość nazw wzbogaca i 
urozmaica język. Starego kar 
to.Ha nie zwalczajmy, bo *ie 
mu za co. A gdribyśmy go 
wyrugowali z naszej mowy, 
to i tak po wykopaniu ziem­
niaków na polu pozostanie... 
kartoflisko”.

Roztargnienie!

Warszawskie Zakłady P’,('° 
warsko-Slodownicze jeszcze

w 1952 r. sprowadziły za po­
średnictwem „Pol.me.ru”, ko 
szlem setek tysięcy złotych 
maszyny, potrzebne do uspra­
wnienia t rozszerzenia pro­
dukcji tzw. spręża -ek amo­
niakalnych. Maszyny te prze 
leżały w zapomnieniu kilka 
lat. choć gwarancja wystawi) 
na była tylko na jeden rok. 
Kiedy przypomniano sobie o 
tych cennych urządzeniach, 
wymagały one już... remon­
tu. W ten sposób narażono 
państwo na poważne straty. 
(„Express Wieczorny”).

Grzyby niejadalne 
a jednak — cenne!

Pewnej październikowej no 
cy kilku pracowników łódz­
kiego „E.npressu Ilustrowa­
nego” zajmowało sie... sadze­
niem bakelitowych grzybów 
w tuszyć skim tesle 20 ta­
kich grzybów zawierających 
wewnątrz kupony na wiecz­
ne pióra, portfele, teczki I 
inne upominki stanowiło jed 
ną z atrakcji urządzonego na 
taiutrz przez redakcje 0rzV~ 
boorania.

■ o robią milionerzy?

Ci robią z piemedzrr. łu­
dził którzy wygrali w Toto- 
Lotka? Na to pytanie odpo­
wiada „Kurier Polski’, który 
wspólnie z dyrekcją Toto- 
Lotca rozpisał na ien temat 
specjalną ankietę. Milione­
rzy w pierwszym rzędzie ł i- 
duią domki, albo kupują 
mieszkania. Większość ; nich 
kupuje amochody. Wśród 
milionerów — uczestników 
ankiety znalazł sie tylko je­
den, którego wiek nie siigal 
30 lat.

Przed cgńinokraiową 
naradą młodych 
górników

Pod koniec listopada odbę­
dzie się w Katowicach ogólno 
krajowa narada młodzież' 
pracującej w przemyśle weg 
lowym. Organizatorem tej n 
rad jest K1V ZMS w Kato­
wicach.

Obecnie 6 komisji spécial, 
stycznych przygotowuje oďpo 
wiednj materiał, który będzie 
podstawą do obrad młodych 
górników

Na naradzie omawiane bę­
dą m in . ikie zagadnienia 
jak: asymilacja nowoprzyję­
tych górników w kopalni, 
ewentualn rewindykacja do 
mów górnika nj mieszkam, 
prywatne, sprawy szkolenia 
zawodowego i ogólne (O 
współzawodnictwo oraz inne 
żywotne sprawy mloaych gór 
ników.

Dom bez murarzy Po pięciu
miesiącachi bez cegieł

na uboczu willi.

KTO MA BUDOWAĆ?

ko-

A. CHMURA

Handlov rcyich niewiele

Poeksperymencie
amerykańskich uczonych chcq poprawić

Do stworzenia s'yl pracy

dalekojeszcze

Polacy na frontach II wojny śuratotuej

Ml El Bugiem
amerykańscy wzię'i

od-

planów 
obronie 
załamać

uczeni me mają ro­
wy sposobie ich do-

Pili-
gen.

dyscypliną, 
transport u 

innym: 
swego oddziału...KTÓRY RODZI NOWE 

PROBLEMY

poszczególne mieszkania, 
z prefabrykowanych 

gipsowych, 
stosowanie

kluczem do 
izb, do Ja- 
budownictwa 
w następnej

KLUCZ DO ROZWIĄZANIA 
TRUDNOŚCI...

wspólnie z dywizjami 
złamali zacięty opór nie- 
przerwali jego front, zdo- 
rejonte Anina wszystkie 

pułku artylerii hitlerow-

ku pracę w handlu podejmi:? mc 
ZO tys osób, zaś w 1959 r. dal­
szych 16 tys. osób

Zwiększenie wydajności osią­
gnięte zostanie m. in. przez wj.ro 
wadzanie nowoczesnych form 
sprzedaży i usług. Obecnie w 
Kraju czynnych jest Już 106 skle 
pów samoobsługowych, zaś w 
przyszłym roku powstać ma dal­
szych 200 takich piacówek.

Uczestnicy narady «rakowsk’°| 
stwierdzili w cza; ie dyskusji, że 
aparat handlu vl iczvl się już do 
pracy nad wcieleniem w życie 
zadań wytyczonych na XII Ple­
num.

Uczestnicy narady krakowskiej 
wezwali wszystkie załogi do ogól 
nokrajoweeo wspóltzawomiictwa 
o tytuł najlepszego przedsiębior 
stwa handlowego w kraju.

wspaniałych zwycięstw 
Białorusi i zbliżała się 
ku granicom Polski. W 
jednostki polskie zosta- 
ze Smoleńszczyzny na

pierwsze > postrzeże-
Komitet - - -
na

wcale wygląda
budownictwie ze

już przygotowy- 
lewego brzegu 

tu silne pozycje 
dużą ilością be- 
Według

172
W drugim dniu pod wieczór od-
I Dywizji wdarły się na Gro-

można by z nich zmontować 
„aż" 50 bloków mieszkalnych. 
A na ostatniej sesji Woj. RN, 
o Ile wiem, mówiono ow­
szem o budowie 4 nowych... 
cegielni Tymczasem wiadomo, 
że dopóki około 80 proc, bu­
downictwa będzie bazowało na 
tradycyjnym surowcu, jakim 
jest cegła, dopóty będziemy 
skazani na nieomal średnio­
wieczną technikę i tempo bu­
dowania Żadna bowiem ma­
szyna, a cóż dopiero mówić o 
murarzu, nie jest w stanie uło 
żyć 360 cegieł potrzebnych na 
jeden metr sześć, w czasie nie 
zbędnym do zmontowaniu kil 
ku płyt prefabrykowanych, z 
których każda może liczyć gru 
bo ponad metr sześć. To cegła 
jest m. in. powodem, że budu­
jemy głównie cztero - kondy- 
gnacyjne budynki, gdyż wię­
cej ten materiał nie jest w sta 
nie wytrzymać. Przy tak ni­
skim budownictwie nie bardzo 
też ekonomiczne jest stoso­
wanie kosztownego, jakby nie 
było, sprzętu i maszyn budo­
wlanych. Mamy więc tu do 
czynienia najwyraźniej ze 
związkiem przyczynowo - skut 
kowym, przy czym każde ogni 
wo wplvwa hamująco na roz 
wój budownictwa, warunku­
jąc jednocześnie powstanie na 
stępnych hamujących ogniw.

Jest oczywiście i wiele in­
nych momentów, drobnych 
spraw 1 zgoła poważnych pro­
blemów, które nie sprzyjają, 
rozwojowi nowoczesnej techni 
ki budowlanej. Sądzę, że roz­
poczynająca się dyskusja nad 
wytycznymi XII Plenum KC 
Partii jest doskonałą okazją, 
żeby je na światło dzienne wy 
ciągnąć, omówić i w konsek­
wencji dojść do jakichś kon­
struktywnych wniosków, a w 
rezultacie i do rosnących w 
szybszym, niż dotychczas tern 
pie, domów mieszkalnych.

naszym nie 
i ostatnio 
materiałów 

nawet dzię- 
w 

nie

mać miały oddziały radzieckie wraz z 
artylerią I Armii Wojska Polskiego.

Wczesnym rankiem 18 lipca rozpo­
częło się artyleryjskie przygotowanie 
ataku. Pod osłoną tego ognia ruszyły 
wkrótce do ataku czołgi, a za nimi 
piechota. Uderzenie było tak gwałtow­
ne, że w ciągu paru godzin obrona 
nieprzyjaciela przełamana została na 
szerokości 10 km. 20 lipca sforsowano 
Bug. Wraz z piechotą radziecką prze­
prawili się przez rzekę polscy artyle- 
rzyści,

Z początkiem sierpnia 1944 r. jed­
nostki lewego skrzydła 1 Frontu Bia­
łoruskiego dotarły do Wisły i natych­
miast przystąpiły do zdobywania przy­
czółków w rejonie Warki i Kazimierza, 
M ędzy wojska radzieckie na odcinku 
Dęblin — Puławy, wprowadzona zo­
stała do walki I Arm'a WP.

Niemcy od dawna 
wali obronę wzdłuż 
Wisły. Rozbudowano 
obronne, wzmocnione 
tonowych schronów,
dowództwa hitlerowskiego na 
tej winna była się ostatecznie 
ofensywa wojsk radzieckich.

Przeprawę pod Dęblinem rozpoczęli 
sławni Kościuszkowcy I Dywizji Pie­
choty. Pod gradem nieorzyjacielskich 
poc'sKÔw kilka kompanii piechoty 
uchwyciły przyczółki na zachodnim 
brzegu. Żołnierze polscy walczyli z 
bezprzykładnym bohaterstwem 1 
wagą. Zadanie wykonano.

Równocześnie w pobliżu ujścia 
cy w rejonie Magnuszewa armia 
Czujkowa również zdobyła i rozsze­
rzyła przyczółek na lewym brzegu 
Wisły. Ze względu na wielkie znacze­
nie przyczółka d’a późniejszych walk 
o Warszawę, o skrawek tej ziemi to­
czyły się szczególnie uporczywe boje. 
Dowództwo hitlerowskie rzucało prze­
ciwko wojskom radzieckim doborowe 
jednostki pancerne i lotnicze, usiłując

tychczas tempie. Rzecz prze­
cież jednak nie tyle we wzroś 
cie zadań, co ich realizacji. 
Więc...

Zobaczmy jak sobie z tym 
problemem radzi nasza śląska 
budowlanka. Z góry można za 
łożyć, że sytuacja w budownic 
twie w naszym województwie 
jest — podobnie, jak w więk­
szości województw — doskona 
łą ilustracją tej dysproporcji 
pomiędzy zakładanym na przy 
szłość wzrostem budownictwa 
mieszkaniowego, a możliwo­
ściami realizacji tego wzrostu. 
Zadania rzeczowe naszego 
śląskiego budownictwa miej­
skiego. zadania grubo zresztą 
za małe, żeby zaspokoić po­
trzeby mieszkaniowe Śląska— 
oscylują od trzech lat wokół 
3,5 miliona metrów sześcien­
nych tzw. kubatury sprowa­
dzonej (obejmującej już wszy­
stko, a więc domy mieszkalne, 
szkoły, szpitale itp.). Nie wzra 
sta ą li tylko z powodu braku 
możliwości wykonawczych. W 
ubiegłym roku np. moc pro­
dukcyjna śląskich przedsię- 
biorstw budowlanych — w wy 
niku wzrastającego braku rąk 
do pracy — spadłe o ok. 7% w 
porównaniu z 1956 r. I tak np. 
w 1954 r przy niższych zada­
niach, zatrudniano prawie 13 
tys. ludzi, dziś natomiast z. - 
trudnią się 
nad 8 tys.

Nielepiej 
sytuacja w 
środków własnych społeczeń­
stwa. I tu brak ludzi daje się 
w znaki oszczędzającym na 
własne mieszkanie spółdziel­
cze, czy domek indywidualny. 
Możliwości wykonawstwa po- 
zos.ają daleko w tyle za możll 
wośptami finansowymi społe­
czeństwa. Nie inaczej też jest 
z przyzakładowym budownic­
twem mieszkaniowym — ol­
brzymia ilość, nierzadko i po­
łowa z przyznanych przez re­
sorty pieniędzy przepada, nie 
zostaje wykorzystana z powo­
du breku wykonawcy. To 
prawda, że w odróżnieniu od 
państwowych przedsiębiorstw 
budowlanych, które prowadzą 
tzw. budownictwo ZOR-ow- 
skie, powstają specjalne bryga 
dy budowlane w dużych zakła 
dach pracy, które mają budo­
wać dla zakładów, że reakty­
wowano Spółdzielcze Prze - 
siębiorstwo Budowlane, które 
ma real iować zamówienia 
spółdzielni mieszkaniowych. 
Tc prawda, że każdy z tvch 
wykonawców stara się mieć 
jak największe możliwości prze 
robu, ale wszystkie te starania 
są ograniczone istniejącą iloś 
cią murarzy, tynkarzy, kwali­
fikowanej i niekwalifikowa- 
nej siły roboczej.

zlikwidować przyczółek. Na próżno. 
Armia Radziecka broniła go z nie­
złomną uporczywością. Do pomocy jed­
nostkom radzieckim ruszyły spod Dę­
blina i Puław oddziały I Armii WP. 
Podczas tych walk wsławiła Się szcze­
gólnie I Brygada Pancerna im. Bohate­
rów Westerplatte. W walkach tych po 
raz pierwszy wzięło udział polskie lot­
nictwo.

w pierwszej połowie września pra­
we skrzydło wojsk 1 Frontu Białorus­
kiego podjęło działania w celu zdoby­
cia prawobrzeżnej części Warszawy — 
Pragi i usunięcia zagrożenia od półno­
cy. W działaniach tych wzięła udział 
I Dywizja Piechoty im T Kościuszki, 
która pierwsza spośród innych jedno­
stek I Armii zapoczątkowała długo­
trwałą i krwawą walkę o wyzwolenie 
Warszawy.

Po 2 godzinnym przygotowaniu arty­
leryjskim w południe 10 września wy­
ruszyło natarcie. Żołnierze Dywizji Ko­
ściuszkowskiej 
radzieckimi 
przyjaciela, 
bywając w 
działa 
sk’ej 
działy 
chów.

13 września oddzi; łv I Dywizji parły 
nadal . niepowstrzymanie do przodu, 
wdz,“iając się coraz bardziej w głąb 
Pragi, gdzie rozgorzały zaciekle walki, 
szczególnie intensywne w rejonie 
dworca Wileńskiego Dnia 15 września 
opór nieprzyjaciela został ostateczne 
złamany. Zdobywając Pragę Dywizja 
wykonała w pełni swoie zadanie bo­
jowe, za co została wyróżniona specjal­
nym rozkazem naczelnego dowódcy 
Armii Radzieckiej, a w listopadzie 
Prezydmm Rady Najwyższej ZSRR od­
znaczyło ją za zdobycie Pragi ordetem 
Czerwonego Sztandaru.

Oprą c. W. Ł

Zakładowy 
stare śmieei •

la w morzu naszych potrzeb 
mieszkaniowych i — co waż­
niejsze — naszych możliwości 
zwiększenia budownictwa Pla 
nowany na rok następny 
wzrost uprzemysłowienia > 
dalsze 13 proc., też natural­
nie nie ratuje sytuacji.

Postęp techniczny w ogól­
ności, a dom bez murarzy i 
bez cegieł na możliwie maksy­
malnej ilości budów — oto na 
kaz nie tyle i nie tylko chwili 
— co wytycznych rozwoju 
PRL w latach 1959 — 1965, za 
twierdzony< h na ostatnim Ple 
num KC partii.

Zresztą minister budownic­
twa i przemysłu materiałów bu 
dowlanych stwierdza, że „gdy 
by przewidywany wzrost bu 
downiclwa o około 70 proc, w 
stosunku do 1958 r. miał być 
realizowany obecnymi metoda 
mi (...). przy obecnej wydajno« 
ci pracy, wymagałoby to 
wzrostu zatrudnienia w przed­
siębiorstwach budowlanych o 
około 500 tys. ludzi". Tymcza­
sem wytyczne XII Plenum 
zakładają tu wzrost ilości za 
trudnionych — stosunkowo 
bardzo wysoki w porównaniu 
z innymi dziedzinami gospo­
darczymi — o 150 tys ludzi. 
Tak więc postęp techniczny 
jest najlepszym 
tych 2 milionów 
kich urósł plan 
mieszkaniowego 
5-latce.

Usprawnienie pn c y aparatu 
handlowego w świetle wytycz­
nych XII Plenum znalazło się w 
centrum uwat uczestników na­
rady handlów cć w, która odbyła 
się 4 bm. w Krakowie.

Najpilniejsze zadania aparatu 
handlowego na najbl ższy okres 
zobrazował ministei handlu we­
wnętrznego inż. M. Lesz. Jak wy 
nika z nich handlowcy muszą 
skoncentrować swą uwagę na 
rozwoju sieci placówek sprzeda • 
ży oraz zwiększeniu wydajności 
pracy. Zabezpiecz' ie w żyw­
ność nowych środków przemyslo 
wych takich jak np. Konin. Tu- 
roszów czy Tarnobrzeg łączy się 
z uruchamianiem nowych placó­
wek sprzedaży f wzrostem za­
trudnienia pracowników w apa­
racie handlu. Do końca bież, ro-

W OBOZIE SIEI ECKTM formowa­
ły się dalsze oddziały wojskowe 
pod doświadczonym okiem gen. 

Karola Świerczewskiego Powstały ko­
lejno 2 i 3 dywizje piechoty, jednostki 
artyleryjskie i szereg innych oddzia­
łów, wyposażonych w nowoczesny 
?przęt bojowy dostarczany przez Zwią­
zek Radziecki.

Wyłoniła się jednocześnie koniecz­
ność nadania oddziałom polskim szer­
szych ram organizacyjnych. Na prośbę 
Zw iązku Patriotów Polskich. Komitet 
Obrony ZSRR wydał 10 sierpnia 1943 
r dekret zezwalający na formowanie 
na terytorium Związku Radzieckiego 
I Korpusu Polskich Sił Zbrojnych.

W tym czasie na froncie zaszły waż­
ne wydarzenia. Armia Radziecka od­
niosła szereg 
na Ukrainie i 
coraz bardziej 
marcu 1944 r. 
ły przesunięte
Ukrainę, a w maju na Wołyń. W dro­
dze żołnierze przeżvwah jeszcze jedną 
radość — I Korpus został przerr. ano- 
wany na I Polską Armię w ZSRR.

23 czerwca 1944 r. rozpt częła się no­
wa ofensywa radziecka na Białorusi. 
Zaliczana jest ona do jednej z naj­
większych operacji m.nionej wojny. 
Brały w niej udział' 1 Front Nadbał­
tycki oraz 1, 2 i 3 Fronty Białoruskie. 
1 Front Białeruski pr>d dowództwem 
marszałka Rokossowskiego zniszczył 
ugrupowanie nieprzyjaciela pod Bo- 
brujskiem, współdziałał w wyzwoleniu 
Mińska i kontynuował natarcie w kie­
runku na Białowieżę. Lewe skrzydło 
tego frontu znajdowało się na Woły­
niu, gdzie wojska radzieck'e emanowały 
Kowel i przygotowywały się do no­
wej operacji. Przed lewym skrzydłem 
tego frontu Niemcy rozbudowali 4 silne 
pasy obronne ,z których ostatni prze­
biegał wzdłuż lewego brzegu Bugu. Tę 
potężną obronę nieprzyjaciela przeła-

czywistości o wiele bardziej 
skomplikowana. Uczeni uczyni 
li ostatnio poważny krok w 
dziedzinie poznania żywej ko­
mórki. Nauczyli się om rozbi­
jać żywą komórkę na fragmen 
ty tak, żeby zachowywały one 
określone czynności całej ko­
mórki. Takim fragmentem jest 
m. in. mikrosom Uczeni przy­
puszczają. że mikrosomy bio- 
rą udział w ostatecznym ja.s 
gdybv wykończaniu cząstek 
białkowych Ale chociaż ucze­
ni umieją już dziś wyodrębnić 
poszczególne elementy pot-zeb 
ne do syntezy białka, to jed­
nak brak im klucza wyjaśniają 
cego rzei-z najważniejszą — ko 
lejność ustawienia wszystkich 
elementów. Dlatego jakkol­
wiek biochemicy umieją ud 
dawna wiązać poszczególne 
elementy białka, nie potraf.ą 
im zapewnić odpowiedniej ko 
lejności. Nawet składając z 
aminokwasów małe fragmenty 
białkowe, 
zeznania 
boru.

Uczeni
poszczególne gotowe elementy 
z komórki krwinki, zetknęli je 
z żyjącymi jeszcze mikrosoma- 
mi i otrzymali w efekcie biał­
ko. które — tak jak hemoglo­
bina nabrało zdolności pochła­
niania tlenu. Trzeba jednak 
pamiętać, podkreśla prof. Hel­
ler, że części elementów komó> 
kowych jak enzymy i mikroso- 

byłj p-oduktem żywej ko­
mórki. Dokonano więc budowr 
sl mplikowanej cząsteczki 
białkowei z podstawowych ce. 
giełek, które były produktem 
żywej materii. Nowość ekspe­
ryment: uczonych amerykań­
skich polega na tym. że ' ,na­
rzędzia te“ pracowały na zew­
nątrz komórki po mzerwan.u 
jej struktury. Nie może być 
jednak mowy 0 normalnie ro­
zumianej syntezie hemoglobi­
ny.

Mimo to prof. Heller uważa, 
że eksperyment uczonych ame 
rykańskich iest dalszym kro­
kiem naprzód .ta drodze zbudo 
wania przez człowieka skom­
plikowanego białka i w te., 
właśnie dziedzinie nauki zbli­
ża uczonych do celu o tyle o ile 
zbliżyły człowieka do gwiazd 
pierwsze sputniki Musi jedna« 
upłynąć jeszcze sporo czasu za 
nim człowiek znajdzie tajem­
niczy klucz, czyli sposób zwią­
zania poszczególnych cegie­
łek, abv utworzył się tak 
skomplikowany t' ór jal im 
jest żywe białko. Uczony pol­
ski uważa, że intensywne 
prace prowadzone w tej dzie- 
dzini< na całym świecie pomi” 
gą powoli w poznaniu tej jed­
nej z największych tajemnic 
natury

Co aktvwniejsi członkowie 
POP Intensywnie przygotow 
wali się wtedy do dzi riątej 
konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej. zaś u po to talvch 
w’.vczuwalo się wyraźną oba­
wę i wyczekiwanie.

Konferencja odbyła się w 
połowie czerwca Burzliwe 
obiady trwały dość łluao. 
Wyciągnięto wsz- stkie brudy, 
podjęto szereg uchwal, wybra 
no nowa egzekutywę, a sta­
nowisko I sekretarza powi< 
rzono tow. Bodziachowi Del 
gaci opuszczali konferenci? 
sprawozdawczo - wyborczą » 
mocnym por anowie.niem — 
musi nastąpić przełom w pra­
cy POP.

Czy nastąpił? - z tym py­
taniem jechałem do towarzy- 
rzy w kon. ..Generał Zawadź 
ki“ po XII Plenum KC 
PZPR Przed wnioskami z 
rozmów i obserwacji odpy­
tujmy 
nia . 
wrócił 
ruch w nim jak w ulu Yśród 
interesantów wielu towarzy- 
rzy regulujących zalegle 
składki partyjne.

— Prze’om nastąpił — 
stwierdza I sekretarz KZ tow. 
Longin Bodz'ach. Konfronta­
cja z rzeczywistością lotwier 
dza słuszność tego stwierdze­
niu W kopalni nastąpiło wie 
ie zmian. Przyszedł nowy dy 
rektor tow. Malara, zwolnio­
no tych którzy w kopalni rcą 
dzili się Jak na własnym fol­
warku. Obecnie współpraca 
Komitetu Zakładowego z 
rekcją układa się jak najle­
piej. W kierowaniu i zarzą­
dzaniu zakładem coraz sze­
rzej stosowana jest zasada 
kolegialności W uchwala* h 
1 p< rspektywlcznym planie 
rozwoju zakładu opracowa-

Kiedy pięć mięs'ęcy temu byłem w kop. „Gene-al 71- 
wadzki" sytuacja w POP przedstawiała się niepokojąco. 
Ciągle niesnaski dyrektora z egzekutywa, wmieszanie 
w różne sprawy i sprawki pie-wszr-go sekret: -za I Z io- 
prowadzily do okresowego ..bezkrólewia“ (kilka tygod­
ni nie bvło I sekretarza' i bezwładu podstawowej oi gani- 
zacii partyjnej. Komitet Zakładowy „w-siedlono“ wówczas 
poza teren kopeini do stojącej na uboczu willi.

nym przez zarząd robotniczy 
wyczuwa «'9 zdrów rozsa- 
dek 1 inicjatywę górników.

Przyznać trzeba, że w cią­
gu t”ch p ęriu miesięcy POP 
wiele zrobiła. M nawiązać 
staly I ścisły konl. kt z zało­
gą Istniejące ongiś formal­
nie zespoły partyjne w Ra 
dzie Robotni-zej i Zakłado­
wej stały się dziś noważnym 
czynnikiem więzi tvch inątari 
cji z załogą. Wzrosła rola człon 
ka zespołu partyjnego przy 
R dzie Zakładowej >y Robwt 
niczej. Jego obowiązKiem J«l'l 
czuwanie nad tym, by wnio­
ski z rozmów i dyskusji 
z współpracownikami or: z 
pi opozycje zatoąi jego od 
działu, zmierzające do ulep­
szenia »rganizacji pra:y. 
likwidacji marnotrawsfw < 
i obniżki kosztów własnych 
znalazły swój wyraz w 
uchwałach i zastosowanie w 
praktyce.

Obecnie ocena pracy człon­
ka partii piastującego jakaś 
funkcję coraz częściej j»'t 
przedmiotem zebrania organi 
zacji partyjnej Problematy­
ka zebrań partyjnych stal 
się bliższa z lodzę cal»| od­
działu. bo OOP r.ajwtu.ią si< 
sprawami bezpieczeństwa ' 
higieny pracy, 
usprawnieniem 
dost iwą materiału i 
sprawami

Świadczy o tym nriędzy in­
nymi fak, powołania przez 
Komitet Zakładowy na v nio- 

górników specjalnej ko 
misji, którei zlecono zgodo'<• 
z życzeniem załogi przeana­
lizowanie realizac Ji uchwal XI 
Plenum Zachodzi bowiem oba 
wa, ie realizowane w o croate 
marazmu w życiu partyjnym 
uchwały potrakto' ano zbyt 
powierzchownie. Plon oracy 
czteroosobowej /łożonej z 
członków plenum I < izikulr- 
wy POP komisji, która dżin i 
w kopalni od miesiąca i ściśle 
współpracuje z egzekutywa­
mi OOP, zawarty w analitycz 
nym sprawozdaniu, be Izie te­
matem obrad najbliższego 
olenum Komitetu Zakładowe 
go.

Przeprowadzona nrzez POP 
analiza znacz.nie ułatwia ron 
poczęcie rzeczowej dyskusji 
przedzjazdowej Potwierdziły 
to Już pierwsze zebrarli 
OOP. na których towarzysze 
zapoznają się z mate.ialaini 
XII Plenum KC PZPR Dy­
skusja na tych zebraniach po 
zwo'ila załodze już kilka dni 
temu podtą realne zobowią­
zania. atmosfer# zaś w jakie i 
przebiegają obecnie otwarte 
zebrania OOP w kop „Ge.i 
Zawadzki1' oraz kierunKi 
rzerzowośi obrad wykazu la 
iż plan perspektywiczny roz­
woju z-akładu. nad powsta 
niem którego czuwa komisja 
analizująca realizaetę uchwal 
XI Plenum, uwzględni wszy 
stkie istniejące rezerwy, a ’-a 
razem będzie on jak najbar­
dziej realny.

Miernikiem wzrostu opera­
tywności w dzJalaniu oraz 
słuszności poczynał POI w 
kop. „General Zawadzki" jest 
m In wstąpienie do ergani- 
racji 30 nowych członków.

(jb)

Wprowadzenie jednak postę 
pu technicznego ao spraw naj­
łatwiejszych nie należy (nie 
tylko zresztą w budownic­
twie). Wymaga on bowiem da­
leko idącej kooperacji z różny­
mi resortami i branżami prze­
mysłowymi, wymaga dogada­
nia się na niższych, ale i na 
najwyższych, ministerialnych 
szczeblach drabiny organiza­
cyjnej naszej gospodarki.

Nie można mówić wszak o 
unowocześnieniu techniki bu­
dowania bez kooperacji bu­
downictwa z resortem przemy 
słu ciężkiego, zwłaszcza z prze 
mysłem maszynowym, bez koo 
peracji z przemysłem chemicz 
nym, bez uwzględnienia przez 
t“ resorty nowych potrzeb bu­
downictwa.

Zmianie muszą także ulec 
dotychczasowe metody projek 
towania. Obecne tempo prac 
biur projektowycn jak i sa­
me projekty są nie do utrzy­
mania. nie do przyjęcia, jeśli 
te 2 miliony izb nie mają po 
zostać na papierze. Podobnie 
zresztą rzecz się ma z opraco­
waniami planów urbanistycz­
nych.

Największy jednak niepokój 
budzi, moim zdaniem, sprawa 
na ogół uważana za załatwio­
na mianowicie zagadnienie 
materiałów budowlanych. Bo 
tam w Ministerstwie, a 1 tu 
na Śląsku też już, mówi się 
wyraźnie o konieczności prze­
stawienia się w maksymalnym 
stopniu na budownictwo u- 
przemysłowione. Ale skąd 
inąd wiadomo, że elementów 
prefabrykowanych produkuje 
się na Śląsku zaledwie tyle, że

i Wisla

Nic więc dziwnego, że mi­
mo, iż w kraju 
brak surowców, 
także większości 
budowlanych, a
ki nowej polityce partii 
dziedzinie budownictwa, 
brak również pieniędzy 
mimo tych wszystkich 
rzystnych i sprzyjających
zmian, budownictwo mieszka­
niowe ciągle nie nadaża zs na 
szymi potrzebami. A wskaźni­
kowi zagęszczenia na jedną iz 
bę ciągle jeszcze daleko do ja 
kichś znośnych dla ludzi wy­
miarów.

I tym bardziej nie należy się 
temu dziwić dzisiaj, gdy brak 
ludzi do pracy w budownic­
twie — szczególnie murarzy i 
tynkarzy — bije w tym roku 
rekordy Fakt ten jest o tyle 
groźny, że w ciągu najbliż­
szych trzech lat poprawy ra­
czej nie należy się spodziewać 
ponieważ, jak wiadomo, na 
rynku pracy znajdą się mocno 
przetrzebione roczniki wojen­
ne. Tymczasem zadania bu­
downictwa mieszkaniowego, 
zgodnie z wytycznymi partii i 
pragnieniami społeczeństwa, 
będą oczywiście wzrastały. I 
to w o wiele szybszym, niż. ao

Państwowe przedsiębior­
stwa, a także niektóre z od­
działów SPB, asiłują jakoś 
zapełnić tę pustkę na poszczę 
Solnych budowach czy stano­
wiskach pracy. Racjonalizacja, 
mała mechanizacja, postęp tech 
niczny, technologiczny — po­
szukiwań takiej drogi wyjścia 
z impasu nożna by doszukać 
■ię ni. wielu, a może i na ol­
brzymiej większości budów.

Ekonomiczniejsze od drew­
nianych podłogi chemiczne, co 
raz szerzej stosowane tynki 
mechaniczne. prefabrykacja 
instalacji sanitarnych, polega 
jąca na odpowiednim przygoto 
waniu ich dla każdej kondyg 
nacji budynku mieszkalnego 
tak, że na budowie rzecz już 
polega tylko na właściwym 
ich umieszczeniu, budowa ścia 
nek działowych (oddzielają­
cych 
ii >y) 
płyt żużlowych, 
czy z gazobetonu, 
prefabrykowanych elementów 
kominowych, eliminujących 
żmudną, wymagającą wyso­
kich kwalifikacji pracę mura­
rzy — specjalistów, a wreszcie 
tzw. budownictwo uprzemysło 
wionę, eliminujące całkowicie 
prscę murarzy, przy wprowa­
dź niu którego budowa dömu 

ega i® montażu olbrzy­
mich płyt prefabrykowanych 
—"to co można już dzisiaj zna 
leźć na naszych śląskich budo 
dz/C^ ZamiaSt bra^iQcych lu

Pra irda są już takie budo- 
k np. Nowe Tychy, czy 

Katowicka Ligota, gdzie nie­
mal wszystkie budynki pow- 
s ®Ją n et darni uprzemysło- 

ony mi. V sumie stanowi to 
Jedna zaledwie 17 proc, wy 
kona’-stwa śląskiego budow­
nic wa miejskiego. Oczywiście 
te 17 p- oc. uprzemysłowienia 
brzmi nader dumnie przy 0 
pro. uprzemysłowieni do nie 
dawna. Jest to atoli — jak ni' 
trudno się zorientować — krąp

Wiadomość Polskiej Agencji 
Prasowej o eksperymenc e u- 
czonych amerykańskich, któ­
rym udało się wytworzyć biał­
ko bez pomocy żywej komór­
ki wywołała żywe zaintereso­
wanie u czytelników interesu­
jących się tymi problemami.

„Życie Warszawy“ uzyskało 
na ten temat ciekawą wypo­
wiedź prof. dr Józefa Hellera, 
lyrektora Instytutu Biochemii 

i Biofizyki oraz przewodn czą- 
cego Komitetu Biochemicznego 
PAN.

Prof. Heller podkreśla prze­
de wszystkim, że eksperyment 
amerykański nie może być ro­
zumiany — tak jak to uprasz- 
czająca podała agencja — jako 
otrzymanie syntetycznej hemo­
globiny, w tym sensie jak 
otrzymuje się np. syntetyczną 
benzynę lub włókno.

Sprawa jest bow.jm w rze-



Sieder i dni

wadzą wyjścia: jedno na ul. 
Młvńską — drugie z&ś przez 
tunel peronu 13 na stary 
dworzec. Kłopoty są z na­
byciem biletów gdyż kasy 
pozostały wyłącznie na głów­
nym dwoi cu.

Rozumiemy, że kłopoty, że 
ciężka praca itd., ale za ten 
potworny bałagan ktoś musi 
ponosić odpowiedzialność.

Kemp

Sami budujq 

telewizory
PRZY HUCIE „JEDNOŚĆ" 

w Siemianowicach działa jedy­
ny w kraju „klut telewizyjny“. 
Miłośnicy najmvdníejszego ko­
nika budują w klubie aparaty 
telewizyjne wprowadzając wla. 
nego pomysłu ulepszenia. W 
klubie istnieje poza tym dział 
budowy i obsługi krótkofalo­
wych stacji rad.owych oraz sta­
cji pracujących na falach ultra­
krótkich. Działa również sekcja 
budowy i obsługi radarów.

Działalność klubu ma na ra­
zie charakter eksperymentalny. 
Tym niemniej klub bardzo chęt­
nie przyjmuje nowych człon­
ków. MIR

Co? Gdzie? Kiedy?

PROGRAM FI

8.30,
Kto za-

12.04, 15.00, 18.30, 20.00, 22.00, 23.50

Moulin

PROGRAM m

sobie

PROGRAM I

Zatrzymać wóz nr

Kon- 
audy-

Lech — Folies Bergere. 
Wielkie nadzieje.

Chleb, mi-

Kaiowlce zastrzega 
zmian w programie.

Panorama — Rose
17.45, 20.15). Polonia 

(15.00, 17.30, 20.00).
Paloma (10.00. 17.30, 
— Księżniczka Sen

ma“ — film 
radzieckiej.

Telewizja 
sobie prawo

21.58 Program dnia. 22.00 
cert kameralny. 23.00 Koniec 
cji.

Polskie Radio zastrzega 
prawo zmian w programie.

16.00 Program dla młodzieży: 
,,Poczta“ — inscenizacja telewizyj­
na wg Rabindranatha Tagore, w 
tłumaczeniu Bohdana Gębarskicgo. 
Realizacja telewizyjna Bogdana 
Radkows kiego. Scenografia: Ro­
man Uklcja. 17.00 W 41 rocznicę 
Wielkiej Październikowej Rewolu­
cji Socjalistycznej — akademia 
centralna (transmisja z sali Kon­
gresowej PKiN). 20.00 Dziennik te­
lewizyjny. 20.30 „Młodość Maksy- 

fabularny produkcji

CZWARTEK — 6 LISTOPADA

DZIENNIKI: 5.00, C.00, 7.00, 8.00,
13.55, 16.00, 19.00, 21.00, 23.00

alna. 16.15 
rozgłośni 
Audycja pt. 
kawę sprawy“, 
aktualności. 17.55 
18.10 „Nasza 
18.20 Muzyka taneczna. 19.40 
kój i ziemia1 
ci. 20.00 — 
cy** — opera w III aktach. 
Muzyka taneczna.

PLANETARIUM
CHORZÓW. WFKiW. g. 1« — 

Niebo w różnych krajach. g. 18 — 
Ciała niebieskie i sposoby ich roz­
poznawania.

KATOWICE, Śląski, duża scena, 
g. 16 i 19 — Zemsta : Komedia, 
g' ja u Nasze kochane dziatki. 
CZĘSTOCHOWA, Mickiewicza, sce­
na wielka, g. 18 - Akademia z 
okazji XLI rocznicy Rewolucji 
październikowej. BIELSKO, Pol- 
sRił g. _ Krakowiacy i górale. 
CIESZYN, Polski, g. 19 — Hedda 
Gabler.

Łuszczewski. CHORZÓW,
Ul. NO- 

dr. J. Ja- 
„Król“ w

(10.00, 12.30, 15.00, 17.30, 20.00). Hut­
nik — Pętla.

DĄBRÓWKA WIELKA: Bałtyk— 
Piękne dni.

DĄBROWA GÓRNICZA: Ars — 
Burza nad Hakone. Bajka — He­
lena i mężczyźni (15.00, 17.30. 20.00).

GLIWICE: Bajka — Na tropie 
(10.00, 12.30, 15.30, 18.00. 20.30). Gra­
żyna — Wierny mąż (17.00, 19.30). 
Jutrzenka — Ewa chce spać (15.45, 
18.00, 20.15). Potęga — Urlop w 
Wenecji. Garnizonowy — Śmiech 
zabroniony. Zryw’ — Spotkania. 
SOŚNICA: Wyzwolenie — nieczyn­
ne.

GRODZIEC: Polonia — Król Ma­
ciuś I.

KŁOBUCK: Nowości — nieczyn­
ne.

LIPINY : Odrodzenie 
bił?

ŁABĘDY: Zorza — Na plaży. 
Metalowiec — nieczynne.

ŁAGIEWNIKI: Przyjaźń—Śmiech 
w raju.

miechowice: Swlt 
Rouge.

MYSŁOWICE: Adria — Gdzie jest 
prof. Hamilton? Piast — Zbrodnia 
i kara.

NOWY BYTOM: Pokój — French 
cancan. 
Piast —

PIEKARY: Casino 
łość i fantazja. Dom Kultury — 
Dolina pokoju.

PSZCZYNA: 1 Maja — Widmo.
RUDA SL.: Bałtyk — 08/15 Front. 

Piast — 08.15 Kapitulacja.
RYBNIK: Ślązak — Dezerter 

(15.00, 17.30, 20.00). Górnik — Na 
trasie do Bordeaux (17.15, 19.30).

SOSNOWIEC: Zagłębie — Cichy 
Don seria III (10.30, 15.00, 17.30, 
20.00). Górnik — Rozwód. Moim»
— Dzień gniewu (16.45, 19.30). NTW- 
KA: Lutnia — Lecą żurawie. MI­
LO WICE: Pionier — Pamiętnik 
mir. Thompsona.

SIEMIANOWICE: Jedność —
Agnieszka wśród gangsterów (15.00, 
17.15, 19.45). Tęcza — Dezerter 
(10.00, 17.00, 19.30).

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseum
— Historia Jednego myśliwca.

SZOPIENICE: Blask — Dobry 
wojak Szwejk. JANÓW: Słońce — 
Ostatni będą pierwszymi.

TARNOWSKIE GÓRY: Światowid
— Szatan zazdrości.

TYCHY: Halka — Wolne miasto 
(15.00, 17.30. 20.00). Górnik — Klub 
kobiet (15.00. 17.30, 20.00). Budowni­
czy — Młyn na Padzie.

WODZISŁAW: 22 Lipca — Sobór 
w Konstancji.

ZABRZE: Marzenie — Porte des 
Lilas (10.30, 15.00, 17.30, 20.00). Ro­
ma — Wakacje z gangsterem 
(15.00, 16.30. 20.00). Apollo - Hele­
na i mężczyźni (15.00, 17.30, 20.00). 
Słońce — O‘Cangaceiro (15.00, 17.30, 
20.00). Energetyk — Róże dla Bet- 
tlny. Zaborze — Czerwona oberża 
ROKITNICA: Pokój — Alena. MI- 
KULCZYCE: Atlantic — Lecą żu­
rawie.

ZAWIERCIE: Stella — Mała uro­
cza plaża.

OPERA
BYTOM, g. 19 — Tosca (zaku­

pione, abonamenty nieważne).
OPERETKA 
nieczynna.
ODCZYTY

KATOWICE, Dom Technika (ul. 
Podgórna 4). g. 16 - „Wpływ or­
ganizacji transportu w podziem­
nej kopalni węgla na wydajność 
pracy w wyrobiskach eksploata­
cyjnych“ — odczyt prof. AGH 
dr inż. T. Czechowicza: Klub 
Międzynarodowej Prasy i Książki 
ul. 15 Grudnia 5: g. 19 - Wspom­
nienie z Rewolucji Październiko­
wej i pracy w KPP przedstąwl 
Inż. B. Ł„. ..v. ...........
DK Dzieci i Młodzieży, 
wotkl 7, g. 18 — odczyt 
rosa pt. ,.Historia kop. 
Chorzowie“.

dla młodzieży szkolnej (kl. V—VI). 
14.20 Słynne orkiestry rozrywkowe. 
15.00 Pieśni rewolucyjne różnych 
narodów. 15.30 Z życia Związku 
Radzieckiego. 16.05 Audycja aktu- 

Koncert orkiestry 
łódzkiej P. R. 17.00 

,Dla ciekawych cie- 
17.30 Muzyka 1 
„Radio-Reklama“ 

wspólna sprawa“.
' ,Po-

— fragment powleś- 
.Poskromlcnie ztośnl- 

21.58

1 K ul. 
„Wysta- 
ynnr* w 
:blmt«ka 

w' ród 
(g.

KATOWICE. Klub MP 
15 Grudnia 5 (i piętro) — 
w a fresków Adżnnty“ c 
godzinach od 11—21 ’
Staska, ul. Francuska 12
polskich ilustratorów książki 
12—19).

6.35 Kalendarz radiowy. 6.45 „Ra 
dio - Reklama“. 7.10 Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK. 7.45 
Błękitna sztafeta. 8.45 Radio­
wy kurs nauki języka angiel­
skiego. 9.00 Audycja szkolna dla 
klas III i IV pt. „Do-re-mi“. 9.20 
Koncert poranny. 10.00 „Jeszcze o 
bólach brzucha u dzieci“ — poga­
danka. 10.10 Koncert małej orkie­
stry rozgłośni śląskiej PR. 11.00 
„Droga przez mękę“ — fragment 
powieści. 11.30 Audycja z cyklu: 
„Rodzice i dziecko“. 11.35 Pogod­
ne melodie. 12.04 Audycja dla wsi. 
12.15 „Na swojską nutę“ gra zes­
pół harmonistów. 12.35 „Matysia­
kowie“ — odcinek powieści radio­
wej. 13.10 Melodie rozrywkowe. 
13.35 Utwory skrzypcowe komoozy 
torów radzieckich. 14.00 Audycja

6.50 Gimnastyka. 7.90 Audycja 
poranna. 8.36 Utwory chóralne 
kompozytorów Jugosłowiańskich. 
9.00 Wiązanka z komedii muzycz­
nej „Nocna przygoda“. 9.10 Muzy­
ka rozrywkowa. 9.40 Magazyn 
Ziem Zachodnich. 10.00 Orkiestry 
smyczkowe i kameralne. 10 45 „Jak 
awansowałem na australijskiego 
czyścibuta“ — humoreska. 11.00 
„Fibrynolizmy“ — pogadanka. 11.10 
Muzyka rozrywkowa. 11.20 Wiado­
mości 1 przegląd prasy śląskiej.
11.30 Polska muzyka ludowa. 15.10 
Walce kompozytorów polskich.
15.30 Dla dzieci audycja słowno- 
muzyczna. 16.00 Koncert reklam. 
16.10 Koncert muzyki lekkiej. 16.30 
Śląski magazyn Informacyjny. 17.00 
Transmisja centralnej akademii 
zorganizowanej dla uczczenia 41 
rocznicy Rewolucji Październiko­
wej. 20.40 Ulubione piosenki w 
wyk. solistów radzieckich. 21.00 
Sprawozdanie « mlçdzvnarodnwerro 
meczu hokejowego FF MA I.MOE 
— Górnik Katowice. 21.30 Gra ze­
spół instrumentalny E. Prudhema. 
22.05 Sztuczne satelity Ziemi, a pro 
blem lotu na Księżyc. 22.52 XI Sym 
fonia „Rok 1905“.

DZIENNIKI: 5.30, 6.30, 7.30,

KATOWICE: Rialto — remont. 
Zorza - Dom, w którym żyjemy 
(10.30, 13.00, 15.30, 18.00, 20.30). Swia 
towid — Kalosze szczęścia (10.00, 
12.30, 15.15, 18.00. 20.45). Młoda Gwar 
dia _ Kapelusz pana Anatola 
(15.00, 17.15, 19.30). Śląsk — Nie
odwracaj się synu (15.45, 18.00, 
20.15). Przyjaźń - Na zakręcie hi­
storii. Kleofas — Ewa chce spać. 
Dębina — Bosonoga confessa.
Apollo — Lecą żurawie (15.30,
17.45, 20.00). LIGOTA: Bajka — 
Klub kobiet (15.30, 17.45, 20.00).
PIOTROWICE: Piast — Historia 
jednego myśliwca (15.30, 17.45. 20.00)

BĘDZIN: Nowości — Paragraf i 
miłość. Lotnik — Droga życia.

BIELSKO: Apollo — Cyrano de 
Bergerac (15.15, 17.45, 20.15). Wanda
— Zbrodnia i kara (14.30, 17.00, 
19.30). Rialto — Wieczorni goście 
(14.45, 17.15, 19.45). MIKUSZOWICE: 
Krokus — Miliony na wyspie.

BYTOM: Bałtyk — Wydawnic­
two Ricordli (10.00, 12.30, 15.30,
18.00. 20.30). Gloria — Kalosze szczę 
ścia (15.00. 17.30, 20.00). Śląsk — 
Agnieszka wśród gangsterów (15.30, 
17.45, 20.15). Pokój — 08/15 Front 
(10.30, 13.00. 15.15, 17.45, 20.15). Świt
— Dwa zeznania (15.00, 17.30. 20.00). 
Rozbark — 
432-301.

CHORZÓW: 
Bernd (15.15,
— Na tropie 
Colosseum — 
20 00). Pionier 
(15.00. 17.30. 20 00).

CHORZÓW - BATORY: Śląskie
— Główna ulica (15.45, 18.00, 20.15).

CHRUSZCZÓW: Jutrzenka — De­
szczowy lipiec.

CIESZYN: Piast — Ostatni będą 
pierwszymi.

CZELADZ: Uciecha — Zapaśnik 
j błazen. Piaski — nieczynne.

CZĘSTOCHOWA: Bałtyk — Ognls 
te wlorstwy (15.30, 18 00, 20.30) 
1|VO1UOŚĆ — Cichy Don seria II

KURTYNA W GÓRĘ

♦ MIESZKAŃCY powia­
tów rybnickiego i wodzisław­
skiego nie mają powodów u- 
skarżać się na nadmiar roz­
rywek kulturalnych. Tym bar 
dziej dziwna wydaje się obe­
cna polityka cen za bilety 
wstępu na wszelkie impre­
zy artystyczne. Dlaczego m. 
in. ceny biletów nu imprezy 
..Estrady" podskoczyły z 15 
na 22, a nawet 25 zł — tego 
nihJ nie wie.

Wynikiem takiego ,,śrubo­
wa n>a” cen są puste sale 
podczas koncertów czy przed 
stawień teatralnych jak to 
było ostatnio w Chwalowi- 
cach na „Świętoszku". (r)

MLEKO CZY POMYJE?

♦ MIESZKAŃCY BYTO­
MIA otrzymują mleko butel­
kowane z Okręgowej Spół­
dzielni. Mleczarskiej w Opo­
lu, która karygodnie lekce­
waży przepisy sanitarne Do 
wadem tego dwie analizy, 
przeprowadzone przez Miej­
ską Stację SanUarno-Epide­
miologiczną w Bytomiu.

Wynik pierwszego badania: 
Mleko zanieczyszczone dwo­
ma kawałkami szmatki.

Wynik drugiego badania: 
Butelka zanieczyszczona we­
wnątrz larwami muchy-octó- 
wkh

Sprzedaż takich artykułów 
przestępstwem lóóre 

winno być surowo karane.
(L. K.)

URBI ET... OBRUS

4 PRACOWNIA SZTUK 
P L .4 STYCZ NYCU. Przed s-ę - 
biorstwo Państwowe w Lo­
dzi zaopatruje sklepu w ob­
rusy igelitowe. Poważna 
część tych obrusów budzi za 
strzeżenia. Są one poskleja­
ne, a wzory zamazane. Wady 
te powstała naszym zdaniem 
bądź na skutek nieodpowied- 
lieoo transportu, bądź też źle 
zrozumianej oszczędności. O- 
brusy te bowiem rtowinny 
być przesypane talkiem. Co 
gorsza, przedsiębiorstwo nie 
uwzględnia żadnych rekla­
macji.

LAMPY DO LUFTU

4 NIE MA DNIA aby do 
dyrekcji MHD Artykułami 
Różnymi nie zgłosił się roz­
żalony klient z lampą radio­
wą Dotyczy to zarówno lamp 
radiowych krajowych. lak i 
importowanych. Wszystkie po 
kilkunastu godzinach używa- 
nsa ..wysiadają". Lampy te 
otrzymują sklepy z hurtow­
ni Biura Zbytu Snrzętu Te­
letechnicznego w Warszawie. 
Tam też kieruje sie wszyst­
kie reklamacje Niestety, czas 
ich załatwiania przewaga się 
nieraz do kilku tygodni.

SPORT ★ SPORT ★ SPORT ★ SPORT * SPORT * SPORT *Kfo za řo odpowiada?

w sporcie
PONIEDZIAŁEK

ŚRODA

co

na
PIĄTEK

1a-

NIEDZ1ELA

WTOREK

u-

CZWARTEK

SOBOTA

chyba
ZBIGNIEW DUTKOWSKI

zespoły pakują walizki... 
wszystko „rozejdzie sie po 

a raczej: rozjedzie po Euro-

polowv przyszłego se- 
„na v lasnych śmie-

oprzednie „Siedem 
cone niema! 
owej

one 
ca

może 
przyszłym... 
zrobić!

będą to Już „śmieci“, 
radl’rt-

cydentów, Jakie wydarzyły się na tym 
meczu, „inicjatorami" byli gracze Gór­
nika. Po spotkaniu, górnicy nie poczu­
li się do sportowego obowiązku złoże­
nia zwycięzcom gratulacji. Tydzień te­
mu gratulowali graczom ŁKS-u... Czyż- 
iy zatem „sąsiedzka niechęć“?

Tak, czy inaczej: z piłkarzami Gór­
nika Zabrze, ciągłe były jakieś kłopoty. 
Wolno się obawiać, że obecny zarząd 
jesrt zbyt słaby, aby opanować sytuację. 
Dlatego z nadzieją wj pada patrzeć na 
walne zebranie tego klubu, które — 
oby! — wyłoniło nowe władze, bardziej 
energiczne konsekwentne.

tal: szvbko wraca każdo-azowo do I li­
gi! 1 przecież nie posi„da w drużynie 
wielkich gwiazd; nie ubiega się o cu­
dzych zawodników ligowych; nie spo­
dziewa się posiłków rć strony zawodni 
ków, którym kończy się służba wojsko­
wa, a na których przed koszarami cze­
kają już emisariusze wielkich klubów... 
Nowe nazwiska w zespole Górnika, jeś 
Ii się pojawiają, to młodzi gracze z ma­
łych klubów powiatu rybnickiego. Co 
jest na pewno prawidłowe: utalento­
wani młodzi zawodnicy powinni z cza­
sem przechodzić do alubów ligowych 
— tak w interesie własnym i owych klu 
bów j ik również w interesie całego ni 
szego futbolu.

Na przyszły ~ok szykują górnicy nie­
spodziankę, mianowicie oddadzą do u- 
żytku kompletnie przebudowane i wyre 
montowane boisko własne w Radlinie 
Obecnie rozgrywają spotkania w Ryb­
niku, lecz już od 
zonu grać będą 
ciach“.

Z tym, że nie 
ani „hasiok“ — jak nazywano 
skic boisko które posi tdalu żużlową nu 
wierzchnię — lecz boisko z najpraw­
dziwszego zdarzenia, o gładkiej, trawia 
sfej płycie. Mieszkańcy Radlina nie mo 
gą się doczekać, kiedy to wreszcie prze 
staną Jeździć na mecze do Rybnika!

jącym na cały sezoi że trudno nawet 
oswoi.' się z myślą, iż mogłoby być ina­
czej. To zrozumiałe Podtrzymujemy tę 
propozycję, jako jedną z kilku wysu­
niętych, wszystkie — powinny zostać 
wszechstronnie rozpatrzone, bowiem 
sprana jest poważna. Powtarzamy: coś 
trzeba wrrszcie zrobić, aby ukrócić po­
dobne podejrzane historie.

Natomiast z powszechną niemal apro 
batą spotkał się nasz wniosek, aby dru 
żyn, które w ostatnicli meczach ligo­
wych przegrały „łatwe" mecze, nie wy­
syłać za granicę Można przyjąć za „do 
brą monetę" ich „słabą formę" — i bio 
rąc to pod uwagę odwołać zaplanowa­
ne łfnjaże zagraniczne.

Niestety, PZPN milczy — a „zainte­
resowane“ 
Niebawem 
kościach", 
ple...

dni" — pośwlę 
całości właśnie 

„cudacznej niedzieli“ — 
spotkało się na ogól z aprobatą Czytel 
ników. Rzecz jasna, że propozycja usta­
lania par ligowych na bieżąco, co po­
niedziałek na następną niedzielę propn 
zycja najbardziej radykalna i „ekspe 
rymentalna , nie mogła nie wywołać 
pewnych oporów. Cóż przyzwyczailiś­
my się wszyscy do kalendarzyka roz­
grywek, jako do trwałej i tradycyjnej 
„instytucji", a ylc to już lat kalenda­
rzyk był „rozkładem jazdy", obowiązu-

górników. hi boisku Ruchu nie 
wątpliwości, który z obu walczą- 
zespołów jest lepszy: Polonia' 
samym rozstrzygnięty został defi­

nitywnie — na ten rok — problem „mf- 
strza całego Slą-,ka“. Została im Po­
lonia i tylko żałować trzeba, że dopie­
ro w ostatnim meczu, już „poza konkur 
,em" (ligowym), pokazali poloniści, na 
jaką to grę mogą się zdobyć. Ta for­
ma i dyspozycja strzałowa powinna była 
przyjść dwa tygodnie wcześniej, na 
warszawski mecz z Gwardią. Wtedy, 
prawdopodobnie, o tytule mistrza Pol­
ski zadecydowałby dopiero — trzeci 
mecz: Polonia — ŁKS...

Górnicy nie pot fili orzegrać finału 
w ładnym stylu. Nie nie chodzi o sa­
mą grę, bowiem ta z obu stron stała na 
wysokim — jak na nasze stosunki — po 
złomie. Idzie o zachowanie się na boi 

sku! W zdecydowanej większości In-
______ To 

w kronikach futbolu (1 to 
nie tylko naszego) jedyny zespół, który

Ogłoszę-1 została nlerwsza lista I 
klasyfikacyjna tenisistów. Jej au- ' 
tor. Lance Tingay, ceniony eks- i 

peri nie czekał na wyniki końcowych 
spotkań o Puchar Davisa, lecz już po- , 
śpieszył się z uszeregowaniem najlep- * 
szych tenisistów śwdata. Jego lista męż ł 
czym wygląda następująco 1) Coopi r, i 
2) Anderson 3) Rose, 4) Fraser (wszv- ( 
»cy Australia) 5) Ayala (Chile), 6) Ri- f 
cha.dson (USA), 7) Pietrangcn (Wlo- j 
chy). 8) Schmidt (Szwecja), 9) Mac Kay > 
(USA), 10) Davidsson (Szwec.-’n). Supre , 
ma. Au dralijczyków — z.lecydowa- i 
na. Wśród kobiet sensację stanowi przy \ 
znanie przez Tingay aż drugiego miej- f 
sca Węgierce Koermecsy! Oto lista ko­
biet: 11 Gibson (USA), 2) Koermecsy r 
(Węgry), 3) r eitz, 4) Hard (obie USA), f 
51 Bloomer, 6) Trum: n, 7) Mortimer, 8' f 

aydon ( cztery Argielki), 9) Bueno à 
(Brazylia) 10) Knod (USA) }

Ilu z tych tenisistów przejdzie w ro- / 
ku przyszłym na profesjonalizm? Jack ł 
Kramer zapowiada poważne „roznudo- f 
wanle" swego „cyrku", który ma wy- I 
stępować równocześnie w kilku mia- i 
stach...

iw i le chciało się wprost wierzyć, że 
IN to grają dwie krajowe drużyny!

Szybkie tempo; pomysłowe akcje; 
dokładne podania, nie tylko wszerz, ale 
także do przodu; przerzuty; bardzo du­
żo strzałów; piękne biegi skrzydłowych 
z iłką i następnie dośrodkowania; 
efektowne spięcia podbr imkowe Tak, 
to oyl mecz „z prawdziwego zdarze­
nia"!

Mowa o finałowym pojedynku o Pu­
char Zimowy redakcji „Sportu" i „Prze 
glądu Sportowego". Było to na pewno 
jedr o z najładniejszych spotkań, jakie 
oglądaliśmy podczas tegorocznego sezo 
nu. „Przypomniało" ono w pewnym 
stopniu kibicom, jak powinna wyglą­
dać piłka nożna — a także i to, że na­
sze czołowe ze.sooly stać jest na 
najmniej poprawną grę.

Przez cały sezon narzekaliśmy
brak skrzj dlowych, i skargi te powta­
rzały się aż do znudzenia. W niedziel- 
n> m meczu Polonii Bytom Górnikiem 
Zabrze, lewoskrzydlowi Jóżwiak i Lent 
ner wielokrotnie zagrj wali w najlep­
szym stylu, że aż przecieraliśmy oczy 
ze zdumienia! I tn chyba dzięki dobrej 
erze skrzydeł, mecz był tak emocjonu- 
.ący i stal na dobrym poziomie. O pięk 
nie piłkarskiego widowiska, decyduje 
przede wszystkim gra napastników i li 
nii ofensywnych; te zaś, pozbawione do 
brych skrzydeł, „wiedną 1 usychają"...

Kilka lat temu zarząd Si. OZPN 
doszrdł do wniosku, że rozgrywki 
w jednej, 14-klubowej lidze ślą­

skiej tak bardzo wyczerpują późniejsze 
go mistrza, że nie ma on następnie sil, 

by skutecznie walczyć o awans do II 
agi. Powiększono więc III ligę, dzieląc 
ją na dwie grupy. Szybko jedi.ak roz- 
-osły się one do tego stopnia, że w efek 
cie drużyny muszą roz.grywać niemal 
tyle samo . leczów co dawniej. Korzyść 
z rozbicia III ligi, na dwie grupy prak­
tycznie tylko taka że Śląsk '.zyskał 
dwa miejsca w rozgrywkach o awans, 
dla obu mistrzów grup.

Okazu je sic jedn ik, że nie przemęcze­
nie mistrzostwami je it powodem tego, iż 
mistrz (mistrzowie) Śląska n> wchodzi 
ort paru lat dc wyższej klasy. Sądzono 
M ym roku. ż< BBTS zmontował na 
ty'e silny skład, aby wywalczyć awans. 
Mistrzostwo grupy zdobył z dużą lat- 
w cią, a więc... Niestety: Unia Tarnów 
poradziła sobie z BBTS-em wcale gl I 
ko.

Nie ilość -atem drużyn Hl-ligowych, 
lecz Jakość — jest rzeczą decydująca! 
Tworzenie cotaz to nowych „grup ligo­
wych" n'czego nie dajr a służy jedy­
ni' zasp .kajaniu mbicyjek działaczy 
klubowy h Wolno przypuszczać, że 
przyszłość dokona redukcji grup i trze­
ciej ligi, i — także —• drugiej.

Zwycięstwo Polonii Bytom w tym 
spotkaniu, potwierdziło słuszność 
końcowego ukształtowania się ta­

beli ligowej, w której poloniści wyprze 
dzili 
było 
cych 
Tym

Milczenie, głębokie milczenie... Pra 
sa — i opinia publiczna — pod­
niosły alarm w sprawie owej 

.niedzieli cudów", ostatniej niedzieli li­
gowej, pełnej zadziwiających wyników. 
Wysunięto pewne konkretne postulaty, 
wysunięto propozycje. Nie ulega wąt­
pliwości, że trzeba przecież coś uczy­
nić, aby podobne „niedziele" nie pcw- 
tai zały się, bowiem wypaczają 
sens rozgrywek — i w ogóle: sens 
lego sportu!

Ale Polsk, Związek Piłki Nożnej 
koś milczy. Nie powołano komisji, któ­
re by zaczęły badać kulisy pewnych 
spotkań nie powiadomiono opinii pu­
blicznej o tym, że zarząd PZPN zasta­
nowi się nad zmianą kalendarzyka; nie 
przedsięwzięto absolutnie żadnych kro­
ków (a w każdym razie: nie podano te­
go do wiadomości).

Obawiamy się mocno, że sprawa u- 
cichnie — i odżyje dopiero znów za 
rok, gdy dom tórzy się taka „niedziela 
cudów". Los jest ślepy: skoro iv tym ro 
ku wyznaczył na ostatnią nigdzielę 
me z obydwu Gwardii: warszawskiej i 
bydgoskiej, to równie dobrze 
czj iiić tu samo w roku 

Trzeba koniecznie coś

Duże — choć ileco spóźnione 
brawa dla Górnika Radlin!

Czarny dzień
MUikiCii MM 

Potworny bałagan spowodował 
kilkugodzinne opóźnienia

3 rekordy 
lekkoaltetów 

ZSRR 
na zakończen e 

sezonu
Dwa rekordy świata i jeden 

Europy — ustanowili na zakoń­
czenie tegorocznego sezonu Ti - 
dzieccy lekkoatleci I it winka Bi 
rutę ZaL'gaitite poprawiła o 9 cm 
rekord świata w rzucje oszcze­
pem kobiet, należący do nreszka 
jącej obecnie w Australii . re­
prezentantki Polski, Anny Woj­
taszek - Pazerowej — osiągając 
wynik 57,49 m. Galina Byatr.s- 
wa ustanowiła nowy rekord świa 
ta w pięcioboju 4.8,2 pli.; jej 
wyniki w poszczególnych kon­
kurencjach: kul — 1381, w: v yi 
— 60. 200 m — 25,5, 80 m płot­
ki - 10,« w dal - 6,0« Wreszcie 
Wasyli Kuźniecow pobił rekord 
Europy w dziesięcioboju, groma­
dząc 8 012 pkt.

e trzy piękne rekordy są 
efektownym zam nęciem 
bogatego sezonu letniego 
195ř, w którym sportow-y 

Związku Radzieckiego odnieśli 
wiele cennych i najcenniejszych 
sukcesów. Najw nkszy chyba suk 
ces wyznaczyli szermierze ra­
dzieccy, którzy na mistrzo­
stwach świata w Fili..‘ielfii z ęlf 
p erwsze miejsce w łącznej kla­
syfikacji. W ciągu 6 lat od 
IgrzysK Olimpijsk h w Helsin­
kach 'start w turnieju olimpij­
skim był debiutem szermierzy 
ZSRR na arenie międzynarodo. 
wej) — zdobyli oni wysokie m -j 
sce w czołówce światowej. Jeśli 
się zważy jak bardzo trudny 
! ziożony jest sport szermierczy, 
jak znaczną roię odgrywa r 
a.m tradycja — wówczas o mi­
my to osiągnięcie radź "ckiej 
szermierki jako bez precedensu 
w kronikach tego sportu.

Choć w kilku dyscyplinach 
(jak np w Pice nożnej, statków 
ce, koszykówce, także w lekko­
atletyce) reprezentanci ZSRR 
stracili nieco terenu. ło ptzecież 
byłoby błędem uznać ich za 
...słabeuszy.

Niedawno, z okazji obchodzo­
nego w ZSRR ,,Dnia Sp>j tow- 
ca“, mosk'ewska „Prawda'' ża­
rnu ściła artykuł wstępny, poświę 
eony właśnie radzieckiemu spor 
towi. Oto jego streszczenie:

Part a komunistyczna i rząd 
radziecki wykazują nieustanną 
troskę o rozwój kultury fizycz­
nej i sportu. Wielką rolę w tej 
dziedzinie odegrała podjęta 
10 lat temu uchwala <C 
partii. Sport radziecki jest 
masowy; np. o praw ucze­
stniczenia w finałowych za­
wodach sparta" ady związków 
zawodowych w Moskwie, ubie­
gało się ponad a milionów spo. - 
towców z fabrvk zakładów pra­
cy i uczelni. Wskazując nastęn- 
nie na zwycięstwa radź eckich 
reprezentantów w wielkich im­
prezach międzynarodowych, 
„Prawda“ stwierdza, że sporto.v 
cy nie powinni być zarozum ali 1 
popadać w samouspoKOjen e. 
Sukcesy radzieckiego uchu spor 
towego mogłyby być większe. 
Niepokoić musi fakt, że w ostat 
nim okresie mistrzów ie ZSRR 
stracili zdobyte uprzednio i zoj 
downictwo w niektórych gałę­
ziach sportu.

„Prawda" wskazała na waż: ą 
rolę, jaką w rozwoju kul''.u y II 
zycznej i sportu mają do speł­
nieni# związki zawodowe i Kom 
somol, podkreślając konieczność 
masowego wprowadzenia gimna­
styki i turystyki. Państwo i związ 
ki zawodowe stwarzają : będą 
stwarzać korzystne warunki dla 
rozwoju sportu, ale trzeba stale 
pamiętać, że sukcesy w dużyn 
stopniu zależą od inicjatywy i 
aktywności samych sportowców.

„Codzienna troska o wycho­
wanie sportowców, ukształtowa­
nie komunistycznej świadomości 
socjalistycznego stosunku dó 
pracy, wysokich cech moralnych i 
woli — to obowiązek organizacji 
partyjnych, związków zawodo­
wych i komsomoiskich".

„PINEsKA” 
k'u R i oaiodiuje
„PRZYSŁOWIOWE TRUD­

NOŚCI“, to tytuł trzeciego z 
kolei programu Warszawskle- 
ko Kabaretu Architektów „Pi­
neska“, który gościć będzie na 
Śląsku. Całość programu przy­
gotował 1 ułożył Henryk Ko­
tarski, a wykonują go: Halina 
Kunicka. Rena Rolska, Zbig­
niew Kaneler, Henryk Kotar­
ski, Czesław Kruszewski 1 Jan 
S w iąć.

„Pineska“ rozpoczyna objazd 
po Śląsku imprezami w Kato­
wicach w sali Pałacu Młodzie­
ży w dniach 8 i 9 oraz 11 do 
14 bm.

Kalendarz występów kaba­
retu „Pineska“:

10. 11. — Sosnowiec, sala Do­
mu Kultury „Metalowiec“, 15. 
1 16. 11. — Dąbrowa Górnicza, 
snla Domu Kultury „Zagłębie“, 
17. 11. — Bielsko, sala Pań­
stwowego Teatru Polskiego, 
18 i 19. 11. - Rybnik, sala
Technikum Górniczego. 20. 11. 
— Gliwice, sala Państwowej 
Operetki Śląskiej, 23 t 24. 11. — 
Zabrze, sala Zakładowego Do­
mu Kultury huty „Zabrze“. 25 
1 26. 11. — Bytom, Miejski Dom 
Kultury, ul. Żeromskiego, 27 
do 30. 11. — Częstochowa, sala 
kina „Wolność.
Na zdjęciu — RENA ROLSKA.

Potworny bałagan zapanował wczoraj na katowic­
kim dworcu. Dwie godziny trwała podróż z Ka- 
łowić do GLwic, prawie trzy gpndziny jechało się

z Zawiercia do Katowic, a 
ponad 2 godziny itd., itd.

Jak nas informuje Dyrek­
cja Okręgowa Kolei Państwo­
wych, przyczyną nagłego i tak 
poważnego opóźnienia pocią­
gów były prace przy torach 
w związku z uruchomieniem 
nowych peronów nr 11 i 12 
w Katowicach. Pomimo du­
żego wysiłku zespołów robo­
czych przedsiębiorstw monta­
żowych, które pracowały tez 
przerwy przez całą dobę. 4 li­
stopada nie zdążono ukończyć 
robót. Przeciągnęły się one do 
poiudma dnia wczorajszego.

Opóźnienia pociągów po­
większyło jeszcze ogromne 
nasilenie ruchu pociągów w 
godzinach rannych. DOKP, 
chcąc zachować pełne bezpie­
czeństwo pasażerów, nie mo­
gła uniknąć przestojów po­
ciągów pod semaforami.

Cały ten bałagan utrudni! 
także informowanie pasaże­
rów o spóźnionych pociągach, 
którzy podenerwowani biega­
li z peronu na peron.

Obserwując wczorajsze za­
mieszanie na dworcu w Ka­
towicach, trudno nam uwie­
rzyć w obietnice dyrekcji, ja­
koby w ciągu najbliższych gD- 
dzin wszystko miało się 
unormować, a pociągi kurso­
wać normalnie Trudno także 
zrozumieć, jak można było 
dopuścić do takiej sytuacji, 
nie przvgorowując odpowied­
nich warunków do otwarcia 
nowych peronów.

Tak więc z dniem wczoraj­
szym Katowice otrzymały, 
kosztem rozdrażnienia i pode­
nerwowania tysięcy ludzi do­
jeżdżających du praev, dwa 
nowe perony, z których pro-

Mikolowa zamiast 20 minut

ÂfiDntim do klienta

^ar „shrota“
♦ BAR MLECZNY przy ul. 

Koszalińskiej w Katowicach 
Liyocie czynny jest wuraw- 
dzie od godz. 6 rano, chcąc 
jednak spożyć tniodanie trze 
ba czekać cierpliwie do godz. 
7 lub nau’ei dłużej, ponie­
waż doviero o tej porze r rzy 
wożą do baru mleko i bulki.

W książce życzeń zażaleń 
uwag na temc* punktualnego 
zaopatrywania baru uzbierało 
si', sporo. Nie pomaga to jed­
nak i w dałszym ciągu Przed 
siebiorstwo Barów Mlecznych 
traktuje placówką w Ligocie 
po macoszemu.

g »-kosa

idtasol) ereflïks'a
— Poproszą samochodzik!
Pracownik „Motozbytu" u- 

imiechnął się przyjaźnie.
— W tej chwili służę! A o 

jaki samochodzik panu sza­
nownemu chodzi?

— Wszystko jedno, może 
być „Warszawa".

— Natychmiast służę! Pro­
szę, oto rachuneczek. Czym 
jeszcze moglibyśmy...

— Daj pan jeszcze ze trzy 
motocykle i kilka skuterów, 
a przy okazji kilkadziesiąt 
opon...

Po kilku minutach załat­
wiwszy sprawunki opuściłem 
iklad „Motozbytu". No i o- 
budzilem się. Czasy, biedy 
zwykły śmiertelnik będzie 
moren załatwiać odręcznie ta 
kie sprawunki, sy bowiem 
dość jeszcze odległe.

Ale już można reklamo­
wać te szczęśliwe fin spe) 
chwile. Robi to właśnie „Mo 
tozbyt". Na ulicach Katowic 
pojawia się mikrobus „Mo­
tozbytu", na którym to mi­
krobusie namalowana rekla­
mo głosi, że w tej instytucji 
można się zaopatrzyć w samo 
chody, motocykle, skutery i 
ogunrenie. Spróbuj jednak 
człowieku (nawet jeśli masz 
pieniadzei pójść do „Moto­
zbytu”. Dowiesz się. że tam 
się nie sprzedaje. ile reali­
zuje przydziały! Ze nie od­
ręcznie, ale w kolejce, że Ko­
niecznie potrzebne jest podań 
ko!

Dlatego też reklamy „Mo- 
torbiitu" nic bierzmu za adto 
do serca. Na jej aktualność 
trzeba będzie poczekać.

KRA

Wizja przyszłości:
Lipcowa wycieczka 
do Wisły lub Szcz] irku 
na... skoki narciarskie!

W MAŁYM PAWILONIE 
przy wejściu do Wojewódz­
kiego Parku Kultury i W v 
poczynku w Chorzowie moż­
na oglądać ciekawą wystawę 
plakatów propagujących ogio 
dy zoologiczne. ,W konkurs'» 
o najlepszy plakai wzięli 
udziel plastycy z całej Polski 
którzy przesłali 190 prac. Z 
liczby tej przeds.awiciełc 
ogrodów zoologicznych przyię 
li 85 plakatów Do najlep­
szych zaliczono prace zatytu­
łowane: „Niedźwiedź bia­
ły", „Szympans" (na zdjęciu) 
„Ara" i inne.

Poziom sportu światowego z każdym rokiem staje się 
coraz wyższy, coraz bardziej fantastyczne rezultaty osiągają 
zawodnicy. Ten niebywał» rozwój spowodowany jest nauko­
wym podejściem do zagadnień treningów, stale poprawia­
jącą się jakością obiektów i iprzęt" nad .tóre ęo udosko­
naleniem pracują najtęższe głowy. W ostatnich latach na 
stąpił także przełom w narciarstwie Nowe wiązania, narty 
plastykowe i inne nowinki z zakresu postępu techr iki do­
konały dość dużego przewrotu w konkurencjach alpejskich.

Äz ziemia trzesz

Groźne 
wybuchy ęazu 

w Bytomiu
W JEDNYM TYLKO 

DNIU aż cztery razy wzywa 
no w Bytomiu straż pożar­
ną na ul. Jagiellońską. Na 
skutek tego, że stare zuży­
te przewody nie wytrzymu­
ją ciśnienia gazu, nastąpiła 
seria wybuchów i pożarów.

Na niektórych «drinkach 
zostały zupełnie zniszczone 
przewody gazowe, a wybu­
chy rozerwały 4 gazomierze. 
Mieszkańcy odczuli silne 
wstrząsy, zwłaszcza w piw­
nicach.

Ponieważ w Bvtomiu co­
raz częściej zdarzają się ga­
zowe awarie, najwyższy 
czas, aby zajęły się tą spra­
wą na serio odpowiedzialne 
za to Zakłady Gazownictwa 
ol ręgu zabrskiego. (L. K.)

Stosunkowo długo w klasycz­
nej formie utrzymywały się 
skoki, na które też w koń­

cu przyszedł czas i zrewolucjoni­
zowane zostały metody treningu. 
Pomysł zrodził się w nrd, a je­
go autorem był trener Hans 
Renner, który doszedł do prze­
konania, iż skoczkowie muszą 
także trenować w lecie. Renner 
nie miał na myśli suchej zaprawy, 
lecz — trening skokowy w wa­
runkach zbliżonych do zimowych.

Czym jednak zastąpić śnieg? — 
Próby z matami słomianymi, prze 
prowadzane jut dawniej, nie dały 
spodziewanego rezultatu. Renner 
wpadł więc na pomysł z igelitem 
1 dzięki jego inicjatywie w NRD 
powstało w 1954 roku kilka skocz­
ni tego typu. Pomysł Rennera 
(jak to zawsze bywa z nowator­
stwem) spotkał się nawet z kpi­
nami. lecz już w dwa lata później 
wszyscy przeciwnicy skoczni ige­
litowych doszli do przekonania, iż 
jednak mają one sens. Stało to 
się za sprawą skoczka NRD Hary 
Glassa, który zdobył na Olimpia­
dzie w Cortinie medal brązowy. 
(Nie od rzeczy będzie przypom­
nieć. iż brązowy medalista z Cor- 
tiny pierwsze kroki w skokach 
stawiał na naszej Hali Kondrafo­
wej i pod kierunkiem naszych

Nareszce 
pierwszy mecz 
na Torkacie

Nareszcie nastal upragniony 
dzień inauguracji tegoroczne­
go sezonu hokejowego na Tor­
kacie, na który z olbrzymią 
niecierpliwością, czekali zwo­
lennicy tego sportu. Dziś úda­
jem y się na Torkat, by być 
świadkami międzynarodowego 
meczu pomiędzy beniaminkiem 
ligi szwedzkiej FF Malnioe, a 
aktualnym mistrzem Polski, 
Górnikiem. Aczkolwiek Szwe­
dzi nie błysnęli w Warsza­
wie podczas meczów' z Legią 
zbyt wielką klasą, to jednak 
spotkanie zapowiada się Inte­
resująco. Goście bowiem będą 
starali się i całych sił popra­
wić bilans swego tournee po 
Polsce i niewątpliwie dołożą 
wielu starań, by na Torkacie 
wypaść znacznie lepiej niż w 
Warszawie.

Hokeiści mistrza Polski na 
treningach i meczach sparrin- 
gowych (bez publiczności) za­
prezentowali dobrą formę, gro 
miąć Fortunę Wyry 1 Cracoviç. 
Podobno w rewelacyjnej for­
mie znajduje się Jończyk. Po­
prawić miał się również Re­
guła.

Mecz Górnik — FF Malmoe 
rozpocznte się o 17-tej. Poprze­
dzony zostanie popisami łyż­
wiarzy i krótką ceremonią po­
witalną. W płatek również o 
godz. 17 rozegrany »ostanie 
rewanż.

Dzisiaj Ruch - Concordia
Piłkarze Ruchu rozegrają dzisiaj 

o godz. 14.30 na boisku własnym 
towarzyskie spotkanie z II-Hgową 
Concordfą Knurów. Ruch wystąpi 
w „angielskim“ składzie: z Ma­
jewskim (Stal Sosnowiec) i Dy- 
bałą (Górnik Radlin) oraz być mo­
że, z Polokiem i Droździokiem 
(Śląsk Wrocław).

trenerów. Glass poszedł naprzód, 
podobnie jak jego rodak, Lesser, 
podczas, gdy nasza czołówka sta­
nęła w miejscu).

Dla wszystkich stało się jasne, 
iż trening na igelitowych skocz­
niach dopomógł zawodnikom NRD 
w szybkim doścignięciu czołówki 
światowej. Na całym świecie roz­
począł się wyścig w budowie let­
nich skoczni. Nawet konserwaty­
wni Norwegowie nie pozostali w 
tyle. Na Igelicie trenują Finowie, 
Szwajcarzy, Francuzi, Węgrzy, 
a także Czechosłowacy, z których 
gościnności korzystają Polacy. W 
tym sezonie w CSR trenowało 
już 24 naszych skoczków. Koszt 
tej eskapady był znaczny. Naj­
prawdopodobniej 1 w latach na­
stępnych będziemy jeździć za 
Olzę na treningi, których koszt 
wnet przekroczy sumę, za którą 
dałoby się wybudować u nas sko­
cznię Igelitową’

W związku z tym wydaje się 
słuszne postawienie postulatu wy­
budowania w Polsce tego rodzaju 
skoczni. Zgadza się z tym całko­
wicie trener naszych skoczków — 
mgr M. Kozdruń. Musimy wszak 
iść z posfępem czasu.

Sprawa ma jeszcze inny aspekt. 
Otóż wydaje się. iż już w bliskiej 
przyszłości skocznie igelitowe bę­
dą służyły nie tylko do treningów 
lecz także odbywać się będą na 
nich zawody. Obecnie FIS (znany 
ze swych konserwatywnych po­
glądów) sprzeciwia się organizo­
waniu zawodów w lecie na skocz­
niach igelitowych, ale upór ten 
z czasem niewątpliwie zelżeje, 
(tak jak to miało miejsce z prze­
sunięciem punktu krytycznego na 
skoczniach śnieżnych z 80 na 99 
m).

Skocznie Igelitowe zdobywają 
coraz większą rzeszę zwolenni­
ków. Są już nawet zawodnicy, 
którzy na tworzywie sztucznym 
czu.ią się lepiej niż na śniegu! 
Powolutku zaczyna się specjaliza­
cja, która niewątpliwie przyniesie 
w przyszłości wyraźny podział na 
skoczków letnich i zimowych. Ci 
zawodnicy, którzy zaczynają się 
specjalizować na skoczniach bez 
śniegu, ulepszają swój ubiór (skó­
rzane spodnie. ochraniacze na 
łokcie 1 kolana), myślą również 
o smarach, a wszystko po to, by 
ładniej skakać I osiągać dłuższe 
odległości. Nie ma co: skoki nar­
ciarskie znalazły się w sferze e- 
wolucji, która doprowadzi chyba 
do tego, Iż w zimie odbywać się 
będą loty na odległość ponad 100 
m, lato zaś będzie porą do upra­
wiania skoków narciarskich w ich 
klasycznym wydaniu!

! Czy skoki na igelicie są nie­
bezpieczne? Eksperci twierdzą, iż 
mniej od skoków na skoczniach 
śnieżnych, ponieważ nie zachodzi 
obawa złamania nart. Igelit ma 
jeszcze jedną wyższość nad śnie­
giem: nie taję 1 zawsze jest gotów 
do użytku. Nawet deszcz jest ma­
łą stosunkowo przeszkodą, bo 
skocznie 1 tak przed każdym sko­
kiem polewa się wodą, by zwięk­
szyć w ten sposób poślizg.

Zagadnienie igelitu na skocz­
niach narciarskich jest sprawą 
pierwszoplanową i powinno być 
jak najszybciej załatwione. Myślł- 
my. iż dobrze by się stało, gdyby 
rady narodowe w Wiśle 1 Szczyr­
ku też zainteresowały się budową 
skoczni igelitowych, z których 
można by czerpać dochód z prze­
znaczeniem na rozbudowę tych 
miejscowości. O widzów martwić 

! się nie trzeba. Przecież w każdą 
niedzielę 1 święto Wisła i Szczyrk 
rolą się od wycieczkowiczów, któ­
rzy nie mata z sobą co robić, a 
dla których konkurs skoków byt 
by wielką atrakcją. (B)

Zebrana «rpaizacyjne
Polskiego Iow. 
Onkoc liczno 70

Jutro 7 listopada c godz. 18 
w sali wykładowej Instytutu 
Onkologii w Gliwicach odbę­
dzie się zebranie organizacjj 
ne Polskiego Towarzystwa 
Onkologii znego województwa 
katowickiego, na które Insty­
tut Onkologii zaprasza lekarzy 
zainteresowanych problemem 
nowotworów. Referat pt. , No 
woczesne poglądy nr proces 
rogowacenia komórki" wy to 
si doc. dr Andrzej Vorbrodt.
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1958termin
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OGŁASZA PRZETARG
dnia

zasilającejIIw
IIIw

proc, ceny wywo-
W przetargu mogą brać udział

6771kr

przedsię-
1 osoby

terenie 
godz. 7

II 
III

i ślepe ko- 
spól dziel ni

10 od daty

5.
6.

o łącznej 
zamonto- 
furtek.

typ
z)

DĄBROWA 
GÓRNICZA, 

ul. 3 Maja 4.

wkradł
Pań-

Bliższych informacji udziela 
dział zaopatrzenia, tel. 25-69 
od godz. 6.30 do 14.30 w so­
boty od godz. 6,30 do 12.30.

CZELADŹ, 
ul .17 Stycznia 41

r. o godz. 10 
r. o g»dz. 10 
r. o godz. I

typ 
wy-

odbędzie się w dniu 13. Hsto- 
o godz. 10 w tut. zakładzie.

Dom towarowy 
ul. Wolności 32

INSTYTUT ONKOLOGII
ODDZIAŁ W GLIWICACH

BĘDZIN, 
ul Kołłątaja 38

KS STRADOM PRZY CZPL „STRADOM“ 
CZĘSTOCHOWA, 1 Maja 21. tel. 13-53

20. XI. 58, godz. 8
5. XII. 58, godz. 8

22 XIL 58, godz. 8
dnia 
dnia

Zakład
Dzier-
6802kr

na-
mb.

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
im. .KOSTKI NAPIERSKIEGO“ 

BĘDZIN, ul. 22 Lipca nr 21. tel. 716-26 
Poleca sw’oim klientom szyc.e ubrań, 
płaszczy itp. w swych punktach usłu­
gowych

Z OŚMIOLETNIEGO 
kalectwa nogi I zasta­
rzałej choroby watrotv 
I serca wvleczyí mme 
dvp'omowany homeo- 
pata Ciszak, zamiesz­
kały w Poznaniu, ulica 
Ogrodowa 15, m. 8 za 
co składam jemu ser­
deczne podziękowań1« 
Hieńkowicz Marla 
Strzelce Opolskie. Kra. 
knwska 10. 255p
GOSPODARSTWO 3.85 
ha ziemi, zabudowania 
murowane, światło, ro­
li przydomowe w oko­
licy Lublińca okazyj. 
nie sprzedam. Wari >- 
mość: Tarnowskie Gó­
ry. ul. Styczyńskiego 3. 
m. 7 270

„Złoty Róg“ 
ul. Wolności

Nailepiej zaopatrzycie się 
w towary na sezon jesienno 
zimowy w PLACÓWKACH 
P.S.S. w Chorzowie

PRACY
N 1 C Z N E“
ul. Zamkowa

długość 280 
z podstacji

2 POKOJE, 
przed pokój, 
gaz. z ida w 
ci u Ka’owic 
nr dwa oddzielne m e 
szkan a - pokój z 
kuctin ą I garson erę v 
śródmieściu Kątowe 
Wiadomość- teł 333-64

380

KUPIĘ dom d wn ro- 
dzinnr w Bielsku -B a 
łej Wiadomość; .Vr<i- 
clay Jedności Narodo 
wej 52 m 6. 701«

na wykonanie ogrodzenia boiska sportowego 
w Częstochowie przy ul. Sabinowskiej 1113 
z płyt i słupów prefabrykowanych 
długości 350 mb z wykonaniem i 

waniem dwóch bram i dwóch

Sklep samoobsług. 
ul. Wolności 7

Samochody 
zakładów w 
do 14

I przetarg 
pada 1958 r.

W razie niedojścia do skutku przetargu 
II przetarg odbędzie się w dl iu 25 listopada 
1958 r. o godz. 10 po cenie zniżonej o 40% 
od cen wywoławczych, oraz w przypaoicu 
niedojścia do skutky II przetargu, odbędzie 
się III przetarg w dnitt grudnia 1958 r. 
o ?odz. 10, po cenie zniżonej o 75% od cen 
wywoławczych I przetargu.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoław­
czej należy wpłacić w przeddzień przetargu 
w kasie naszego zakładu w Bielsku-Białej, 
u.’ Sukiennicza 8 do godziny 13.

Przystępujących do przetargu obowiązują 
przepisy przewidziane w zarządzeniu mini­
stra komunikacji z dnia 8. V. 1957 r. (Moni­
tor Polski nr 56). 7127kr

ceny i 
towarów

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA WYROBÓW 
PRZEMYSł U CHEMICZNEGO 
Katowicach ul. Warszawska Nr 3

Bytom, ul. 1 Maja 21 
TeL 30-80

ZA DŁUGI moje żo­
ny Jadwigi Oz.mek z 
domu Bomba, zam w 
W’eszowle me od o- 
wiadam Ignacy Ozi­
mek Stolarzowice Ro 
kit nicka 16. 285

ZARZĄD WOJEWÓDZKIEGO 
PARKU KULTURY I WYPOCZYNKU

LEKARZ L Gordon. 
Bytom, I Maji 9 leczy 
ziołami wszelkie zasta­
rzałe schorzenia Przyj 
mute: godz. 6 - o i 14 
- 15 oprócz sobót i 
św ąt 275

oferuje do sprzedaży zaraz 
przedsiębiorstwom państwo­
wym spółdzielniom, rzem eśl- 
nikom i Innym osobom pry­
watnym następujące z.będne 
narzędzia: frezy, narzynki, 
gwintowniki, piłki noże to­
karskie. płytki ze sp ekanych 
węglików. rozwiertaki, na- 
wiertyki, sprawdziany i inne.

POLECA
znane ze swej jakości :
wysokogatunkowe obuwie 
damskie i męskie, obuwie 
dziecięce i damskie lekkie., 
solidną naprawę obuwia 
w swych licznych punk­
tach usługowych.

DEMONTAŻU CENTRALI TELEFO­
NICZNEJ CB 11/50, 
WYMIANĘ SIECI TELEFONICZNEJ, 
podtynkowej w budynku administrac. 
wraz z wykonaniem poprawek, 
MONTAŻU CENTRALI TELEF CS III/30. 

W przeiargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Informacji udziela dział adm.nistr. w godz 
8 — 15.

G. Z ° Z. zastrzega sooie prawo dowol­
nego wyboru oferenta.

Zainteresowani winni składać oferty w se­
kretariacie dvrekejt do dnia 15 listopada br. 

Termin wykonania robót 31 grudzień 1958 r.

Spółdzielnia Pracy
Szewsko-Kuśnierska

DOBROBYT“

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT KOLEJOWYCH Nr * 

w KATOWICACH — ZAŁĘŻU, uL Wolnsgo

Równocześnie poda jemy do wiadomości, że 
ZAKUPIMY od zakładów posiadających 
do upłynnienia STAL w gatunku PSI 
PS2. PCS. PCV, 59S2. 55S2.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
dział zaooatrzenia telefon 346-23. 7279kr

DR W Sokołowskiej 
lekarzowi przychodni 
rejonowej w Pyskowi, 
cach za wyleczenie z 
długotrwałej choroby 
serdeczne p< zię.towa- 
me, składa Feliks Dę 
bicki. 27*0

wytwory hutnicze,
śruby i nity, 
artykuły powszechnego użytku i żelaza, 
kotły I zbiorniki
silniki elektryczne I spalinowe, łożyska 
materiały elektryczne, 
wyposażenie hoteli robotniczych.

Lista materiałów do wglądu. Bliższych 
informacji udziela dział zaopatrzenia, po­
kój nr 39. 6881kr

PREZYDIUM
POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 

WYDZIAŁ ROLNICTWA I LEŚNICTWA 
ZARZĄD WETERYNARII

W KŁOBUCKU, k. CZĘSTOCHOWY 
z siedzibą W ZAGORZU

GLIWICKI ZAKŁAD PRZEROBU ZŁOMU 
G LI W i CE. ul. Towarowa 20

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
NA WYKONANIE:
1)

zł 30.000
19. XI. 1958
3. XIL 1958

XII. 1958
10% ceny wy woła w- 
przeddzień przetargu 
Zarządu Weterynarii

Gwarantujemy niskie 
pierwszorzędną jakość

ŁÓDZKA FABRYKA 
URZĄDZEŃ TECHNICZNYCH 

„BUM A"
LODZ, ul. Wysoka 40/42, tel. .395-80

ZAWIERCIAŃSKIE ZAKŁADY ETERNITU 
w OGRODZIENCU k/Zawiercia

KATOWICKIE ZAKŁADY GRAFICZNE 
Przedsiębiorstwo Państwowe

KATOWICE, ul. Warszawska nr 46. tel. 370-24 
przyjmą do nauki zawodu :

Z E C E R A
MASZYNISTY TYPOGRAFICZNEGO 
MASZYNISTY OFFSETOWEGO 
RYSOWNIKA LITOGRAFICZNEGO 
INTROLIGATORA

młodzież męską mającą ukończonych 16 lat 
i posiadającą wykształcenie w zakresie 9 klas 
szkoły ogólnokształcącej lub zawodowej.

Okres nr.uki trwa 3 lata.
Podar a o przyjęcie wraz ze świadectwami 

składać należy w dziale kadr pokój nr 9 
pod w w adresem. 6750kr

NA STANOWISKO ASYSTENTA
ODDZIAŁU PROMIEN1OLECZN1CTWA.
Podania z wyszczególnieniem znajomości 

języków obcych oraz życiorys z zaznaczeniem 
dotychczasowych prac naukowych należy 
przesyłać do działu personalnego Instytutu 
Onkologii w Gliwicach. Wybrzeże Czerwonej 
Armii 15 do dnia 20 listop .di 1958 r.

Instytut mieszkań nie zapewnia. 7357kr

SPÓŁDZIELNIA 
„PIASKI I E C H 

w Tarnowskich Górach,

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzieicze i prywatne

Rozpoczęcie robót natychmiast po przyję­
ciu oferty.

Oferty należv składać w ciągu 7 dni od 
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Zarząd Klubu zastrzega sobie prawo wy­
brania oferenta. 6844kt

MIEJSKI HANDEL MIĘSEM 
w KATOWICACH, ul. Armii Czerwonej 8 

tel 312-83

NAKIELSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WAPIENNICZEGO

w NAKLE SL., pow. Tarnowskie Góry

OGŁASZAJĄ PRZETARG
NA SPRZEDAŻ

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO „Zia 5"
który odbędzie się w Nakle SI. na terenie 
zakładu.

I przetarg w dniu 18. XI. 1958, g<Mz. 11
Cena wywoławcza samochodu 21 Otlt) zł.
II przetarg w dniu 2. XII., godz. 11
III przetarg w dniu 16. XII., godz. 11.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoław­

czej należy wpłacić w kasie w/w przedsię­
biorstwa.

Pod w/w adresem można oglądać samo­
chód w godz. 8—14

Uczestników przetargu obow-ązują przepisy 
min. kom. (Mon. Pol. nr 56 z dn. 20 VII. 
57 r.), przy czym ceny wywoławcze przy II 
i HI przetargu ustala się ściśle wg. podanego 
zarządzenia ministra. 7171kr

OGŁASZA II PRZETARG OFERTOWY 
NA BUDOWĘ CHŁODNI MIĘSNEJ 

PIĘCIOKOMOROWEJ
wewnątrz Hall Targow'ej w Katowicach.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu II listopa­

da 1958 r. o odz. 10 w siedzibie przedsię­
biorstwa.

Oferty należy składać w kopertach zalako­
wanych

W przetargu mogą wziąć udział 
biorstwa państwowe, spółdzielcze 
prywatne

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie 
wybór oferenta.

Ślepe kosztorysy do wglądu w dziale ad- 
ministr.-gospod. tut. przedsiębiorstwa. 7396kr

U W A G A ! ZAOPATRZENIOWCY 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH 

KATOWICKA FABRYKA SPRĘŻYN 
KATOWICE, ul Marcina 7

WYKONUJE PRACE ANTYKOROZYJNE
Stosuje przede wszystkim zabezpieczenia 

przed korozją kwasów i ługów tworzywami 
sztucznymi jak: winidur, opponol B. karit.

Wykonuje między innymi z winiduru (po­
siadającego wysoką odporność na działania 
związków chemicznych, a szczególnie kwa­
sów alkaliów do temperatury 70° C)

1. wyścielanie zbiorników
2. urządzenia wentylacyjne
3. naczynia i zbiorniki kwasn 1 ługood-

porne stosownie do potrzeb.
Zamówienia prpsimv kierować na 

Branży Różnej w Bielsku-Białej, ul. 
żyńskiego 54. tel. 31-01.

I PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż zbędnego samochodu osobowego 
marki „Skoda Tudor“ cena wyw. 22.500 zł.

Gliwicka Wytwórnia 
Części Samochodowych 

Gliwice 
ul. Nikosa Belojanmsa 45

ZGUBIONO kartę wy 
piat wydartą przez 
kop .Michał“ na na­
zwisko Kudelko Wa­
lerian 256

może przyjąć do wykonania w roku 1958 
zamówienia na SPRĘŻYNY CI L1NDRYCZNE 

ZDERZAKOWE I RESORY 
pod warunkiem dostarczenia własnej stali.

PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPLO 4TACJI 
ŻUŻLA PALENISKOWEGO

w KATOWICACH, ul. Armii Czerwonej 53
OFERUJE

ŻUŻEL PALENISKOWY pospółka 
budowlany, po cenie zł 35 za tonę, 
loco wagon, stacja wąskotorowa PKP 
MIECHOWIE k/Bytnmia, względu.e 
odbiór własnymi samochodami.

Zamówienia kierować do działu zbytu 
PEZP — tel. 384-83. 6508kr

przedsiębiorstwom państwowym spółdziel­
czym i prywatnym następujące materiały:

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„P O K O J"

w BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Lenina 29

ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 
im. LEONA LASKA

w BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Sukienni«» 8 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
OGRANICZONY 

NA SPRZEDAŻ
SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH marki:

1. Fordson WOT 8 2-tonowy moc 95 KM
2. Ford Canada F 30 1,5-Wnowy moc

Ceny wywoławcze: 
1 30.000 zł. 
2. 24.000 zł. 

są do obejrzenia na 
godz.nach pracy tj. oa

22. XI.
8. XII

22. XII.

99
terminie
terminie
terminie
w wysokości 10 .

,, należy wpłac:ć naipóźi .ej w przed- 
przetargu w kasie zakładu w Ogro-

Wadium 
ła wczej, 
dzień j 
dzieńcu.

Samochóa oglądać można w garażach za­
kładu codziennie w godzinach 9 — 15

Przystępujących do pbzetargu c bowiązują 
przepisy przewidziane zarządzeniem ministra 
komunikacji z dnia 8 maja 1957 r. Monitor 
rniski nr 56 poz. 353 z 1957 r) 6994kr

POLECA:’
pelisy damski« 
kurtki futrzane
kożuchy wartowni««

na stanowisko
GŁÓWNEGO ARCHITEKTA

Wymagane wyższe studia techniczno, upra­
wnienia budowlane, co najmniej k Ikuletnia 
praktyka w samodzielnym projektowaniu 
oraz wykonawstwu przy pracach architek­
toniczno-budowlanych.

Podanie, życiorys l załączniki należy 
składać do biura budowy przy Zarządzie 
W.P K. i W. Cnorzów. u) Dzierżyńskiego 7

Warunki płacy i sprawa mieszkania do 
owówienia na miejscu. 7059kr

a) samochodu 
typ O Y o

b) przyczepy 
o ładowności 3 tony.

CENA WYWOŁAWCZA:
przetarg — a) zł 21.000; b) »1 3.900
przetarg — a) zł 8.750; b) zł 1.600

CZAS PRZETARGÓW:
przetarg w dniu 20 listopada 1958 r. g. 10. 
godz. 10;
przetarg w dniu 5 grudnia 1958 r. g. 10. 
Przetarg samochodu ciężarowego odbę­
dzie su w Wojewódzkiej Hurtowni Wy­
robów Przemysłu Chemicznego Oddział 
w Gliwicach, ul. Barl.ckiego .4.

Przetarg przyczepy samochodowej odbę­
dzie się w Wojewódzkiej Hurtowni Wyru­
bow Przemyślu Chemicznego Oddział w So­
snowcu, ul. Naftowa 11

Oględz.n samochodu 1 przyczepy dokonv- 
wać można w dni robocze oď godz. 8 do 13 
w Gliwicach i Sosnowcu w miejscu prze­
targu

Przystępujący do przetargu obowiązani 
są wpłać ć najpóźniej w przeddzień każde­
go przetargu, wadium w wysokości 10 oroc 
ceny wywoławczej każdego pojazdu, do ka­
sy Wojew Hurtowni Wyrób Przem Obem 
w Katowicach. Warszawska 3.

Przetarg przeprowadzony zostanie zgod­
nie zarządzeniem ministra komunikacji 
z dnia 8 5 57 r. (Mon. Forski nr 56 57. 
ooz. 353 i 354). 7069kr

estry kwasu cynamonowego i estry alkoholu cyna­
monowego, antranilany, aldehyd anyżowy, benzo­
esan benzylu, oraz sacharynę, frnolftaleinę, kwas 
su os jicylowy, odczynniki do analiz indykatory 
(sulfoftaieiny ).

POŁUDNIOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU SPORTOWEGO 

w BIELSKU-BIAŁEJ, ul. 10 Lutego 59 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na wykonanie 2 traczków lekkich do cięcia 
listew 6 mm

Wzór traczka do obejrzenia w Pł. ZPS, 
Bielsko - Biała.

Bliższych informacji udziela gł. mechanik, 
tel. 22-85.

Oferty należy składać w zapieczętowanych 
kopertach do dnia 15. XI. 58 r. w sekcji 
gl. mechanika. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
16. XI 1958 r.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodne­
go wyboru oferenta lub uznania że prze­
targ nie dał wyniku. Przetarg odbędzie się 
na warunkach zawartych w rozporządzeniu 
Rady Min z dnia 11. I. 58 r., Dz. U nr 6/58. 

W przetargu biorą udział przeds’çbior- 
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie następujących robót na 
cówce Hadra:
1) budowa sieci zewnętrznej niskiego 

pięcia 380/220 V
z wyprowadzeniem obwodu 
trato.

2) budów a zewnętrznej linii 
w sortowni placówki Haara.

Techniczne projekty budowy 
sztorysy do wglądu w biurze 
Termin składania ofert do dni 
ogłoszenia przetargu. Termin wykonania ro­
bót 30-dniowy. Materiały techniczne do bu­
dowy spółdzielnia posiada w 90%.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.

Zarząd spółdzielni zastrzega sobie pra­
wo wyboru wykonawcy. 7072kr

r., godz. 9.
r„ godz. 9.
r., godz. 9.

10 oroc. ceny wy- 
najpóżniej w

SPROSTOWANIE
W ogłoszeniu o przetargu z dni ti. X. br. 

Przedsiębiorstwa Montaż Elektrowni i Urzą 
dzeń Przemysłowych „Energomontaż Połud­
nie“ Katowice, ul Mickiewicza 15 
się błąd Wydrukowano „Urządzeń 
stwowych" - miało Ł f - „URZĄDZEŃ 
PRZEM SŁOWYCH“. Jedno sinte zawia­
damiamy, że cena wywoławcza u c gmk 
Ursus O 15 na podstaw Mon Polskiego 
nr 9/58 uległa zmianie i wynosi obę«rie 
35.880 zl. 6960kr

III
Wadium w wysokości 

woławczej. należy wpłacić 
przeddzień przetargu w kasie huty.

Samochody oglądać można w garażu hu­
ty w dni robocze od godz 9—12.

Przystępujących do przetargu obowiązują 
przepisy wyszczególnione w zarzadze-iu mi­
nistra komunikacji z dnia 8 maja 57 r. Co- 
n:tor Polski nr 56'57 poz. 353). 6958kr

OGŁASZA PRZETARG 
OGRANICZONY

w/g zarządzenia ogłoszonego w Monitorze
Nr 56 z dn a 20. VIII. 57 r. na sprzedaż

SAMOCHODU OSOBOWEGO
marki Willys typ M. B 4-osobow

Cena wywoławcza
I przetarg w dniu

II przetarg w dniu
III przet ;rg w dniu

Wadium w wysokości 
czej wpłacić należy w 
do kasy Powiatowego 
w Kłobucku.

Bliższych informacji 
rynarii.

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
NIEOGRA?41CZONY

na sprzedaż samochodu osobowego m-ki Sko­
da na chodzie. Typ model - Tudor-1101 

cena wywoławcza 22.500 zł.
Przetarg odbędzie się w Zawierciańskich 

Zakładach Eternitu w Ogrodz.ieńcu ul. Ko­
ściuszki 

w

OGŁASZA 
nim PRZETARG OGRANICZONY 

na sprzedaż: 
ciężarowego marki „Bedford" 

ładowności 3 tony, 
samochodowej, bezmarkowej.

II PRZETARG OGRANICZONY 
sprzedąż niżej wyszczególnionych pojaz­

dów zbędnych:
samochód półciężarowy marki „Mercedes" 
typ 170 V cena wywoławcza zł 31.500.— 
samochód ciężarowy marki ..Gaz“ typ AA 
cena wywoławcza zl 30.000.— 
samochód ciężarowy marki „Opel" 
Blitz przerobiony na sanitarkę, cena 
.wolawcza zl 35 000.— 
samochód ciężarowy marki „Opel" 
Blitz, cena wvwolawcza zł 42.000.— 
samochód ciężarowy ma-ki GMG 
CCRW 353 Banjo, cena wywoławcza 
35.000.— 
samochód autobus marki „Büssing“ 
GL 6, cena wywoławcza zł 62.000.—

Przetarg odbędzie s-ię w budynku dyrekcji 
huty w Gliwicach, przy 
— pokój 41.

termin 
t< rmin

POSZUKUJĘ pracy w 
chara Klerze radcy 
pi awnego w śląskim 
okręgu przemysłowym. 
Oter\y: B uro Ogłoszeń 
Katowice pod ..9280’

Kuchnia, 
łazienka, 

śródmieś- 
»mien t

przedsiębiorstwom państwowym i spółdziel­
czym

W ROKU 1958 młoty sprężynowe MS-80
NA ROK 1959

L Wciągarki mechaniczne elektryczne typ 
WE—3 t. i 5 t.
Zastosowanie — budownictwo górnic­
two. kopalnie gliny, żwiru, kamienioło­
my jako windy, przeciągarki wagonów- 
wagoników, przyciągarki dla 
morskiego i rzecznego
Nożyce mechaniczne N—40 do 
zbrojeniowego do <Z> 40 mm
Giętarki mechaniczne G—40 do
zbrojeniowego O 40 mm (na żądanie 
dodatkowe urządzenia do gięcia rur 
do 2 >/•“)
Młoty sprężynowe MS—80
Prasy mimośrodowe PMP—16
Podnośniki hydrauliczne 20 — 30 
50 — 100 — 200 ton
Prasy filtracyjne do filtrowania olejów 
transformatorowych
Wciągi łańcuchowe — ślimakowe stałe 
i przesuwne od 0.5 do 10 t.
Wciągi łańcuchowe planetarnt stałe od 

1 do 5 ton.
PRODUKCJA UBOCZNA.

Prasy olejarskie hydrauliczne do wy­
gniatania oleju z nasion oleistych. Na 
życzenie wysyłamy kalali gi i DTR.

SAMOCHÓD osobowv 
IFA-FH kupię. Zglowze 
nia i opisem, ceną- 
Igor Osiecki Kalsz 
Bankowa 7 279p
ZA DŁUGI mojego mę 
ża Bobruk Zdzisława 
nie odpowiadam żona.

TA-

zaku-
1VSZV-
Bedac
I blo-

zawiadamia
ze z amem 1. X. 59
pi owad.Ha zwroty od 
pow. kińre relest-uja 
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MA DOSC WOJSKA

Max Adenauer, najstarszy 
syn kanclerza Adenauera. !<tó 
ry — jako były oficer Wehr­
machtu miał cdbyń 4-tygo- 
dniowy kurs dla oficerów re 
zerwy, oświadczył, te me 
ehe* więcej m eć do czynie­
nia z wojskiem. Nn pyłanie, 
co na to powie jego ojciec, 
odpowiedział, że jest mu to 
obojętne.

ZAMÓWIENIE Z DARTMOR

Kasa londyni kiego teatru 
West id. w którym od kilku 
miesięcy z wielkim powodz- - 
niem grana jest sztuka 
fair Lad r i na któ-ą to c-rtu 
kę do końca przyszłego rogu 
wyprzedane są bilety, otrzy­
mała w tych dniacn list nastę 
pującej treści: . roszę o za­
rezerwowanie dwóch miejsc 
w lożv na dzień 12 pażdaiemi 
ka ..o(l roku. Oglądnięciem 
sztuki „Mv fair Ladv“ z?m e 
rzam uczcić dzień mego 
zwolnieniaL’st przesłany 
został z angielskiego więzie­
nia w Dartmor.

ODRZUCONY PREZENT

Rząd belgijski odrzucił z u. 
bolewan em ofertę Ameryka­
nów, którzy eheieli podaro­
wać Belgii swój pawilon wy 
stawowy wraz z należącym 
do niego teatrem. Belgowie 
motywują swoją odmowę 
tym, że pawilo, znajduje ę 
na terenie, który po wysta­
wie znowu będzie zamknięty 
dla pub! czności. m-a ew ż 
leży za blisko pałacu krolew 
akiego.

NAJWIĘKSZY MOST 
W EUROPIE

W;osną przyszłego roku ro’ 
pocznie »sie budowa najwięk 
srego mostu I ropy. Most 
ten n długości 830 m oraz 130 
m wy»oko4ci po>ączv dol ne 
Sili na południu od Innsbru­
cks (Austria).

CÖRKA HITLERA?
27-letnia Maria Lorento z, 

Bi an< - Aires utrzymuje, że 
jem córką Hitlera. Oświad­
czyła ona, że ma w reki eh do 
wedy swojego pochodzenia, 
które wkrótce przedłoży rzą­
dowi argentyńskiemu. Maria 
Ixirento została jako 3-letnia 
dziewczynka wywieziona z 
Niemiec przez h oZ.pansk.ego 
urzędn ks poczt wego '3hce 
ona najpierw wnieść sfcrge o 
przyznani? jej 80 mil no 
marek które rzekomo Hitler 
miał zideponowa. w Arąenty7 
nie, a później dopiero wróci 
do Niemiec.

Knrt Weuis
przewodniczący komisji 
do spraw gospodarczych

Izby Ludowej NRD

Mon™ dzielą — mo­
rza łączą. Bałtyk 
przeżył swoje cza­
sy pokojowe i wo­
jenne. Od Wikin­
gów poprzez Zwią 

rek Hanzeatycki aż do czasów 
współczesnych pokojowa wy­
miana gospodarcza krajów bał 
tyckich przerywana była czę­
sto działaniami wojennymi. 
Czy jednak chodzi o pokojo­
we, czy o wrogie stosunki mię 
dzy Szwecją, Danią. Norwegią. 
Finlandią, o wyprawę Gusta­
wa Adolfa albo innych królów 
szwedzkich i duńskich do Nie­
miec, Polski i Rosji — öaltvk 
byl zawsze drogą tych kontak­
tów czy wypraw. Ale poprzez 
stulecia pokojowe stosunki 
handlowe i kulturalne prze­
trwały jednak wszystkie powi­
kłania wywołane okresowymi 
kryzysami Państwa skandy­
nawskie związały się silniej ze 
sobą, a tendencją naszego stu­
lecia stało się, by stosunki 
miedzy wszystkimi państwami 
bałtyckimi ukształtował}’ się 
na trwałej i mocnej podsta­
wie. Dopiero jednak zwycię­
stwo ustroju socjalistycznego 
w Związku Radzieckim, budo­
wa socjalizmu w Polsce • i Nie- 
m.eckiej Republice Demokra­
tycznej stworzyły możliwości 
zagu arantowanii pokoju w 

irefle bałtyckiej.

DEMOKRATYCZNE TRADYCJE 
I WSPÓLNE ŽR0DLA 

NIEPOKOJU

Różne były losy poszczegól­
nych państw tego rejonu. Kształ 
towały się narody, powstawały 
nowe państwa, jak np. Finlan­
dia, która długo walczyła o swo­
ją niepodległość przeciwko Szwe 
cjl i starej carski») Rołji i do­
piero w tym stuleciu zdobyła 
swą niezależność. Norwegia usa­
modzielniła się na ooczątku bie­
żącego stulecia, a Islandia, któ­
ra należy do skandynawskiego 
kręgu kulturowego — dopiero po 
l wojnie światowej.

Różny też b I rozwój społecz­
ny w tych państwach. Niektóre 
burżuazyjne demokracje jak 
Szwecja, Norwegia czy Dania są 
co prawda królestwami, mają jed 
nak socjal-demokratyczne rzą­
dy. Po drugiej stronie znajdują 
się socjalistyczne republiki 
Związku Radzieckiego, Polski i 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Na wschodzie ukształto­
wała się Republika Fińska, na 
zachodzie — imperialistyczna re­
publika bońska Kapitalistyczne 
i socjalistyczne państwa znajdu­
ją się więc naprzeciwko siebie. 
Bałtyk dzieli np. Szwecję od 
Niemiec, ale obydwa kraje ma.!ą 
swoje demokratyczne tradycje. 
Przez wiele stuleci rozwinęły się 
bliskie gospodarcze, kulturalne i 
politvezne stosunki. Naukowcy, 
lekarze, inżynierowie tych dwóch 
państw zawdzięczają wici’ wza- 
ji mnej wymianie doświadczeń. 
Wielcy pisarze weszli w kultu­
ralne życie tych narodów.

Stosunek między Damą i Niem 
cami nie był inny. Mimo pru­
skich planów podboju i polityki 
zaborczej kultywowano w Danii 
głębokie zainteresowanie dla ży­
cia kulturalnego w Niemczech. 
Wybitni przedstawiciele miesz­
czaństwa, znakomite osobistości 
w ruchu robotnic-ym, jak por la 
Martin Andersen Nexö wysoko 
cenili niemiecką kulturę i wzbo­
gacili ją swymi dziełami. Katte­
gat i Skagerrak. Wielki I Mały 
Belt uważane były przez Danię 
za pokojowe drogi handlowe na­
wet wówczas, gdv niemiecki im­
perializm stworzył swói port wo­
jenny Kilonię i wszczął ralkę o 
dominację w Europie. Od czasu 
pierwszej wojny światowej naro­
dy żyjące nad Bałtykiem tak 
wiele ucierpiały od niemieckiego 
imperializmu, że szerokie masy 
w tych krajach nie tylko potę­
piły doznane okrucieństwa ze 
strony niemieckiego faszyzmu, 

wehry w broń atomową, co 
postanowił bonski Bundestag, 
rozbudowa zachodnio - nie­
mieckich portów wojennych i 
tworzenie floty wojennej — u- 
ważane są przez inne państwa 
tego rejonu za poważne zagro­
żenie pokoju w strefie Bałty­
ku przez Niemcy zachodnie.

Nic dziwnego żę ludność Ko­
penhagi i Oslo ostro przeciw­
ko temu protestuje. Czy moż­
na bowiem wierzyć, że nie­
mieccy imperialiści, którzy już 
dwa razy w tym stuleciu po­
rwali się na Europę, nie wy­
korzystają nowej szansy? W 
takim zaś wypadku nie kraje 
socjalistyczne ucierpiałyby w 
pierwszym rzędzie. Kraje blo­
ku socjalistycznego są silne i 
będą mogły odeprzeć taki na­
pad. Ucierpialvby przede wszy 
stkim te państwa, którym już 
nieraz dane bvło poznać „przy 
jaźń“ imperialistycznych zdo­
bywców — Dania. Norwegia.

Jesteśmy przekonani, że na 
narody bałtyckie uspokajająco 
wpływa fakt, iż obok odweto­
wej repúblikí bońskiej istnieje 
także Niemiecka Republika 
Demokratyczna, kraj o zupeł­
nie innym charakterze, niko­
mu nie zagrażający i walczący 
wraz z innymi narodami o u- 
trzymanie pokoju w strefie 
Bałtyku Jednakże w większo­
ści krajów, zwłaszcza w Danii, 
Norwegii i Szwecji zriikoma 
jest wiedza o NRD. Zachodnio- 
niemiecka propaganda wspo 
magana przez politykę NATO 
zaciagnęla nad rzeczywistością 
w NRD kurtynę zakłamania i 
oszczerstwa tak. że większość 
ludności w tych państwach 
nie jest dostatecznie zoriento­
wana. Co wiadomo tam o osią­
gnięciach ludności i władzy lu­
dowej w NRD? Jakże zdziwie­
ni są nawet dziennikrrze skan 
dynawscy, którzy do nas przy­
bywają, zwiedzaią nasze doki, 
kombinaty rybne, nowe dziel­
nice miast. Nie ulega wątpli­
wości, że NRD jest nie tylko 
rzeczywistością ale i czynni­
kiem o olbrzymim znaczeniu 
dla rozwoju pokojowych sto­
sunków między państwami 
bałtyckimi.

STREFA BEZATOMOWI — 
KROK NAJWAŻNIEJSZY

Przez Trellebo.g — SassnUz 
biegnie trasa kolejowa 1 samo­
chodowa ze Szwecji, najważniej­
sza arteria tego kraju lą< ząca go 
z pozostałą Europą, z Wiochami, 
Francją, Hiszpania itd. Rozsze­
rzenie tego połączenia przez 
Szwecję i Niemcy zbliża obydwa 
kraje jeszcze bardziej. Między za 
rządami miast Trelleborg i Sass­
nitz utrzymywane są przyjazne 
stosunki z myślą o dalszym oz 
wijaniu więzów handlowych i 
kulturalnych. Bliskie kontakt: 
istnieją między uniwersytetami 
Lund i Greifswald, Nordycki In­
stytut w Greifswald, ongiś in­
strument faszystowskich agreso­
rów planach podboju skandy­
nawskiej Północy zmienił po woj 
nie całkowicie swój charakter. 
Służy on teraz pokojowej wy­
mianie kulturalnej i kształceniu 
takich ludzi u NRD, którzy bę­
dą mogli pogłębiać pokojowe i 
przyjazne stosunki między Nie­
miecką Republiką Demokratycz­
ną oraz krajami północnymi. 
Studenci wychowywani są w du­
chu poszanowania praw innych 
narodów i ich kultury. Nowe 
związki wytworzyły się między 
uniwersytetami w Kopenhadze, 
Oslo, Upsali I Sztokholmie z je­
dnej strony oraz uczelnią w Ros- 
tocku — : drugiej. Gościmy pro­
fesorów i docentów tamtych pla­
cówek, naukowych.

Można bv też wiele napisać o 
ruchu w naszych portach, do 
którvch zawijają skandynawskie 
statki, o osiągnięciach i dobrej 
renomie naszych sportowców w 
czasie wizyt w Skandynawii czy 
Finlandii, którymi przyczyniają 
się oni również do zatarcia 
wspomnień o dawnej kultywo­
wanej u nas nienawiści rasowej 
i wyższości narodowej.

Wymiana sportowa, kultu­
ralna rozwijająca się w kie­
runku na Helsinki, Leningrad, 
Gdańsk. Szczecin, Konenhagę, 
Oslo, kontakty gospodarcze — 
wszystko to zmierza w efekcb 
do głównego celu: Bałtyk mu­
si by morzem pokoju.

Bałtyk nie może stać się po­
ligonem imperialistycznych pi­
ratów Strefa besn.iomowa w 
Europie jest obe nie najwaz 
niejszym krokiem, który uczy­
nić należy dla zachowania po­
koju, także dla pokoju krajów 
północnych.

PROCES laicyzacji życia po­
litycznego, kulturalnego i 
naukowego we Francji li 

czy juz sobie setki lat historii 
lego początki zawarte ; ą w po 
stępujące.) od XV w. likwida­
cji średniowiecznych Korpo­
racyjne - teokratycznycn form 
organizacji życia publicznego > 
gospodarczego, a także w tows 
rzyszącej tym przemianom li­
kwidacji średniowiecznych wy­
obrażeń o istocie wszeenswia­
ta, przyrodzie. naturze ludz­
kiej i zadań,ach życia społecą 
nego.

Nowokształtujące się stosun­
ki kapitalistyczne zrywały nie 
tylko więzy ustroju cechowego 
. feudalnej organizacji społecz­
nej na które) czele stała hie­
rarchia kościelna, lecz także 
wymagały nowego spojrzenia 
na przyrodę. na człowieka. 
Zdobywając coraz to nowe po­
zycje gospodarcze, mieszczań­
stwo francuskie zainteresowa­
ne było w rozwoju techniki. 
Rozwój zaś techr? ki zakłada! 
rozwój niezależnych od teolo­
gii badań naukowych, co z ko­
lei prowadziło do rozwoju ■> 
światy i przemian w sposobie 
myślenia ludzi. Laicki huma­
nizm i demokratyzm zdonywa 
jąc coraz szersze tereny życia 
społecznego, osłabił lub wręcz, 
uniemożliwił dążenie czynni, 
ków kościelnych do inspirows 
n;a życia publicznego, bezpr 
śi ed nego ingerowania w spra­
wy badań naukowych czy c- 
światy.

Francja była pierwszym nań 
stwem, w którym przeprowa­
dzono oddzielenie kościoła od 
państwa, w którym znaczne po 
stępy poczyń.ła laicyzacja ży­
cie publicznego.

Francuskie Zgromadzenie Na 
roaow’e uchwaliło w 1789 r. sze 
reg dekretów, kładących kres 
supremacji kościoła nad pań­
stwem i zapewniających pełną 
swobodę przekonań dla wszyst 
kich, zarówno wierzących jak 
i niewierzących. Zniesiono tez 
dekretem z dnia 7. XI. 1739 r. 
wszelkie specjalne przywileje 
przysługujące kościołowi. De­
kret ten głosi również, że 
,,wszystkie dobra kościelne od- 
daje się do dyspozycji narodu", 
przekazując państwu obowią­
zek udzielenia duchownym tyl 
ko tych środków które niezbęd 
nę są ,,na pokrycie wydatków 
kultu, utrzymanie duchow­
nych l pomoc biednym“.

Słynny dekret „Konwentu 
Narodowego“ o rozdziale pań­
stwa i kościoła z 21. II. 1795 r. 
zawiera m. in. następujące ar­
tykuły: „Art. 2. Republika nie 
opłaca żadnego kultu Art. 4. 
Obrzędy jakiegokolwiek kultu 
są zabronione poza wnętrzem 
lokalu, wybranym dla tego wy 
konywania. Art. 6. Wszelkie 
zgromadzenia obywateli dla 
wykonywania jakiegokolwiek 
kultu podlegają nadzorowi 
władz. Art. 7. Żaden emble­
mat właściwy dla określonego 
kultu nie może być umieszczo 
ny w miejscu publicznym...“

ZASADY TE zostały pod­
trzymane i rozwinięte 
przez ustawę o „Rozdzia­

le kościołów i państwa“ z 9. 
XII. 1905 r„ której podstawowe 
zasady obowiązują do dziś. Ar­
tykuł pierwszy tej ustawy po­
wiada: „Republika zanewma 
wolność sumienia. Poręcza ona 
swmbodę wykonywania kul­
tów“. Żadna z religii nie jest 
uznawana przez państwo fran 
cuskie za „prawdziwą“, „pań­
stwową“ i nie posiada szczegół 
nych przywilejów. Stąd art. 2 
głosi, że „Republika nie uzna­
je, nie opłaca żadnego wyzna 
nia". Instytucje publiczne, któ 
re są przeznaczone dla wszyst 
kich obywateli (urzędy, szkoły, 
szpitale, lokale samorząd f) 
zgodnie z zasadami demokracji 
i poszanowania s ’’obody sumie 
nia wszystkich (zarowno kato­
lików jak i wyznawców innycn 
religii, czy niewierzących) po­
zbawione są emblematów ja­
kiejkolwiek z religii. Art. 28 
głosi; „Zabrania się budowy

Już 170 lat temu

Laicyzacja życia iMm
Francj

oraz umieszczania znaku lub 
emblematu religijnego na pom 
nikách publicznych lub jakim­
kolwiek miejscu publicznym, z 
wyjątkiem budynków pi-zezna- 
czonych dla kultu, grobowców 
na cmentarzach, pomników ża 
iobnych oraz muzeów i wy­
staw“.

Ci wszyscy, którzy „przy no 
mocy gróźb przeciwko jednost­
ce nakłaniać ją będą do wyko 
nywania kultu" lub do poury­
wania „kosztów kultu“, podle 
gają, zgodnie z art. 31, „karze 
więzienia od 6 dni do 2 miesię­
cy“, zaś „podburzanie części 
obywateli prze ivko innym“, 
ze względu na niewvznawanie 
przez nich kultu, karane je-1 
więzieniem od 3 miesięcy do 2 
lat.

Duchowieństwo francuskie 
nie ma prawa ingerować w 
życie państwowe, nie ma pra 
wa nawoływać do bojkotu u- 
staw i rozporządzeń państwa. 
„Jeśli mowa wygłoszona luo 
pismo wystawione na widok 
publiczny, albo rozdane pu­
blicznie w miejscu, gdzie wy­
konuje się kult, zawiera bezpe 
śiednie wezwań e do stawiania 
oporu przeciw wykonywaniu 
ustawy lub legalnemu działa­
niu władzy publicznej — to 
zgodnie z art 35.— duchowne 
winny tego czynu, podlega ka­
rze więzienia ud 3 mieś ęcy d > 
2 lat“. Podobnie, zgodnie z ar­
tykułem 34: „Duchowny, który 
w miejscu odprawiania kultu 
publicznie... obraził lub zniesla 
wił obywatela pełniącego służ­
bę publiczną“ podlega „karze 
więzienia do roku“.

Specjalne przepisy ustawy re 
gulują też sprawy świeckości 
szkolnictwa. W myśl ustawy 
szkoła ma charakter świecki 
i podlega tylko państwu, zaś 
„nauczanie religii może być u- 
dzielone dzieciom w wieku od 
6 — 13 lat, zapisanym w szk-> 
le i to jedynie poza godzinami 
lekcji“.

PRZEPISY dotyczące szkol­
nictwa były w później­
szych latach nowel zowa- 

ne. Państwowa szkoła we Fran 
cji ma dziś cnarakter świecki 
Jedynym gospodarzem i inspi­
ratorem pedagogiczn j działa’- 
ności szkoły jest państwo.

IHIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlilllli 

Programy są tak snorządzane, 
by dawały młodzieży wiad r 
mości o współczesnej nauce 
niezależnie od tego czy takie, 
czy inne odkrycia naukowe go 
dza w dogmaty jakiegokolwiek 
z wyznań rel.gijnych. Przed lek 
cjami i po zakończeniu zajęć 
szkolnych nie odmawia się mo 
dlitwy. Nie wolno w szkole za­
wieszać emblematów religij­
nych. Jest to zgodne z zasada­
mi demokracji i wolności su­
mienia, gdyż szkoła jest miej­
scem nauki dla dzieci rodziców 
zarówno wierzących jak nie­
wierzących, zarowno wyznają­
cych religię katolicką jak i in­
ne. Umieszczanie w szkole em 
blematów jednego z wyznań o-

Czlowick ma dwie nogi — prra 
cletne auto trzy pedały. Ileż kło­
potów przysparza początkującym 
kierowcom ten prosty takt! Nie 
tylko zresztą kierowcom począt- 
kującyn — nawel „rutyniarz“ 
potrzebuje przecież jakiegoś u- 
łamka sekund), aby w obliczu 
nag*ego niebezpieczeństwa prze 
nieść stopę z peda’u gazu na pe­
dał hcmuica. Ten zaś ułamek se 
kundy decyduje częstokroć o dro 
gowym wypadku.

Krótko po woinle, szwajcarski 
Inżynier Eu-jen Kaeppler posta­
nowił uzyskać samochodowe pra 
wo jazd I oto podczas egzami­
nu porn) lil nedaly gazu i ha­
mulca. Zamiast zahamować po­
jazd — zv lększył gwałtownie je­
go szybkość. Efekt: rozbite auto 
i „spalony“ egzamin pana inży­
niera.

TA NIEMIŁA PRZYGODA 
spowodowała, że Kaennle- 
ra prześladowała mysi o 

Rączemu w jednym pedaie 
funkcji spełnianych dotychczas 
przez dw i — gaz 1 hamulec. W 
wyniku dłuższych studiów udało 
się Kaepplerowi skonstruować 
pedał, który znacznie zwiększa 
bezpieczeństwo prowadzenia sa­
mochodu. Przy pomocy pedału 
Kaepplern, kierowca może żarów 
no zwiększać szybkość pojazdu 
tadodawać gazu“) jak 1 hamo­
wać. Tak więc wg kaepplerow- 
skiej koncepcji pczostaja w sa- 
męęhodzie z rl itychczasowych 
trzech — tylko dwa pedały. Urzą 
dzenie ro eliminuje cz.as potrzeb 
ny kierowcy, przy urządzeniu 

„klasycznym" 
na przeniesie­
nie stopy z pe­
dału gazu na pe 
dal hamulca.

Pomysł Koep- 
plera nie zmie­
nia w niczym u- 
kladu hamulco­
wego pojazdu. 
Daje on 'ię za­
instalować w 
każdym samo­
chodzie wyposa­
żonym dotych­
czas w urządze­
nie „klasyczne“.

Założenia no­
wego wynalaz­
ku są nadzwy­
czaj proste. Nie 
naciśnięty pedał 
znajduje się w 
położeniu „jało­
wym“. Zapala­
jąc silnik, kie­
rowca wciska pe 
dał w połoze- 

znaczałoby ograniczanie wol­
ności sumienia pozostałych na 
rzucanie jeonego z kultów 
wszystkim Katecheci, uczący 
religii dzieci tych rodziców, 
którzy tego pragną, nie są o- 
płacam przez państwo.

Zasada świeckości życia pu* 
blicznego ujęte jest też gene­
ralnie w 1 artykule konstytu­
cji z 29. IX. 1946 r„ który gło 
si: „Francja jest Republiką r ę 
podzielną, świecką, demo­
kratyczną i społeczną“. Sformu 
iowanie to prawdę w identycz­
nej wersji zostało zachowane 
w ostatnio ucnwalonej kons.y 
tucji francuskiej.

TADEUSZ JAROSZEWSKI

nie środkowe, które także jest 
położeniem „jałowym“. Osiąg­
nięcie tego położenia wyczu­
wa on poprzez lekki opór peda­
łu. „Dodawanie gazu“ odbywa 
się odwrotni«1 niż przy urządze­
niach stosowanych dotychczas: 
kierowca zwalnia pedał zmniej­
szając nacisk stopy. Aby zaś po­
jazd zahamować, wystarczy zw ę 
kszvć nacisk na pedał — po 
przejściu przez środkowy mar­
twy punkt rozpoczyna się hamo­
wanie (patrz rysunek).

Dwie pozycje „jałowe” potrzeb 
ne są, aby uniknąć gwałtownego 
m mowolnego „dodania gazu“. 
Sprężynowany pedał odskakuje 
natychmiast przy zmniejszeniu 
nacisku — a więc „dodaje gazu“. 
Jeśli jednair stopa kierowcy po­
sunie się przypadkiem z pedału, 
nie spowoduje to gwałtownego 
„wystrzelenia“ wozu naprzód. Pe 
da! automatycznie odskoczy w 
pierwsze położenie „jałowi do 
pływ mieszanki zostanie wstrzy­
many.

Wielu fachowców europejskich 
jest zdania, że kierowcy bez tru­
du przyzwyczają się on nowe­
go rozwiązania. Naturalną bo­
wiem reakcją człowieka w obli­
czu niebezpieczeństwa zderzenia 
się pojazdu z przeszkodą jest 
mocne „zaparcie sie“ stopami —• 
ta instynktowna reakcja wywolu 
je w urządzeniu Kaepplera na­
tychmiastowe hamowanie pojaz­
du. Natomiast dotycnczasowy sy­
stem hamowania pojazdów wy­
maga działania przeciw instynk­
towi: najpierw trzeba cofnąć no­
gę z pedału gazu aby dopiero 
później nacisnąć hamulec.

Pomiary dokonywane przez fa 
chowców wykazują, że w výpad 
ku gwałtownej potrzeby hamowa 
nia ojazdu mija około pół se­
kundy, zanim kierowca przenie­
sie prawą nogę z pedału gazu na 
pedał hamulca. Te pól sekundy 
trzeba doliczyć do tzw. „sekundy 
strachu". Dozornie nie jest fo 
wiele - pół sekundy A jednrl- 
przy bardzo dużej szybkości (120 
km/godz.) w ciągu tej pół sekun 
dy samochód przejeżdża 17 me­
trów’ Nawet przy malej szybko­
ści (40 km na godz.) pół sekun­
dy różnicy w rozpoczęciu hamo­
wania oznacza jeszcze pięć i pół 
metra przestrzeni. Tak więc za­
oszczędzenie tego pozornie nie­
istotnego wycineczka czasu de­
cydować może niejednokrotnie 
o uniknięciu wypadku.

Kombinowany pedał gazu-ha- 
mowania wchodzi już dziś do 
produkcji masowej.Gaz i hamoiranie jednym pedałem

Pedał KAEPPLERA

ale zrodziła sie w nich również 
obawa przed nowymi wojnami.

Naród szwedzki, który ocalał 
przed bezpośrednią militarną o- 
kupacją imperialistycznych wo.isk 
niemieckich. żvje od ostatniej 
wojny w niepokoju, że może być 
uwikłany w nową wojnę świato­
wą przez imperializm niemiecki 
czy an<lo - amerykański. Koła 
te czynią zresztą przy pomocy 
prasy szwedzkiej wiele wysiłku, 
by wmówić narodowi szwedzkie­
mu. iż grozi mu niebezpieczeń­
stwo ze strony państw socjali­
stycznych, a zwłaszcza Związku 
Radzieckiego. Ale nawet sfery 
burżuazyjne w Szwecji wiedzą, 
że o takim niebezpieczeństwie 
nie ma mowy. Raczej przygląda­
ją się one z niepokojem, te w 
Danii i Norwegii, na wyspie 
Bornholm stacjonują wojska 
NATO oraz, że Bundeswehre u- 
siłuje sie uzbroić w broń atomo­
wą, eo przekształca Niemcy za­
chodnie w ognisko groźby dla 
całej Europy.

WSPÓŁISTNIENIE 
JEST MOŻLIWE
I KONIECZNE

Mimo wysiłków kół agresvw 
nych pokolowe stosunki mię­
dzy różnymi państwami baltve 
klíní poprawiły się po drugiej 
wojnie światowej. Kontakty 
handlowe zostały rozszerzone, 
komunikacja morska i lotni­
cza usprawniona. Jeśli przy­
glądniemy się obecnym sto­
sunkom między ZSRR i Pol­
ską z jednej strony a Finlan­
dią i Szwecją z drugiej — ła­
two zauważymy, że mimo róż­
nic ustroiowych można było 
te stosunki w dziedzinie gospo 
darczej, kulturalnej i politycz­
ni] umocnić. Pokojowe współ­
istnienie państw kapitalistycz­
nych i socjalistycznych w re­
jonie Bałtyku dowodzi, że rów 
nież i w skali światowej mo­
żliwą jest rzeczą dojść do po­
rozumienia.

Tam jednak, gdzie imperlali 
styczne monopole uprawiają a- 
gresywną jx>litvkę, Sytuacja 
jest inna. Nie jest przypad­
kiem, że uzbiajanie Bundes-

Tvm za |mie się Fizyk. Matematyka — natural­
nie także matematyka. Teoria materii. Atomisty­
ka. energetyka. Dalej — teoria informacji, sieci informa­
cyjne Sposoby przekazywania, utrwalania. Zarazem — 
funktory zdaniotwórcze, funkcje zdaniowe. Szkielet gra­
matyczny, semantyka. Przyporządkowalność pojęć Typy 
używanych logik. Język. Słownik. To wszystko należy do 
ciebie — zwrócił się do Cybernetyka. — No. a kiedy bę­
dziemy mieli gotowy taki most łączący — przyjdzie ko­
lej na reszte. Metalobizm, sposoby odżyw lania, typy pro­
dukowania, formy relacji zbiorowych reakcje, nawyki, 
podziały, konflikty grupowe 1 tak dalej. Z tym nie bę­
dziemy się już tak spieszyć. — Na razie — zwrócił się do 
Cybernetyka i Fizyka — zaczniicie wy. Będzie trzeba 
przystosować odpowiednio kalkulator. Naturalnie, macie 
do pomocy filmy, jest biblioteka, bierzcie wszystko, co 
okaże się potrzebne.

— Na początek możn? go oprowadzić po statku — po­
wiedział Inżynier. — Co o tym sadzisz? To może mu nie­
jedno powiedzieć, a poza tym bedzje widział, że niczego 
pized mm nie ukrywamy.

— Zwłaszcza to drugi., jest ważne — powiedział Koor­
dynator. — Ale — dopóki nie możemy się z nim jeszcze 
porozumiewać, nie puszczajcie go do salki opatrunkowej.
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Obawiałbym się jakiegoś ntoporozurnlenia Idziemy tnraz 
na obchód statku — która godzina?

Była trzecia w nocy,

ROZDZIAŁ XI

Obchód rakiety trwał dosyć długo dubelt interesował 
się szczególnie stosem atomowym . automatami. Inżynier 
rysował mu mnóstwo szkiców na blokach, cztery w samej 
tylko maszynowni. Automat wzbudził wyraźny podziw 
gościa. Szczegółowo obejrzał mikroaieć i nadzwyczaj się 
zdziwił, ujrzawszy, że cała jest zanurzona w zbiorniku, 
chłodzonym płynnym helem. Był to kriotrionowy mózg 
naiprzewodliwego typu dla szczególnie szybkich reakcji. 
Widocznie jednak pochwycił cel. któremu służyło chło­
dzenie, bo niezmiernie długo pokaszliwal i z wielką apro­
batą studiował szkice, które kreślił mu Cybernetyk. Zda­
wało się, że na temat elektrycznych połączeń będą mogli 
się porozumieć wcześniej aniżeli co dn tego, jakim gestem 
czy symbolem oznaczyć najprostsze słowa.

O piątej nad ranem Chemik, Koordynator i Inżynier 
poszli spać. Na posterunku, po zamknięciu klapy ciężaro­
wej, stanął w tunelu Czarny, a pozostali trzej ludzie po­
szli z duoeltem do biblioteki.

— Czekajcie — powiedział Fizvk, kiedy przechodzili 
obok laboratorium — pokażemy mu jeszcze tablicę Men­
delejewa. "’am są schematyczne rysunki atomów.

Weszli do środka. Fizyk zaczął kopać się w stosie pa­
pierów p>cd szafkami, kiedy coś zatykotało. Fizyk wyrzu­
cał z Kąta szeleszczące zwoje i nic me usłyszał, ale lek­
tor nadstawił ucha.

— Co to jest? — powiedział. Fizyk wyprostował się 
1 także usłyszał tykot. Powioał po nich oczami, w któ­
rych było przerażenie.

— To ten Geiger, tam... stójcie’ Jakiś przeciek...
Przyskoczył do licznika, dubelt stał dorad nieruchomo 

i wodził wzrokiem po aparatach. Zbliży) się teraz do sto­
łu. licznik zagrzechotał długimi ser ami, jak dobosz, bi- 
jący przeciągły werbel,

— To on! — krzyknął Fizyk, porwał oburącz metalowy 
cylinder i skierował go na olbrzyma. Licznik zawarczał

— Radioaktywny? On? Co to znaczy’ — pytał oszoło­
miony Cybernetyk.

Doktor pobladł. Przystąpił do stołu, popatrzył na dygo­
cący wskaźnik, wyjął z rąk Fizyka metalowy cylinder i 
zaczął wodzić nim w powietrzu wokół dubelta. Bębnienie 
słabło tym wyraźniej, im wyżej unosił jego wylot. Kiedy 
go opuścił do grubycn, niezgrabnych nóg przybysza, 
membrana warknęła. Na tarczy aparatu zajarzył się czer­
wony ogicnek.
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— Skażenie radioaktywne... — wyrzucił Fizyk. Dubelt 

wodził oczami od jednego do drugiego, zdziwiony, ale 
naiwidoczniej nie zaniepokojony niezrozumiałą dla niego 
operacją.

— On się tu dostał przez otwór, który wypalił Obrońca
— powiedział cicho Doktor. — Tam jest plama radioak­
tywna... Przeszedł tamtędy...

— Nie zbliżaj się do niego! -- wvbuchnął Fizyk - On
— wypromieniowuje co najmniej milirentgen na sekundę! 
CzeKaj — będziemy musieli go jakoś... Jeżeli owiniemy 
go folią ceramitowa, będzie można zaryzykować...

— Ależ człowieku, tu nie chodzi o nas! — podniesio­
nym głosem powiedział Doktor, — Chodzi o niego! Jak 
długo mógł przebywać na plamie” Ile dostał rentgenów?

Nie wiem. Skąd mogę wiedzieć... — Fizyk patrzał wciąż 
na terKoezący licznik. — Musisz coś zrobić! Kąpiel w 
octanie, abrazja naskórka. On, patrzcie, on nic nie ro­
zumie!

Doktor wybiegł bez słowa z laboratorium. Po chwili 
wrócił z kasetą pierwszej pomocy przeciwpromienist« . 
Dubelt ’ początkowo chciał się jakby opierać niepojętym 
zabiegom, ale potem dał z sobą robić wszystko

— Włóż, rękawicę! — krzyknął Fizyk na Doktora, któ­
ry gołymi rękami dotykał skóry leżącego,

— Zbudzić tamtych? — spytał niepewnie Cybernetyk. 
Stał pod ścianą z opuszczonymi rękami. Doktor naciąg­
nął ciężkie rękawice.

— Fo co? — powiedział Pochvíli się nisko. — Na razie 
nic... rumień wystąpi za jakieś dziesięć — dwanaście go­
dzin, o ile...

— Gdybyśmy mogli się z nim porozumieć — mruknął 
Fizyk.

— Transfuzja, ale jak? Skąd? — Doktor patrzał przed 
siebie, nic nie widząc

— Ten drugi! — zawołał nagle. Zawaha! się.
— Nie, dodał ciszej — nie mogę — trzeba by pierwej 

zbadać krew obu na aglutynację — mogą mieć różne 
grupy...

— Słuchaj — Fizyk odciągnął go na tick — to niedo­
bra sprawa. Obawiam się, bo rozumiesz? Musiał przejść 
po plamie, jak tylko temperatura opadła — na obwodzie 
mikroanihilacyjnej reakcji powstaje zawsze sporo radio­
izotopów. Rub.d, stront, ypr i cała reszta. Ziemie rzad­
kie. On na razie nic jeszcze nie czuje, najwcześniej ju­
tro — tak myślę. Czy on ma białe c,ałka we krwi?

— Tak, al> wyglądają zupełnie inaczej niż ludzkie.
— Wszystkie obficie rozmnażające się komórki są ra­

żone zawsze tak samo, bez względu na gatunek. On — 
powinien mieć trochę większą odporność niż człowiek...

— Skąd wiesz?


